
Nr. 262 Schota 5 (i8) października 1913 r Rok VIII

iira ii mimie mm min doi ftSmrazira 

Uies EAitji i UBbiitact Iow. Kim tjl3B.
Telefonyi Redakcyl "v 24-64. Admlnistracyl Nfi 16-72- 

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poi. i pd b—?
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godzinj 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
EISMO POUTTCZKI, SFOŁICZII 1 LITERACKIE.

mieć. kw art, potroca. rocx 
PRENUMERATA. W k r ą j t  1 -  3 . -  8. -  1 2 .-

„ Za g ra n ita  1.50 4J50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  SO k o p .

CENY OCŁOCZEŃ; Za w ie m  petitowy lub jego miejsce 
prsed.teksŁem 4*1 k., za teLst 20 k. NEKRuLOGIpo 40 k- 
od w iersza petit. xa każdy rax. W  rubryce „Nadesła­
ne1" i W tekście w ie m  pedtowy lub jego m k jice  1 rb 
Lwyeo.ajne małe: xa tekstem od wyrazu po 4 po 
a n m w a n ie  p racy  po 3 k., prx^d tekstem po ts  ćjnic 
Dołącaonia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe

N u m e r  p c j e d y  A c z y  5  k o p .  |
Prenum eratę! ogłoszenia przyjmuje Adminietracyft{

Dzień „SreBrnej (jvhz9y“.j
Khmńet centralny orąśmizująCy w  dn. 8-ym pzździernika r, b J^f-ń 

n S i-b k f  le j  6 s i S i  d f 1* zWrkca sit; do młodzieży akademickiej na. Kijo­
wa, tud.:ież do •wjzysitdwh w spółczujących idei Pogotowia Ratunkowego 
z go*-ąc<| jprośbą b rżycie  M£gę udziała w kwestowaniu Im więcej 
kw estartr, td t fw ię Ł.tg, jpuszelt!'' \  kaź ta  puszka, to jakieś życie •••«..• wa- 
ne. W ittiTu ¥l^T* 'prz iziertika zapomnijcie o swoich osobistych Spra­
wach Z puszką dla kwesty i z emblematami w ręku budźcie dobre 
nCzucia. Zeznanie Spełnianego czynu będzie dla W as najlepszą nagrodą.

Na l is t ę  k w e s ta r z j  m ożn a s i ę  za p isy w a ć:
I rejon: Kreszczatyk, Rrorezna, Ryne* Sienny, W.-Żytomier»ka, Cór­

ka Włodzimierza. Prezes—A. Zel.ulina. Zapisy przyjmuje p K^Sobudz- 
ka, W .-W łoazissierska 34 n» 1 od 10—12 po poł. i od 5 — 7 wtecz.

II rejon: Kjeszczatyk, Bibikowski Bulwar, Rynek Żydowski, .Stoły- 
pinowska, FunduHejowska Nesterowska, W. Podwalna t Pip.-ezna. Pre­
zes — wron M. Tyzenhauzen, Strzelecka la ;  przyjmuje od g. 4 - 6  pp.

II) r< jon: Kreszcratyk, Aleksandrowska, Kozłowska, Nicolskie W ro­
ta, zaułek kriepostnoj, instyiutowa, Eraterjnieóska, £'izawiecka, Lewa 
siowska, LuteratPka. Prezes — Z. Hekker, Kreszczatyk S9 » .  11. Przyj­
muje od 12—2 i o l  5 -4 wit-cz.

IV rejcn: Zjazd Aleksandrowski, Nadbrzeżno-Kieszczatyćka, Uióska, 
Plac Aleksandrowski, Zjazd AnJrzejowsri. Prezes — dr. F. BurCzak, 
Aleksandrowska 71. Przyjmuje oa 4—6 wiecz.

V rejon: Ili&ska, Nad brzeżno Kreszcz., Nadb -Lugowaja, Jelenowska, 
Kiryłowska do cerkwi Jordan? Niższa Juikowsk-, Rynek Żytni, Olegow- 
ska, Zaułek Łukjanowiecki, Gonczarns, Wozdwiżeóska, -knrew i, Pri- 
tisko Nikojsks, PlsC Aleksandrowski. Prezes — S, Bobrewnikows, Cho- 
ręw a 20 Przyjm ije od 10—12 I od 4- 6 wiedz.

VI rejon: Kiryłpwska od cerkwi Jordana, Szpital Klryłowski, Kure- 
nió ka R re re i - •  O. Chonacka, Cborewa Nr 25 m. p. Kriera. Przyj- 
htuju od 3 -  5 i pół wlecz.

VII rej łtc Peczerski Cyrkuł, Zwierzyniec. Prezes — dr. J. Aren- 
-kow, Moskiewska 5. Frzyjmuje od g. 6—8 wiecz.

VIII łejtnf: Plac Sienny Wozniesienska, GluboCzyCa, Tatarska, Na 
jfo tua, OwrtięiSh, W. •Urrobożycka, Lwowska. Prezes—E. Grabar. Zapisy 
Ipłityjttrtl.lfe p E  TomiPna, Lwowska 42, od 9 -11 z rana i od 4- 6 pp.

f j i  rriji. Szosa Radecka, Lwowska, Rynek Sienny, B-K udrijw - 
Slęs, Rynek Zydrwi ki, B -Bulwar. ^lezes—Tomilina. Lwowska 42. Przyj­
muje od S—11 I od 4 - c wiecz.

X rejou: Srosa Radecka Korpus Kaiecki, Politechnika, Park Pusz­
kina. Maka.jewska, W. Dorchoźycka, Lwowska. Prezes — di. Baranów, 
W,-Żytomierska 24. Przyjmuje od 10—12 i od 5 — 6 wiecz.

"XI rejon. Lzesa Radecka, W.-Bulwar, W .-Włodzimierska do Sow- 
Skiej, Dolna Scłom.enka. Prezes—W. Jecznicki, W  -Żytomierska Nr 16. 
Przyjmuje od 4 - 6  wi.Cz. Zapisy przyjmuje również p, Lawrentjewa, 
M.-Błacowieszczeóska 101 od 11—12 w poł.

XII rejon: B.-Bulwar, W  -Włodzimierska, Sowska, W.-Wasylkow- 
sha, Żyluńska, Prozorowska, Basejna, B tsar.bka. Prezou — dr. K. Rum- 
Siewicz, Rogniedyóska 2 Pr lyjmuje od 10—11 i od 3 —4.

X'I1 rejon: Nowe Strojenie wzdłuż W.-Wasylkow»kiej od Żylań- 
Skiej na lewo i So *rs~iej na prawo aż do przejazdu DemijowieCktego. 
P re es dr. A. Janczenko, Funduklejowśka 70. Przyjmują, od 4—6 wiecz, 
Zapisy przyjmuje dr. E. ŁukasiewiCz, W.-WaSylkowska 104 od 4 6 w.

XIV ie,cn: Górna Sołomienka. Prezes — J. Pirożenko, M.-Błago- 
w eszCzens a 110. P r.i,:* u je  od 8 - 13 i od 5 — 7 po poł Zapisy przyj­
muje ró**niez Zar_i,d M iejs.i w wydziale Sołom 1 ,.’eCKiem od 11—S pp.

X \ rejon: M -Kulriawska, Rynek Żydi wski, S.ołyp.nowika, tfestc- 
rew skr, W.-Podwalna. Przees — trof. W. Wagner, Fl.-Kudrlawska 25. 
Przyjmuje od 10—12.

XVI rejon: Kreszczatyk Beiarab.. a, Basej.’a, Lewałzuwskit, Wino 
gradaa, Eliz; recka, Luierań/, a. P rezej M. Mirara, Tymofiejowska Nr 6. 
Przyjmui-! od j - 7 .  ” . »

XVII fejon: Demiiówka. Pres ’S —. d |, M. Markusów, Demijówka 
W asylkowaka 17. Prryrjtnuje-ozPlfr—12 W pał i od 5—7 wiedz 11458

O firy m iita y  nswy transport

Rok Polski
w źycise, ir a & p y i i p le ^ i

jPntedstawił

Z ygm un t  Gloger*
Wydanie drugie pomnotone z 40 rycinami.

* /*■
C n m  nufell B>

Oi i pniBKfitefif „Dzionniki lijsitsltiego"
t s f .»  saiźsstś rb. 4.59 ( z  przesyłką)-

l t  T«cać ais aaicijp do c d a ia io traey i aD zi*onika K ljow ik iteo"

ii ę s a l a  klubu ,,og??i-
I  e a n i 1 r O i S » l | «  IKK o . W0* (Kreszcz. Nr 1). 

W so b o tę  tinra 5 -g o  paździeriiillLa 
l-e  p op u larn e  p r z e d s ta w ie n ie  po c e n sc h  z n iż o ­

nych

J£ros i p s y c h e ”

MIKOŁAJOWSKA II, 
TELEF. 10-46.

Początek ,  goJz 8 m 15.

„Ogniem i Mieczem1

ł »
dramat w 5 obrazach J. Żuławskiego,

ie d z ią łę  
H  5 obrazów  z  pow. H . S ien­

kiewicza,

We w to rek  u r o c z y s te  p r z e d sta w ie n ie  ku c z c i  

sk ie g o ’ Karpaccy górale*1 fo*;br«.d,łtl
T e a t , ’- „ ia  i* T o .v « o w i>  ’.  . .  SiTTiiKU-..
Dziś o g. 8 nr 15 wiecz. „ Z a  m  j r a m i ”  w 4 aktach. (Ceny^zwyczsjne.). 
Dnia 6-go w oołudnie Gogola „ M a r tw

T e a t r  M i e j s k i *  ir"P?US11*' J }:
Dziś dnia 5-go październi ka dwa przedstawieni*: południu po cenoeb
ogólnie przystępnych ,,Ż y o i«  z a  o t* a r z . '! r  Biffirą udział (według 
alf. r o f ) p p : Skibicka, Spasowska; pp.: Etonieć, Niemów. PoCząiek 
o g. 12 u .  30. Wieczorem pa Cenach zwyć*“jpych , P a t  n a b z . g s  
ż y o ia * '. Biorą udział (we<Vug alf. ro»). pp.: WoronieC-Mont wid, Czizir- 
sk.; p p : Brajnin, MoCzarow, P a ltjjw , U.uchanr* v. Początek o godrf 8-ej 
wicz. Jutro d. 6-go dwa przedstawienia: po południu po urnach ogólnie 
przystępnych iiR u s a łk n * 1. W ieczoiem ipo cenaih zwyczajnych) , , i ’r o -  
r o k 1*. Dnia 7 00 , .D n m a  P ik o w a 11. Dnia 8 go po raz 7-ray 
n o ty  D o d a n i y  ł< (I. Gtojelli della Madonna), Bhcty do nabycia. 10831

W y p rz e d a ż  e k s p o n a tó w  n a  w y a t n w  ■ w  p a w i l o n i e

A C n l i n l n u r c  l i i a n n  miętizy pawilcTimi BGLJONA i MINISTER. 
d l l łC O I O W S K j6 g O  PRZEMYŚLU i HANDLU --------------

me DODE %

IUO trzym ano z  P aryża  o sfa tn ie  n ow oćoi se;

m60 E leganckie fut^a.

polskie, PIERNIKI miodowe i 
Lipowy i Łąkowy.

•  ------------ MIODY Staro-
!l0O filtrowany z wirówek—Akacjowy,

11555

T y g o d n ik  Po lsk i
P m s i l  p o l i t y c z n a ,  s p o ł a o z a a ,  a a w k a c t a ,

—   -lEtaraokla i  a r ty s ty c z n a — ---------
;■ *■ 1 1 1 ''4

s o ś w l ę e a n a  z a f l a f t u i s a l o m  z y o i a  a a p a d a w a g o

wychtiozi w W arszawie.

U l. S-to K rzyska J6 16, ie i. 228-82
Organ niezależnej opinii narodowej.

Odzwieroiadta cslokształt życia polskiego v«  wuyatkiob dxi(J 
lic&ch i jego i^irzek s kultur i, ZacLoch.

Sseroki* uwzględnienie zLgwlnień nauki i aztuki pow ala czy* 
talnlkowl umr/zaymac ciągią atycznosc ze iwiatem myśli twórczej

hadaktor 1 wydawca: H 1ARAH0

tK N A  PRENUM ERATY:

W Warazawlo:

W Król iatwte I Cesarstwie:

Earram. i:

feCznie rb. 7
pił] pCTC'0
kw artaln ie  

(
<

•cznle rb. 9 
półrocznie .  4.50 
kwartalnie .  a. ag

Za adnażzcnle 
3.50 do doma

, 1.75 ao K*p, Kwartalnie
r o d n ie  rb . •  
półroCsnla ,  4 
K w artalnie ■

O t r z y s .:m j  mon j

TYGODNIK

Lud Boży 9 9

P o fu la ^ e  pisano narodowo ■ katolickie
z trzema dodatkami:

I. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
I, Nauka Wiary.1

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie-
WARUNKI PRENUMERATY 

R oczn is .  rb . 3 . — | P ó łr o o zn is  rb . 1.50
Adres Redakcyl I Admlnistracyl. Kijów, Kościelna # 10. 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

■ iaikątSB al m b a id y a .  ś e a i a  p alab lm

o i

Z Y 6 M U N T A  B L I i L / A
la n i a a J i t e ś y ł o u e i e iu j a i  a  a a p a a  iaływ  p e t  rk la s<

R * k  I l l k i l l  t o h r f j y P I A a

SAJTANSIA i NAJOBriTSZA i l u s t r a c y a  TYOODNIOWa 

DLA RODZIK PO lSjO C H

„BIESIADA LITERACIE"
i3 l j»  Z !X ^Ł N H  BZZPŁATNB P R I W H  F:A i  ZWYCZAJNI

I ż  óuź*sb tenor uajCEluiaJszYCk pcifiiil i t a i K i i
znakomitych B«t«*ówjpolSkiChSi obcych

R u A s k t s r  I W y d a w i r i  B I G N A Ł  B Y B O  P A D Z K I .
k  n a i a s u  L M «rc,cka obejmuje ■.siyatkie .» Jz-jo  iiterato y pięk- 

■ej, Chwilę bieżącą wazećhświfttowł i wiedzę gruntt«Wu i w fo n . : popu- 
i«łnej, słowem w tzył.za  Ce sti nowi nieodzowną potrzebę imyałn utteli- 
gentnjgo.

l l « * l a d a  L itn ra e fc *  Szczególnie nwzgiędnlc a a  i ,{, t | a a y a ł e  
tn r ła a z o i ta  p e r a a l r  e r a a a  I p o m lę tk l  w a ro d o w * .

■ lo n la d a  L l to r a o k a  wszystkie artyKały obficia il“ * j  ęjf ,
B la a ia d a  L l te r a o k n  rozpoczyna w r. 1013 f t« k  pratfy ilfattro 

w u e j p. t,
SROBY POLSKIE, law ierajłfiej życiorysy uczestników powitania r , 1863 
uoległyCh w beju, skazanych aa wygnanie, straconych 1 t, p .

-----------  P R K M l O M  S I iE P L A T N R .  ----------

12 dażfcli to.idw ijfbrairel (Bwtói i m im *
otrzymają k t a p ł r ł a l a  w lzytcy »  enumerr jisy

W  roku 1913 damy w  zupełności Siereg znakomitych pow irfci mty 
finalnych, któjre ze względów C nx ur Jnycl’ były do^c znane zaledm e 
w STróCfc_Iu: Michała Czajkowskiego „ H a a o L h  U k ra in y * 1,  „ S u  1.7 -  
h a r .  *i Bolertaw ty „ Z a g n .  ikiH, osnutą na tle *.ypaahów IbAł r . 1 in. 
ae: nadto powieść1 Synoradzklego, Gawałowlcza, Lu.:a. Bykowi togo, Lc- 
ziós afle Raszkowskiego. PrcyhoroKskfeao Y/Uczyóski »o Wikto z Hu­
go, Thu*’ , Lnti^noa, Ooopora, Fcrtralh I ąrCsabdBa iro rch  [ t a rów, 
Z  ./e h  ltds f.anych zupełnie bczpłzb. e książek t  ybko  utworzy Się d e ­
b e t  s w a  b ib l io te k a  t r w a ło )  w a r tw ó o l ,  kształcąc i  serce I amyał.

WARUNKIPRKNUMERAiY 
W Wal izawle: rodnie rb. V, półrocznie rb. Zt kwartalnie rb I kop. SO. 
aa prowincji: .  rb. 8 , .  rb. 4 , .  ,1  t .

Z«gr«»ióą reCtab rb. 10.
O p r a w b  a y l e o r n a ,  ze złoconymi wyCitkomi|aa de oarwaew, ooaawa 
ayCh '.h o  prem iom  p o w irid : 3 tomów 50 k t r j  i tratów  1 rb., 1/  to

mów a rb,
Na d « d a » la  a t d n le J e t r e n p a  w y s y ł a  taeaaaf- o. .  r o w v  * a a p f a t a l s  I 

K ś to l  taŚLkóyi i aómlkSUfaóyl: t a  e i s e o ,  P S a e  W o r o o b i  JM 4)

laicf l  W 78-

Źołęd z ie
sprzedają się, Sortowane, dębu pos­
politego (quercus pędu leulała) goto­
we do siewu, detalicznie i pagono- 
* 0. Zarząd dóbr Sewrrynowieckich, 
A. Sokołowskiego, poczta Czernia- 
tyn na Podolu. 11559

hodowla»POŁCHOW- 
SKIEGO oczna 
Czona na wyst. 

najwyższ. nagrodami: sprzed b y c z  
hr Simenthal., p r o s i ę t a  białej i ru ­
dej reSy angiel., b u r y  Plymauth- 
s - k i włoskie, gęa;i E a d tu , k a c z ­
k i pekiny. Poczta, Sarnharode^ Kij gm

11457
D -r SIE R G IE JE M  sytuis, cńoro- 
by wener. i skór., ł-p ieź  i wypad, 
włosów Kuracya na ju t w. sposobami 
i Suchem powietrz. Przyj, od g. 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal­
ny z auł. 2.

9 9

I L U S T R A C Y A  
U L A  R u D Z I H  
P 0 L S K I C M.

N a  w e l i n i a ,  w  4- c h  w i C l d C h  t o -  
n - . C h  a z d o b n le  o p r a w i o n y c h ,  n a g r o -  
l z o n a  p r z e *  K a s ę  M i a r o w  i.iega, o -  

b e j m u j ą c a  k u k a  t y t l ę C y  a r t y k u ł ó w  z  
i l u s t r a c j a m i  i  n u t a m i ,  w  z a k r e s i e  
p o l s k i c h  1 l i t e w s k i c h  d z i e j ó w  k u l t u -  
r  ,  p r a w ,  o b y c z a j u  n a r w l e w e g o ,  s z t u k  
i  n a . * k ,  n z b r o j e f i  i  u b i o r ó w ,  z a b a v  
i g i r . ,  m u z y k i  1 p i e s n  i, n u m i z m a t y k i  
1 e t n - f i r t i i i  ż y c i a  p o b l i c z n c g e ,  r y c e r  
( k i e g o ,  r o l n i c z e g o ,  kc  r i i s l  t e g c  i  ł*> - 
w i c c k i e g » z  g - c i u  w i e k ó w  u b i e g ł y c h .  
P o d r ę c z n i k  w  k a ż d y m  d i m n k a n i a C z -  
a y  b e z w a r r n k r w u

Największy snawfia przetzłośCi 
polskiej, piroletsor Alei óndur BrlCk- 
ńcr, tak pi ize (w  .Bibliotece W ar­
szawskiej*) e  Entfyklepcdyl Gli gert: 
.Równie peżyte?znego, cieki w era 
i pouczającego wy di,, n Jctwa 1 , 
sposób pemyśledl Znajdzie *  niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się cręito  słyizy a mało 
wie. 1 n. biri„ją te szCzy^óiy nowe­
go barwnego życia 1 Wskrzet: a Się 
zamierzchła t rr etzłość, I biją de 
niej blaski I tł/ch ać  fej głosy*-.

Cesia k t t lę g łr s d a  rb .y ló . ib j

I I I  yniuainfork „Dzielniki Kijowski^1,
l i k  wlającyca u io ła  w Admlnistracyl plama, e tna  zatteaa da rb. 12. 

Na prsoayłkg pacztawg dołączy! nalaty rb. I

« r. 1913 dawać bfdzla prćcz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
4 8  dodatków  roczn ie,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem cen;, prepnireracyjnoj, |  prenumeratorzy .Zlarnn 

otrzymaje w reku 1913:

5 2  zeszyty pięknie wydanego pismo (dla wszystkich). *
2  tomójr powieści w opr. wic (dis rodziny).
( 2  zeszytów ziwiertjących mody i wskazówki gospodarcze (dla pa 

ni domu).
12 arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) i t. p.
12 t< pt udukcyi obrazów.
opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają

BEZPŁATNIE 3  PREMIA
( ■ a r t s ó e i  r b .  4-oh,r

) Album h I ;  d y e s n e  (przy N-rze * pism a 
a) K s i ę g ę  u ż y t e c z n y c h  w i s d e  m o i c i  (pny N-rzf 07 

3) K a le n d a r z  ic im m s ij  n a  i*. 19 E4 (pi y N-rze 48 pism) 
Adtes Redakcyl 1 Admiilenracyj .Ziarna* 

W r n z a « « i  l o « y - Ś * i « t  AA 3 4 ,  t n l e f o n  3 3 - 2 0 .  
W ARU N KI P R ZE D P ŁA TY i 

■  Wareasamlor 
RoCznic ab. 5 —
Póljacznle m 2,50
Kwartalnie .  L.2i>
1 za opr. k»ią»ek rocznie .  1.—
Za odnoszeniu kop, 15 kwart.

Adlmiaistracyi.
D!u udostępniania p>SB L M l.^)dm  
sika Kijowskiego* nabycia na wa- 
roikaćb najdogodkiejszyćb książek 
niezwrdnyd‘, w każdym lamo pols­
kim, porozumieliśmy Się z wydawca­

mi I odm. yujt-wy

pa sfi.in zniżonej
O T is b s b  'Tiku n s vro  pm  s u .  -a

torem.

DZIEJE POLSKI
C -ra F e lik sa  K cncczncgc .

tu py , Sb Ilużtrziyi I llniCzą, " U . 
t  , a n j . ‘< a t S U n tmm ■■ w «t.-
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stkietu ukoi:stytuowania s ię na stale. Przewo-1 ustępow ego średnich l i t  człowiek i 7. rewolwe* 
dniczącym wybrany został p. Mi-bał Garapicb, Jrem w ręku zażądał od zdrętwiałej ze strachu

Organizacya haućłu, drobnego przemysłu 
i rzemiosł polskich przybiera w Króle ot wie cha- 
rakter akcyi stałej, dobrze pnem yślantj i emer- 
gicznej. To, co się na tcm polu tam czyni, 
przestało być lraztsem, bnjowtm hasłem, ogni 
stym wypryssiem chwilowej tężyzny i przybra­
ło kształt roboty realnej, świadomej awoich 
dróg, celów i trudności.

Poszczególnych wysiłków na tem polu za­
notować by można nic mało. Obecuie przyby­
wa n au  insiytucya nowa, rokująca, poważne 
kcrzyści na przyszłość. Mówimy o zalegalizo1 
wsnem w czerwcu b. r. T o w a r z y i t w i e  r e t  
w o j u  p r z e m y s ł u  r z e m i o s ł  i h a n d l u ,  
które wkrótce ma rozpocząć a soją działalność 
w Królestwie Boiskiem.

Towarzystwo składać się ma z CztcrecL 
oddziałów: inlormacyjnego, reklamowego, praw­
nego i dydaktycznego. Działać będzie jjwśróc 
ludności wyłącznie chrześcijańskiej, okazując 
pomoc wzajemną swo m człunkoui, oraz popie­
rając ich działalność w a?erze handlu, przemy­
słu i rzemiosł. Towarzystwo gromadzić będzie 
odpowiednie wiadomości w wyżej wJtazanycb 
zakresach, udzielać swoim członkom bezpłatnie 
porady, wskazywać źródła zukupów i rynki 
zbytu, pomagać do organizowania najodpowied 
niejazej reklamy, organizować pogadanki, od 
czyty, wystawy 1 sprawozdania, dotyczące prze 
myału, rzemiosł i bandiu, utrzymywać bibliote 
kę i czytelnie dla członkóar Tow arzysfw i, udzie 
lać wsparcia i cezprocentowc p ciyczli.

.R zecz prosta —  piize .Gazeta Poranna* 
której redaktor Antoni Sadze wicz jest jednym 
z założycieli i twórców ustawy Towarzystwa—  
ze rozwijanie się Towarzys.wa pójdzie w sto 
sunku prostym do liczby przystępujących doń 
członków wszystkich frzech kategoryi wymię 
nioaych w ustanie, więc popierających, czyn­
nych i protektorów.

.Członkowie popierający —  to ogół kupu­
jących, ideowo z Towarzystwem związany.

.Ustawa Towarzystwa stara się związać 
z Towarzystwem jaknajwiększą liczbę odbior­
ców, zapraszając na członków popierających 
wszystkich łudzi dobrze myślących, obowiązku 
narodowego świadomych, którzy zechcą, jako 
znak przynależności do Tcw arzyrrwa, rubla 
rocznie na jego cele opłacać i przez to samo 
zobowiążą się do kupowani* tylko u swoich, 
do poparcia tylko swoich i do wdrażania Jo 
tego narodowego obowiązku rodziny swojej, 
dzieci i służby".

Tak w ogólnych zarysach przedstawiają 
się środki i zadania nowopowstającej in sty  
ucyi.

Z  powyższa go mamy prawo wnioskować, 
lc  nie będzie to efemeryda, na bumbugowych 
fundamentach waoarts, ani Inmytucya ai chi wal- 
□a do zbierani* cyfr i wiadomości statystycz­
ny co a celach akademickich, lecz warsztat ży­
wej pracy, oparty na faktycznej łączności ze 
społeczeństwem, któremu służyć pragnie i od 
którego solidarnej pomocy w imię zdrowego 
interesu narodowego wymaga.

Szczerze życząc nowopowstającej placów­
ce naszego budownictwa narodowego trwałości, 
energii i powcdieoia, wierzymy, iż celów awo­
ich dopnie i zadanie swoje uczciwie spełni.

Ed. Paszkowski.

a zastępcami, ich eksc. Dawid Abrabamowicz 
Leon br. Pinińtki. Du komisji parlamentar­

nej opiócz prezydjum weszli pp. Cielecki, A le­
ksander Krzeczunowicz, Laskowski, bar. Moysa 

Urbański, a sekretarzxmi wybrano pp. Fran­
ciszka BicSiadcćkicgo i W alerego Krzeczuno- 
wieża.

Po debatach klub uchwalił:
I. Klub autonomistów uznaje konieczną 

potrzebę zwołania sejmu z zapewnieniem ner* 
malnego toku obrad, oraz oświadcza się za ze- 
br-niem aię sejmowego Koła polskiego, którego 
zadaniem w pierwszej linii byłobj:

a) rozpatrzenie kwestyi pomocy dla lu­
dności dotkniętej klęskami elementarnymi.

b) dążenie do zbliżenia i porozumienia 
stronnictw polskich w sprawie reformy wybor­
czej.

II. W  sprawie reformy w y b o r c z e j  oświad­
cza aię klub autonomistów za wprowadzeniem 
proporcyonalności dla zabezpieczenia 1 iniejszo 
ści, nie wchodząc na razie bliżej w przepro­
wadzenie tej zasady co do wszystkich szcze­
gółów.

Do naśladowania.

Z prasy polskiej.
*%  Z  powodu wzrastających wciąż w y­

padków ca kolei Warszawsko-Wiedeńskiej ire- 
wizyi dokonanej przez delegata ministerstwa 
kotuuaikacyi p. Łomonosow*, jeden z maszy­
nistów tej kolei wystosował list do redakcyi 
.G ońca" w którym piszt:

.Powiedzieć ksmu, że cztswick całe la ti  nie 
sypia po 20 nocy w miesiącu, powiedzieć mu, że 
człowiek ten jedzle z W arszawy do Sosnowca lub 
G r.nicy i tam wypoczywa zaledwie 3 — 4 godziny 
i że tym sposobem przejeżdża w miesiącu 7 do 8 
tysięcy wiorst i ‘»k Ciłe szeregi lat, to powiedział 
by, ze to jest fizycŁcem niepodobieństwem, a jed 
nak maszyniści, ich pomocnicy i palacze oa sole 
W.-W. (w Całej Kosy i mak-imum wiorst w mietią 
Cu 4 tysiące) w takich właśnie wtrunfcach praciy*

„Wiadomo wszystkhu, jak meczy podróż, 
a dodawszy do tego jazdę na parowozie, trudne za 
danie maszynisty, brak wypoczynku j tyle -ocy 
bezsennych—a będziemy mieli pojęcie, jaki główny 
lo t wygrywa ten, kto przejedzie szczęśliwie * War 
sAw |r du Sosnowca lub Granicy. Czj.: oaożna wy 
M igać od zmęczonego maszynisty napięcia uwagi 
jeżeli Człowiek ten jest fizycznie i psychicznie wy 
czerpany, zniechęcony m etylto do służby, ale na 
wet uo zvcia?

, 2 iy, niewłaściwy sygnał, wadliwa zwrotni­
ca, to oaiyika, a tem samem wina atacy!, lećz .akr 
o oyłkę mógłby nieraz, że a<ę iak wyrażę, „sapra 
włc" maszynista, s 'e  w i-lk i.j apra rności f  uwag 
można wy map ć tylko od matcynirty praćującegt 
w innych normalnych w aruak ic służbowych.

,P. Łomonosow przy rewizyt.znalazł pat owo 
zy w jaknajgorszym stanic pod y zg'ędt.m .echnicz 
nym, ia  toteż pod względem i cli Czystości, o Cze» 
w yiaził swoje niezadowolenie. Niewiadomo jednak 
czy wie, że niema ich komu czyścić, albowiem 
„puecrzj* z braku maszynistów i ićb pomucnikow, 
pełnią obowiązki pomotinikow maszynistów".

Xlub aulor.otmsiów.
W  niedzielę przez cały dzień z p ?,zx*> 

obiadową obradował we Lwowie do gudzinj 
8 wieczorem przy bardzo licznym udziale Człon 
k iw  klub aut mousistów. W  obradach wzit 
także udtiał J. £. p. Marszałek krajowy bi, 
Gołuch owaki.

O przebiegu tych obrfcd donoszą dzienni­
ki co naaiępuje:

Klub autonomiatów dokonał przede wazy

Były dyplomata auttro-w ęgkrski p. Antoni 
Grubiasich Keresztur dar iwał Swoje cenne zbiory 
Muzeum narodowemu w  Krakowie.

Japonia, Korea, Chiny, Fenicya, Tunis, Carta- 
go, Arabia, Maroko, południowa Ameryka, Francy a 
składają się na ten piękny prawdziwie—królewski 
dat!—Obrazy, makaty, materye, meble, porcelana, 
broń, wykopaliska z Kartaginy zawierają unikaty, 
jaklerai nie pnzćzyCą się pierwsze zbiory Europy— 
wysłane zostały wczoraj.

A teraz słów kilka o ofiarodawcy. P. Antó 
ni Grubisiłich, kawaler nsrdeiu Loopolda austrya- 
ckiego, k on tu r Orzegorza Wielkiego, komtur japoń­
skiego wschodzącego słońca, W ielnegc krzyża Tu- 
netańskiegu, odznaczeń belgijskich, serbskich, ture 
ćkich i t. d. jest estatnim z szlicheckiej roiziny 
bośniackiej. Z ojca Pawła ck. majora 1 matki Ju 
styny z Rychlewskich herbu Nałęcz, właścicieli 
dóbr Tyśmiuiczany w stanisławowskiem, urodził się 
w Galicyi r. 1851 Gimnazyum ukońcrył w Stani­
sławowie, Studyt prawn cre we Lwowie i K tżo  
wie, gdzie też doktoryzował się. Wstąpił do służby 
w ministerstwie spraw zagranic*n/Ch, a następnie 
jako charjjć d’< ifaires nuitro węgierski w Rzećz- 
pospolitycb Południowej Ameryki był w Buenos 
Ayres, Monte-Video, Urugvay i Asauacion-Paragu- 
ayskieb. Ztii_t 1 prreniesiony r  tej samej ran lze 
do Tokio w Japonii, poznał tam 1 Maryę hrabiankę 
Pourtalć i-Gorgier, córkę posła francuskiego i z nią 
połączył się węzłem małżeńskim

Przed rokiem ś. p. Marya Keresztur umaiła 
wAbbazyi, a nieutulony w żalu mąż cenne swoje 
zbiory ofiarowuje Polsce, Krakowowi, dla którego 
s. p. Marya miała wielkie umiłowanie. Pod jej też 
imieniem zbiory te mają św uc ć w muzeum w a 
wciskiem.

Piękny dar, piękny przykład ofiary magna 
Cklej, choć wcale nie magnata fortuny, tak naśladz 
wania godny

Sprawa 3C»ob elsdorfa.
14 (07) wrzeń ii a ukazała aię w pismach 

wzmianka treści następującej: .U iaśkłwienic 
Knobełsdorfa". Najwyżej 1 Lskawiony został od 
siadujący więzienie w Mozyrzu—-obywwtel ziem 
ski— polak, Knobelsdorf, skazany z wyroku 
mińskiego sąda okręgowego w 1910 r, zs 
ńw:ętokraditwo, które wyraz znalazło w polo 
waoiu na lisy w kaplicy prawosławnej, na 8 
lat katorgi".

Wzmiankę tę, pochcdzącą z depeszy A  
gencyi Petersburskiej zamieściło n«sze p.sno 

Obecnie .Dziennik Petersburski", na pod­
stawie danych, otrzymanych cd obrońcy w pro­
cesie .0  polowanie na lisy w cerkwi prawo 
sławnej" mecem sa Olszamowskitgo, zamieszcza 
następujące wyjaśiienie:

Sprawa Knobełsdorfa nic wspólnego z po 
lawami i obywatelstwem miejscowem (g. miń 
akiej) niema, Knobelsdorf nie je it polakiem 
i nie je st obywatelem ziemskim, jest on biało- 
n  linem pochodzenia niemieckiego, zwykłym 
dzierżawcą 100 dziesięcin ziemi, a co nsj wa­
żniejsze, w polowaniu na ltsy w kaplicy prt 
woaławnej wcale nie Uczestniczył, a nawet wła­
ściwie wcale takiego polowania nie tyło.

Sprawa ta była rozdmuchana przez dzia 
łaczćw miejscowych i werdykt oskirżsjąsy, i«k 
wyjaśnia to petycya na Najwyższe Imię, podi 
na przez Knobelsdorf* i innych, był skutkiem 
błędu rządowego!

Jak wiadomo, w drodze kaiacyi nie za­
wsze można naprawić błąd sądowy, dlatego też 
ucieknięto aię do łaski Monarszej, a ocwywiścię, 
{dyby prośba była nieprawidłowa, to ułaaka 
wienie nie nastąpiłoby. Byłoby szczęściem, gdy­
by takiż a lt  UsL' Monarszej zapadł i co do 
reszty nieszczęśliwych podsadaych w tej sprs 
wie.

KaobeJsdoif wprawdzie jest katolikiem, 
,ednak obraca s:ę przeważnie w sferze dro­
bnych właścicieli prawosławnych, w dziedzinie 
wyznania ścisłych różnic nie robił nigdy, a w 
braku kościoła katolickiego nieraz chodził na 
aabożeństwa do cerkwi. Córka jego wył zła za 
prawosławnego, wnuki jego są prawosławne, 
a p-zeto wprost niepojętem byleby święto' 
kradztwo przeciw prawosławiu tego 72-lttniego 
starca.

p. Mycielskicj wydania wszystlich kosztowno 
ści i pieniędzy. P. Myciclska popadła w om­
dlenie. ówczas|zbrodniakz poodpmał jej kol­
czyki, brŁnscletkę i zegarek, zd j,ł ‘ pierścionki 
i przeszukawszy kirstenTe sukni, zabrał wszy- 
itkie pieniądze w kwocie około 150 marek, 
również przywłaszczył sobie klucz cd mieszka­
nia p. M. w Poznaniu. Gdy pociąg stanął 
w Rokietnicy, bandyta opuścił przedział i ulot­
nił się P. Mycitlska p.zyszła do siebie dopie­
ro za Rokietnicą. W  Szamotułach zawiadomio­
no o wypadku władzę kolejową, która zarzą­
dziła natychmiast dochodzenie śledcze za ban­
dytą, jak dotychczas bezskutecznie.

— Sprzedaż. „Kuiyer Litewski" piize:
Ł  powiatu dziśnieńskirgo donoszą nam, że

p. Mieczysław Beumłswsfci sprzedał w obce rę 
cć majątek Tdołta obszaru 1,000 dziesięcin, 
włąaność niegdyś Miłoszów.

P Mieczysław Beniśawski, jak się zdaje, 
specjalnie zajmuje się nabywaniem^majątków 
polskich i odprzedawaniem ich w ohce ręce 
W  roku zeszlrm sprzedał on w podobny spo­
sób maj-tki Warnkowo i Uzułmujię

W  tymże pow. dziśaieńskim p. Kondra­
towicz sprzedał w obce ręce majątek Waai 
lewo

—  Stagnacya w  cukroftn ittw je. z  po­
wiatów kutnowskiego i gostyńskiego (gub. war­
szawska) nadchodzą smutne wieści Jak wiado 
mo, w tych powiatach m jwięcej rozwiniętym 
przemytłem jest cukrownictwo. W  tym czasie 
zwykle rozpoczyna kampanię 70 wielkich cu­
krowni, zatrudniając z górą óo,coo ludzi. Tym ­
czasem w roku hieżącyiu z powodu ogóln.gc 
nieurodzaju na buraki cukrownie redukują swą 
produkcyę normalną do połowy. Skutkiem te 
go wielu robotników, którzy liczyli na zarobk 
przy cukro rniach w ciągu zimy, mole aię zna­
leźć zupełnie bez zajęcia i bez żadnych środ 
Iow do życia, To  niezawodnie zniewoli wielu 
do ł  jrchodźtwa, w łie opustoszają, a gdyby 
w roku przyszłym urodzaj nie zawiódł i cu­
krownie zmuszone b/ły pracować ze zdwojoną 
energ:ą, ażeby przerobić csły zapas Duraków, 
to ns przeszkodzie stanąćby znów mógł brak 
rąk roboczych

— Gubernia łódzka. W  związku z zamie 
rzoną r.mianą granic gubernii w ministerstwie 
sorew wewnętrznych znowu podniesiono kwC' 
*tyę skalowania gubernii kaliskiej i utworzenia 
natomiast gubernii łódzkiej W  sprawie tej nie 
ba we a  odbędzie się n tra ja  upecyalna.

jHinister jUlakłakow 
o 4-ej Durnia.

Kroniks poUki.
— Rabunek W pociągu- z  Poznania do- 

los/a, że na żot ę prezesa Rady Nrrodowej 
3. Mycielzką z Gałowu pod Szamotułami, jadą- 
ą z Poznania do Szamotuł, dokonano napadu 
aburkowego. P. Mycicłska zajmowała miejsce 
? przedziale drugiej klasy, w którym nikogo 
eięcej nie było. Gdy ze stacji Strzeszyno za 
'ozoaniem, ruszył pociąg, wyszedł z miejsca

d e m  r z ą d u ,  m o ż e  p o z o s t a ć  b e z  p o d k o m e n d n y c h  —  
p is z e :

„Ooawy te tuluralnie, ją  bezpodstawne naj­
zupełniej. Jądro fraZCyi październLowców posiada 
niezaprzeczalnie charakter postępowy i jego punkt 
widzenia na współczesna war»okl polityczne nie 
różni s'ę oJ pogiątów  A. I. Gaezkow* 1 działaczy 
postępowyrh 'nnych paity l.. Bardzn, jednak, mo­
żliwe, iż ta grupa Związuu 17 p iź  Iziiern.ka znaj­
dzie aię w o. ti yn zatargu ze sk/zydłrm  prawico- 

jym I tymi iego przeditawicielsmi, którzy w Ki­
jowie oświadczyli, iż są zbliżeni do naCyouallstdw 
i uważają za zonieczność zawarcie porozumienia z 
tymi ostamimi.

„Lecz w (akia* wypadku nieunikniony jest 
rozłam? Koaiam jest bardzo możliwy i na możli­
wość tę nieraz już wskazy waliśmy w całyaa szere­
gu artykuloi/, poświeconychJ.wyjaśaieulu cbeccej 
*ytuaC7i polityczuej. JeóntK rei fazo 1'.rle pewinien 
niepokoić, ani v. jazów  frakcji psździernikowców, 
ani tem bardziej przedstawicieli innych f akcyi,

„Osłabienie liczebne frakcyi paź Iziernikow- 
eów, o ile atame się faktem, będzie jednocześnie 
wzmocnieniem stił jej indywidualnych.

„Blok opozjcj jajr.itylko wyp- zć nsoże pozy­
skawszy sileą jednolitą grupę, zjednoczoną wtpól- 
nem dążeniu** du Walki o odnowienie kraju i prze 
ćiwko naciskowi reakcyjnemu.

„Chwila cbtcna szczególnie nadaje sie dla 
zawarcia bluku opozyCyjnegii. Jeżeli Chwili tej nie­
którzy politycy ;krót ko iwzrpćzli nie zdołają wyzy­
skać w celu zjednoczenia opozycyi postępowej — 
będzie to błę^tna nie dającym ałę naprawić, kiórego 
znaczenie rychło się ujawul.

„Nie idzie tu o „Interpelacje" i „ustępstwa", 
nie o „kramai itwo?polhyćzne",Uerz o kon.acimośćjpŁ. 
ważnego odparcia tych zamachów, które grożą kra­
jowi „ciężkieml Antkami i greżatm i watr:ąśoie 
ulami."

„Czy nie jest to grunt wdzięczny dla zjedno 
Czenla. I czy turaz cras jest na załatwianie pofL- 
cLunków os ihistych*.

S ts ry  grzeszaik polityczny pow ziął za ­
m iar stanow czy popraw y, lecz sąsncdzi z lew. 
cy n  e bardzo mu wierzą, puwom jąc się na 
znane przysłowie, że r n t j r a  wilka do la ju 
ciąs nie.

3njorwaqe i pogłoski.

.,RaS. Słowo* donosi, iż jeden z posłów db 
Dumy Państwowej rozmawiał z ministrem sp n w  
wewnętrznych o sprawie utworzenia trwałego cen 
tram  w 4-cj Dumie.

Zdaniem p. N. Makłakowa 4 Duma trwałej 
większości w żaden sposób nie posiądzie. Na prac 
Szkodzie znajdują się nie tylko różnice pizekonań 
polityczrych, lećz przedewszystkiem ambieye oso­
biste.

Pozwem skład partyjny Dumy jest taki, iż 
nawet przy bloku pażdzletnikowców z partyami 
opozycyjnemu—uzyskana zostanie więkJtoić 15 gło­
sów, a przecież mówią o wyłączeniu z paityi 
wszystkich prawicowych p^liiern ikow ców . Jeżeli 
pafdziern kowćów takich okaże się 15-tu naturalnie 
nie może byc mowy o więrszosci lewicowej. Dla 
tego tez utworzenie takiej większoici — jeot nie 
możliwe zgoła.

Również beze woenemi muszą pozostać próby 
otworzenia większości prawicowej. Jeżeli pizypu- 
śc ć, iż blok prawicowy obejmie wszystkie grupy 
prawicowe z pażdiieTntkowćaml, blokowi temu za 
braknie dla utworzenia większości około 15 głc 
•ów. Tymczasem wiadomo, iż prawica skrajna do 
takiego bloku należeć nie będzie.

Rząd, powiedział p. Makłakow, bsrdzo by 
pragnął utworzenia trwałej więk9xości w Dumie, 
gdyż ministrowie wiedzieliby zawsze, jakie stano 
wlsko z»j tnie Duma w  tej luo owrj sprawie. D*lś 
zaś projekty Są uchwalone lub odrzucone nie dla 
tego, że Są dobre lub złe, lećz skutkiem aympa 
tyl lub antypstyi do tego lub owego wydtiału.

M ónląć dziś o bloku w Dumie— można tylko 
mieć na względzie CzaSowe porozumienie partyi 
dla przeprowadzenia pewnych reform, naprzykład 
z.emakiej i miejskiej. LeCz blok ten, według za­
pewnień ministra, utworzony będzie wcale nie 
z tych żywiołów o klóryćh mówią p. A Gućzkow 
i W. Makłakow.

Do ziemskiego bloku należyć będą prawdo 
podobnie działacze ziemscy, w. ród których więće, 
jest nacjonalistów i p»;dxiernikowcćw, niżll postę 
powców i „kadetów*. Stronnictwa skrajne w gru? 
ple tej wcale reprez-ntowaae nie są.

D» takiego bloau ntleżyć mogą poszczególni 
potlowie: październikowcy, nacyonuliści, poStępow. 
Cy i kadeci. Przy poparciu tej lu b in a .j  p a r tjf  
zależnie od charakteru kwesty], blok podobny, zda­
niem ministra, uchwali reformę ziemską, chociaż 
być moie, * Pewnemi p°Pr awkżmi.

Ustąpienie ministrów.
J.-dcocze śnie z pogłoskami, iż stanowisk? pre­

zesa ministrów Kokowcewa po ostatniej wizycie je ­
go w  Llwadyi zostało wzmocnione — zaczęły kur­
sować w Petersburgu pogłoski o ustąpieniu pp. Ru- 
Chlowa, Grigorowicza i SucLomlinowa. Powodem 
ustąpienia ministra komunikaeyi Ruchłowa mają 
być ostatnie katastrefy holejowe, Minister mary­
narki admirał Grlgorowlcz narazić s.ę miał „ife- 
rom wysokim", aaś orzeCiwko ministrowi wojny 
rorpoC/ęła kampanię szlachta pełtawska, występu- 
ąCa w  obronie p. But_wicz* Spraw a rozwodowa 

Butowicza ze względu na rolę w niej generała Su- 
chomlinowa obecnie zmusi tego ostatniego do po­
dania się do dymisyi, ponieważ dalsze pełnienie 
obowiązków ministra przez gen. Suchemlinowa 
może być uznane w danych warunkacn za niemo­
żliwe.

Pogłoski o ustąpieniu ministra sprawiedliwo­
ści SzCzegłowitowa i ministra apraw wewnętrznych 
Makłakcws, jsk  dowiaduje się prasa moskiewska — 
nie zasługuje wcale na uwa^ę.

Z prasy rosyjskiej.

—  W  celu zapobieżenia -katai Dołom ko 
lejowym zamierzono zaopatrzyć" semalory w 
aparat specyalny, skonstruowane w ten spo­
sób, •t po przejiiciu pociągu robok 'zamkniętego 
semaforu rozlegać się będzie' donośny wystrzał

—  Synod wysłaij do Kijowa oaławiorego 
„świeckiego misyomrza* Stworcowa, polecając 
mu znajdowaaie się na procesie B?j!isa.

—  Według informa^yi fpism  peterabur 
skieb, prezesi ziemsem gubernialnych i po. u  
t&wych wezwani będą do Petersburga na d. i-szy 
stycznia 1914 r dla udziału w j  naradzie, po 
święconej sprawie reformy ziematw. Jak wia 
doico, w d. i-jra  stycznia . 1 9 1 4  r. przypada 
50-ta rocznicą wprowadzenia glemstw w Kosyi

—  W  roku bieżącym nie bedżie w proaa 
•Jzony na kolejśch źtłaznycb Jzimowy .ożkład 
jazJy pociągów: Rozkład obecny stosowzn; 
będzie przez cały rok.

—  W  ministerstwie cśtriaty utrzymują, iż 
minister Kasso niebawem zesu aie  mianowanej 
„na wylaze stanowisko". ID.sso zas.ąpi albo 
były minist-r cświaty, poseł dó Rady Państw* 
Szwarc, albo leż deść gloi ay ;uratcr okręgu 
petersburskiego Prutczenko.

—  Projekt nowei ustawy cewilaej," mają 
cej zastąp*ć przestarzały 'toto X  zbioru pr* w 
w d r 'ich  najbliższych zostanie wniesiony do 
izb prawodawczych. N»jp;erw  wniesiony bę 
dzie piojekt „p^awa oDOwiązującego", który u 
legł nieznacznym poprawkom na skutek życzę 
ais rady ministrów.

—  Ministerstwo komuuia.acyi na skutek 
dezyderatu Rady Państwa rozpoczęło opraco 
w*aie nowych przepisów, dotyczących kolei 
podjazdowych. Przepisy te ułatwiać będą oso 
dcm prywatnym otrzymanie pozwoleń na bu 
dowę linii podjazdowych.

—  Prefekci korpusówjkadetów dnebowni 
prawca'. w .i wszczęli starania o sk-sow -nie w 
szkołach wojskowych zwyczaju św ię tow an ia  
Karnawału.

•'^manwKfiMtswen

Z życia rosyjskiego.
— Ukaranie eplskopa. Pisaliśmy nteóiwn*. 

o tcm, iż w Serapulu episkep miejscowy Metody 
w dniu galowym wygłosił w  nerkwl katanie ubli­
żające urzędnikomt aerapulakim i ie  ci zaskarżyli 
postępowanie episkopa do władz. Obecnie synod 
rozważywszy tę sprawę uznał, iż postępowanie ep. 
Metod- .0  za niedopusićzslne i udzielił mu dłuższe­
go urlopu.

— Porwanie milionera. W  Kutaisie niedawno 
w Celu otrzymania mwitego wykupu rożóójnićy 
porwali milionera Ananow Krewni milionera 
zwrócili! się!dor poIIćyi z prośbą o zanieCbaiie po­
szukiwań zaginionego, obawiając Się, iż rozbójnicy 
mogą go przez remsłę z*mor lowa* Pollćya p0
żuki. ań zaniechała i obecnie pomiędzy ^zbó jn i­

kami i rodzmą Auanowajprowadżore są rokowania
0 sumę „wytj»grnd?en'a*.

.W alka z chuligaństwem". „Ruskiemu 
Słowu* Junoszą z IrKuckz, iż w gmlnie^tunklńsklei, 
pow. it ^uckiego, uriadoik Petruszenko uprzyjemnia 
sobie Czas biciem włościan nanijem  gumowym. Pe- 
truszi 1 ku oświadcza przy tem. "fiż uśmierza chuli­
ganów . W  ciągu ostamich ó tygodni dzielny po- 
licyr.nt -bił kilkudziesięciu mężczyzn l kobiet. Po­
szkodowani j t ożyli JJszereg^sLurggjprokur. turo w. lr-
1 uCkiego sądu okręgowego.

ńy ~y roku .b irżący a , źp zt-zg^ęda na  d tc jż y ę  
tuiniatei-yum komunikaeyi, rxżv;prowzdz*' i* od­
nogi kolejowej ze stacyi Wapa:ara* do J atnpo- 
a. Budowa t-j odnogi musi. pociągnąć za so­

bą zmiany w plauie Sieci dróg podjazdowych, 
z czem zarząd ziemski słusznie liczyć aię n u 
aiał. WiadooKść ta pochodząca w i.ost z mi- 
niaterjum komunikaeyi wywołała żywe zainte­
resowanie i przeniosła cały punkt ciężkości 
na nią.

Obecny na zdromadzeniu p«stł do Dumy 
P. Biłaszew obiecał poczyirć w Pctrrsburgu 
starania o przyspieszenie budowy tej kolei, j e ­
steśmy więc prawie pewni, że na wiesaę bu­
dowa się rozSpczoje.

W  trasete obrad zjawił się na sali g u ­
bernator podolski br. I^natkw, który objeidza- 
jac gubernię zajeebsł do JampoU— aby pow i­
tać przy pracy panów rad tych P. gUDfrńatcr 
zwrócił uwsgę zg omadtenia na dwie śraińiej- 
aze aorawy, mianowicie na szkolnictwo f-Ji-ogi 

Na *nio!»eR komisyi szkolnej, którtj prze­
wodniczył p. Mikołaj WoiczŁniecki, pcśtsnc- 
wiouo zwrócić się z prośbą do ministra oświa­
ty o przedłużenie terminu, sk któ ytn ma być 
u Kończona sieć szkolna w powiec e, do ao tu 
lat— ze względu na to, że we ws.ach niema 
odpowiednich budynków, których ziemstwo 
w en ju wyznaczonych pi zez m nitter. two io-u 
lat zbudować me jest w atąnie. Na dział szkol­
ny na rok 1914-ty wyzoaczono w budżecie po­
ważną tumę— 239,336 rh.

Finansowa komisy* ped przewodnie):*em 
p. Tomasza Michałowskiego wyznaczyła na ce­
le ekonomiczne powiatu 45 865 rb. 1 na inne 
konieczne wydatki— 25,345 rb.
Komisy* zdrowia pod przewodnictwem p. I. 
Kossakowskiego asygnowała na cele zdrowia 
publicznego na roić T9i4-ty— 100,624 rb. i na 
dział weterynaryjny—  1 3 7 0 5  rb.

Komisya budowlana i drogowa pod prze­
wodnictwem p.Stanisława Aleksandrowicza, sta­
rając aię zaoszczędzić o ile możności jak naj­
więcej ziemskiego grouza, postanowiła wpro­
wadzić kopytkowe na wszystkich szusach f 
zmniejszyła znacznie sumę kosztorysu przyszłe­
go pałacu ziemstwa w Jampolu. W sumie ogól­
nej wniesiono do budżetu na drogi i budo- 
wznetwa w 1 9 1 4  ym roku— 72,221 rb.

Koraisya agronomiczna pod przewodni­
ctwem p. Tomasza Michałowskiego rozpatrzjła 
la  cie referatów i zdecydowała prosić główny 
zarząd rolnictwa o ą% pożyczkę 20,000 rb. na 
powiększenie obrotowego kapitilu ziemskicn 
składów maszyn rolniczych.

Nakoniec komisya rewizyjna ns cz.le 
której stoi p. Tomasz Michałowski, nie jedno 
w tym roku zbadała i krytyce poddała. Na 
przyszłość działalność komisyi rewizyjnej ma 
być rozszerzona znacznie . ilość jej członków 
ma być większa.

Na wniosek p v jd  Gersdorfa uchwalono, 
aby n ą ; przyuziość do komisyi sprawdzających 
nowe budowle ziemskie wkfcfódtR obowiązkowo 
jeden [z radnych. Dotychczas .howieipi jkomisye 
te akładały aię. i  jednego rzłópka zążządu —  
z techników zięmaki^.

Dnia 28-go o godz. 10-ej wiecźożem za­
kończono posiedzenie podpisaniem protokułu.

Budżęt ziemstwi jampulskiego na r. 1914 
-ynoai 607,723 rb 68 kop.

Pomian.

Z iyc ia  prowiscyi.
Zgromadzenie ziemskie.

Dn’a a5-go wrzcśaia o godz 10 ej rano 
rozpoczęły się obrady jampoUkicgo zgromadzenia 
zie mskiego, którym przewrdniczył matszHek po­
wiatowy von Ge/sdcif. Z 39 radnych przyby­
ło 28 iu. lani nadesłali depesze, iż z powodu 
oic/drowiajjprzybyć nie mogli, co naturalnie i 
uwzględniono.

Pomiędzy ładnymi był wódz nacyonali- 
»tów w Dumie p Biłaszew  i protojerej G. 
M«.ńkowbki. Z  6 ciu radnych polaków przyby­
ło trzech pp. T. Miebatowiki, St. Alcxtndrc- 
wicz i Stef. Lipkowski.

Z przedstawionych zgromsdzeniu 95 re- 
eratów, część przekazano komisy om: fmanso-

wej, agronomicznej, drogowej, budowlanej, me­
dycznej i szkolnej, ezęść zaś, treści ogólnej, 
postanowiono rozpatrzeć bezpośrednio na W i l ­

nem zerumadzeniu.

*-łf * ns„Gołcs M .sLwy* edpow’’ad.jąc 
twierdzenie „Rieczt", iż A. G iczkow nawołu 
ący partyę 17 października do opozycyi wzglę

WYSTAWA.
Kronika w ystaw y.

—  Biuro wycieczkowe wystawy ułożyło 
spis wycieczek które zwiedłiły wystawę do 
dnia z-go października. Ze sprawozdania w i­
dzimy, iż od dnia otwarcia zw iedziłj Wystawę 
150.013 wycieczkowiczów, w tcm: uczniów 
7 5 3 / 8  oraz 6 553 kierowników; włościitn, ro 
botmków i żołnierzy 6 5 , 1 8 1  oraz 3 9 1 1  kie­
rowników.

—  Wskutek panujących w ciągu ostatnich 
dni chłodów frekweneya zwiedzających w ysta­
wę znacznue aię zmniejszyła, a w dnie powzze- 
daie ilość osób nie przewyższa dwuch tysięcy. 
Wobec tego, komitet wystawy proponuje od 
poniedziałku (7 października) zamykać pawilony
0 godzinie 8-ej wieczorem.

Dzisiaj pra *d  upodobnię zostanie ukoń­
czona ekspertyza w dziale naukowo-oświato- 
wyn? W  pawilonie działu naukowego dzisiaj 
odbędzie aię ostatnie poaiedzenir komisyi ci 1 
Dertów, na które zostali zaproszeni niektórzy 
wystawcy zamiejscowi.

Pawilon wielkiego przemysłu.
n i .

Dość dużo miejsca w głównym pawilonie 
przemysłu zajęły produkty spotywcąe, tdtyw ezc
1 artykuły żywne ści

Produkty mleczne wystawiło parę firm; 
między inuemi— paryska firma „Lactobacciline", 
która posiada oddziały swoje w wielu miastach 
europejskich, a między inne mi i w Kijowie p. f. 
„L ś  ferment* (Włodzimierska Ns 43), który e g ­
zystuje od r. 19,-6. W  niewielkiej witrynce 
wymieniony zakłtd mleczny wystawił mleko dla 
dzieci, kefir, mleko zsiadłe; wystawiane są w łaś­
ciwie tylko butelki, napełnione (stosownie do 
zw yrziju przyjętego w mleczarniach kijowsktob) 
białym proszkiem, co wraźenist dodatni-go wca­
le nie robi. Poza tem widzimy tam grzybki 
kefirowe, Iactobaccilinę w proszku i pastyl­
kach i t. p.

Kijowskie T - r o  gospodarstwa mlecznego 
„Lac" w oddzielnym guatownycs kiosku uloko­
wało ko'ekcyę różnorodnych' swych .produktów, 
a więc: mleko sterylizowane, zwyczajne, Śmie-, 
tankę" mleko zs3adłe, kefir i sery. T-wi> „Lac* 
powstało dopiero przed dwoma laty, grówne 
«we składy posiada w domu włtsaym  pr-y ul. 
źi/lańskiej .V 106 i prowadzi skuteczną konku- 
rencyę z produktami mlecznymi, fałszowanymi, 
w które K ijów w ostatnich czasach obfituje.

Ftrma mleczna i serownia L. Jfzirrakiej 
z Charkowa wys awtła w cdizirlnym  kiosku 
swoje przetwory mleczne, a głównie sery, przy. 
gotowane na sposób francuaki, prócz tego —  
kilka broszur i prac z dziedziny mleczarstu a 
zawodowego.

W  dziale czekolady, cukrów, biszkoptów 
i pierników, prócz T-wa akc W . J ;f mowa, o 
którym pisaliśmy w poprzedicb sprawozdaniach, 
steroko wystąpiło w pawilonie wielkiego prze- 

A  Siou S aa z Moskwy.
Xsnim pi zejdę do streszczenia obrad i

uchwał zgromadzenia ziemskiego, chcę zw rócić]n’Y*łu Iow, atu. __ -------     _ --------
uwsge na pewien szczegół niezwykle ważny dla J?dn& z największych fabryk czekolady (oraz 
powhtu a w szczególne ści dl* miasta Jampoła wyrobów pei fumir/j iycb)^ powstała w r 1855, 
Projekt naprawy dróg nie mógł być wykona-^zatrudnia 2 uoo robotników i robi obrulu



Sobota, d. 5 (18) października 1913 r. >6 262 D Z I E N N I K  K I  J O W  S  K 1 3

8.000,000 rubli rocznie. W  dużym i gułtow- 
“ f™ kiosku fabryka ulokowała okazy produkcyi 
11 swych oddziałów, a mianowicie: czekolado* 
w*go, biszkoptowego, karmelkowego, cukierko­
wego, marmeladowego, pastiłowego, piermko 
Wego, kawowego, owocowego, kakaowego,
1 chała owego. O dobroci produktów wy* 
Powiedziała się komisya ekspertów wy 
stawowych, potwierdzając opinię konsumentów, 

którą fabryka Siou przez długie lata usilnie 
Pracuje.

W  pobliżu firmy S ;ou ulokował się w skrom' 
Qyiu kiosku, obficie zaopatrzonym w okazy 
Produktów swej fabryki, p. Daniclczyk, były 
Współpracownik znanej cukierui w Warszawie 
Bliklego, oraz kijowskiej— Semadeniego.

Przed dwom* laty p. D. założył w Kiju- 
* ’e .1  kijowską fab.ykę elektryczną wafli, bisz' 
koptów angi; Iskicn i neroatników* p. f. II 
Banielczyk i S  ka (W.-WasylLowaka).

W yroby tej młodej fabryki, dzięki zawo 
dowemu wykształceniu właściciela i jego wy 
trwałej pracy odrazu zytaały sobie szerokie za 
Stępy zwolenników, tak ie  fabryka w pierw 
tzym roku zrobita odrazu 12,000 rb. obrotu 
w drugim już 30,000 rb., a rok bieżący zam 
knie obrotem blisko 100,000 rb., co zawdzię 
cza prawie całkowitemu zbytowi swojej pro 
dukcyi do Moskwy. Fabryka p. Danielczyka 
Ł *  może podołać zamówieniom; widzieliśmy 
list moskiewskicg$ przedstawiciela tej fabryki, 
który .ze  łzami błaga* o niezwłoczne nadesła­
nie 20,000 biszkoptów wszelkiej wielkości i ja ­
kości.

Komisya ekspertów zainteresowała się 
bliżej sposobam. fabrykacyi tych wyrobów i w 
pełnym swym składzie zwiedziła fabrykę p. D* 
nielczyka, gdzie podziwiała najnowsie maszyny 
elektryczne, dające całkowitą pewność uwzględ 
nie ais przy wyrobie warunków hygieniez«ych.

W  dziale pierników wystąpiły dwie firmy, 
S, Nieczajew i S-rowie Nieczajcn a, stale Spo­
tykane na kontraktach kijowskich, gdzie pu 
bliczność nigdy me może odróżnić aprawdzi­
wego* N.eczajewa od .samozwańczego*, a licz 
ba tych wszystkich straganów nieczajewowskich 
corok się zwiększa.

W  pawilonie wielkiego przemysłu mamy 
dwóch Nicszajewów, którzy biorą udział w w y­
stawie jedynie di* sprzedaży swych pierników, 
a sprzedając ich znaczne ilości, są z wystawy 
zupełnie zadowoleni...

Obok pierników— z bogatą ąząfą sklepową 
i eleganckim kontuarem, na wzniesieniu usta­
wionym, wystąpiła popularna w Królestwie 
Polsben. fabryka cykoryi Ferd. Bohm i S-ka 
z Włocławka.

Fabryka założona zozstała w r. i8 i 6 i  pro­
dukuje rocznie cykoryi za sumę 600,000 rb., 
zatrudniając 180 robotników płci obojg a, Cvfry

te świadczą o rozmiarach konsumcyi tego suro 
gatu kawy, znanego od końca XVIII wieku.

Fabryka wyrabia kilkanaście gatunków 
cykoryi, stosownie do wymsgań: pożywnych,
leczniczych i odżywczych, używanych przez 
wszystkie wiustwy społeczne. Między innemi 
fabryka produkuje tanie gatunki cykoryi, które 
po wygotowaniu, zalane mlekiem, dają tani 
pożywny pok«m  ludności biedniejszej.

W  kiosku swym na mat zynct elektrycz­
nej przedstawicielka fabryki Bohma częstuje 
zwiedzających naparem cykoryi, której gatunki 
droższe w smaku swym mało się różnią od do 
brej kawy, a pozbawione są szkodliwej kofeiny

Fabryka cykoryi Ferd. Bohma i S  ki jest 
obecnie w rękach polskidb, posiada swoje włws 
ne obszerne plantscye cykoryi, a powodzeniem 
swych wyrobów stworzył* sobie w  tym samym 
Włocławku konkurenta o podobnem brzmieniu 
nazw iska..

W  pawilonie, na specjalnie ustawionym 
stole T  w u weterynarzy kijowskich wystowiło 
kilka diagram o składowych częściach produk­
tów spożywczych.

Prócz tego widzimy tam rozwieszoną na 
ścianie mapę pańsU rosyjskiego, na której 
sposób poglądowy oznaczono w kiLrućziesięciu 
nr;rs ach państwa ilości dokonanych analiz pro 
duktów spożywczych i stosunek dobrych do 
zepsutych lub fałszowanych produktów.

Z  ciekawych tych danych, oznaczonych 
na mapie kołami, podzicloncui na sektory, wy 
ciągamy parę przykładów. Szkoda tyłku, że 
tych danych nic opatrzono na mapie cyframi! 
które w przybliżeniu poniżej podajemy.

M ęso i ryby oznaczymy liczbą i, wino, 
piwo i napoje 2, produkty mleczne— 3, ma 
sło— 4 i różne inne— liczbą 5,

W  Petersburgu napiz. 1) t j. mięso i ryby 
dsją połowę produktów zepsutych, 2) t. j. wino 
piwo i napoje— 3/4, 3) t. j. produkty mleczne—

inne— 1L.
zepsutych pro

2 -* y

J/3, 4) t- i- masło— 3/,, i 5 i *• i 
W  Warszawie znaleziono 

duktów, oznaczonych punktem 
3) - V 4, 4) - V 3, i 5) ~ V 10.

Odesa wykazała w punkcie 1)— x/4 zepsu 
tych, a ) - 1/,, 3)— 1 '2. 4)— V»

Moskwa punktu 1) nie uotuie, w punkc; 
2)— V 2, 3)— VGI 4)— i 5)— 1/10

\j z  wiń^k, jako siedlisko handlarzy przo-
19/ 5/ 4) .1duje, bo i ) - 4/3i 2)—

i 5 — .
Niźni-Nowcgród, Penza i inne miasta, 

głębi Rosji leżące, nie wykazują produktó 
fałszowanych, natomiast nasz Kijów, jak notują 
badania laboratoryjne, spożywa mięsa i ryb—  
w 2/3 zepsutych, wina piwa i napojów— V, 
produktów mlecznych— 1/3, masła— 3/4 i inny en 
produktów— i/f fałszowanych, lub zepsutych.

Dziesiąty dzień rozpraw .
Posiei zonlu poranne.

Zeznania świadców na porannem posie­
dzeniu wczorajszem żadnych ważniejszych da­
nych do sprawy n'e wniosły. Chaotyczne tło 
procesu, z którego zuczęły się wyłaniać bar­
dziej konkretne zeznania znów się staje szu- 
rem, monotonnem.

Nastrój panujący na sali wciąż zdradza 
olbrzymie napięcie n cw o w e. O lada drobiazg,
0 byle siowo wynikają zażarte polemiki pomię­
dzy stronami.

D e n n a  f a t a l e  prcceiu— Wiera Cze­
beriakowa. nie opuszcza sali. W łaściwe bada­
nie jej jest ukończone. Teraz jednak jest ona 
co chwila wołaną, by ten lub ów szczegó* 
twych zeznań wyjaśnić, z tym, lub z owym 
świadkiem zostać skonfrontowaną. I przyznać 
należy, że ta niepozorna elegantka z przed­
mieścia daje sobie doskonale rad" w najkło 
potliwszej sytuacyi. Instynktownie wyczuwa 
grożące jej w zdradliwych pytaniach obrońców 
niebezpieczeństwo, cofa się zręcznie i przebieg­
le z brzegu przepaści nad którą chwilami staje.
1 taki weteran, jak obrońca Karabczewskij oka­
zuje się bezradnym wobec zwinnej i sprytnej 
ODywatelki z Łukjanówki. Wiemy to ooecn.e 
jako pewnik, że Czeberiakowa powie nam praw­
dę dopiero wówczas, kiedy tego zechcr, kiedy 
to będzie uważała dla siebie za korzystne. 
Zmusić ją do wygadania się bardzo trudno —  
niepodobna niemal.

Nieobecność męża i córeczki Ludmiły 
zdaje się wpływać na Czeberiakową uspokaja­
jąco. Żółty pióropusz na jej kapeluszu nie 
kołysze się dziś tak nerwowo, jak się ko3ysał 
wówczas, gdy wyblakły urzędniczyna pocztowy 
W asyl Czeberiak rkładał swoje bezładne zezna 
nia. Dziś Czeberiakowa mue5 czuwać tylko 
nad samą sobą. I dlatego wydaje się daleko 
spokojniejsza i pewniejsza siebie.

Drobny szczegół. Już straż wprowadzi 
la w.ęźnia, publiczność wypełniła miejsca, 
obrońcy zasiedli przed kratkami. W e drzwiach 
ukazuje się zbsdany przed dwoma dniami świa 
dek, ogromnie dystyngowany p .n  Boruch vel 
Borys Zajcew. Be lis, który siedział pogrążo­
ny w zadumie, być może zapominając o tern, 

zajmuje miejsce na, fatalnej ławie, wadząc 
*  Głodzącego piacodawcę, zerwał się i złożył 
mu ukłon głęboki. Ale pan Zajcew nie odpo 
wiedział na pozdrowienie więźnia. Może sie 
bał przywitać z człowiekiem, który zasiadł na 
lawie oskarżonych, a może sądził, że przyzna­
nie się do znajomości z tym, _ którym go kie­
dyś coś łączyło, a i dziś niejedno łączy, może 
być dlań, żydowskiego lord*, kompromitujące... 
Wszedł pełen godności i zajął miejsce na ławie 
przeznaczonej dla zbadanych świadków.

O godz. 10 m. 55 ukazują się sędziowie 
koronni.

Stenograficzne f^ le .
Przed wezwaniem ławy przysięgłych prze­

wodniczący Bołdyrew zwraca się publicznie do 
redaktora sprawozdań stenograf.cznych (jak na­
szym czytelnikom *  adorao, stenografowanie 
posiedzeń sądowych zorganizowała dla własne­
go użytku gazeta aKijewskaja Myśl*) z ostrze­
żeniem. W  sprawozdaniach, podawanych przez 
gazety, sąd dostrzega ogromne niedektadnosei I 
i przeinaczenia, nie tylko w przem ów ieniach i I 
pytaniach itrcn, ale i w zapisyw anych rczolu-|

cyacL sądowych. Przewodniczący uważa, ie  w 
stenogramach, które są ścibłą fotografią tego, 
co się na posiedzeniacn mówi, wszelkie niedo­
kładności są niedopuszczalne. Dlatego też u 
dzieła on redaktorowi stenogramów gazety .K i 
jewskaja Myśl* os b zeżenia, uprzedzając, że w 
razie ponownych przekręceń i przeinaczeń bę­
dzie zmuszony cofnąć dane pozwolenie na ste­
nografowanie posiedzeń sądowych.

Po przemówieniu prezesa woźny wprowa­
dza sędziów przysięgłych i składa przewodni­
czącemu raport, ie  w ciągu nocy przysięgli ze 
ś siatem zewnętrznym s.v: nic komunikowali.

Posiedzenie zostaje otwarte. Na porząd 
ku dziennym dalsze badanie s długiego szeregu 
powołanych przez strony świadków. Saiadko- 
"  ie ci nrtalsją przeważnie drobne szczegóły 
dochodzenia sądowego.

Świadkowie Kalinowscy.
Pierwszy ze świadków —  Marya Kalinow­

ska, oświadcza, iż nic o sprawie nie wie. Ba 
da ją przedstawiciel powoda cywilnego Szuia 
kow, który na nią się powołał. Z  szeregu od­
powiedzi wywnioskować można, że świadek 
mieszka oddawna w Kijowie, że bardzo mało 
znała zamordowanego Juszczyńskiego.

Drugi świadek —  Eudoksya Kalinowska, 
oświadcza również, że nic nie wie. Pytana 
przez Szmakowa, który każdego świadka nie­
zmiennie o Szneersona bada, odpowiada, że 
Szneer- ona nie zna.

Chłopak Stiepan Kaunowski więcej nieco 
udziel* wiadomości. W espół z Kołkiewiczem 
llerszkicm Oiendarem bitwił^siąjnieiaz z An 
drsejem Juszczyńskim, w czasach gdy Prichod 
ko wic mieszkali w Słobodce. Badany przez 
Szmakowa opowiada, że nie znał ani żołnierza. 
Pawła, który obiecywał wrkazać Juszczyńakie- 
mu miejsce pobytu jego ojca, ani S/neetsona; 
nie wie, czy zamordowany chłopak miał fuzyj 
kę * wiadtsk po rsz ostatni widział Andrzeja 
juszczyńskiego w towarzystwie małego Oren 
dara, na dwa dni-przed zniknięciem chłopca, 
a więc około io-go marca. Świadek nie wie, 
czy Juszczyńskiego drażniono ten:, że był nie- 
prawem dzieckiem.

Teodozya Patronko.
Następny świadek —  Teodozya Petrenko, 

u której przed przeniesieniem się do Słobódfc 
mieszkali Pricbodkowie, oświadcza, że znała od 
lat wielu Andrzeja Juszczyńskiego. Świadek 
nie szczędzi pochwał dla zalet zamordowanego 
chłopca: był on miły w obejściu, żwawy, zdol 
ny i pełen humoru. Rodzice obchodzili się : 
nim drb-ze, zr-^ztą uważa ich świadek wogóle 
za ludzi porządnych. Przezwisko .Drm owoj* 
zysksł m«ły Ju3zrzyński za to, iż, będąc chłop 
ceni odważnym, nie bał się chodzić w nocy 
Jaszczyński odwiedzał często rodzinę Czebe- 
naków.

Na zapytanie prokuratora .świadek odpo- 
wiada, że dziury w płocie sadyby Z»jcewa od 
ulicy Nagórncj były zjawiskiem cbr Gnieznem. 
Ile razy płot naprawiano, tyle ra*y ktoś w y­
rywał deski, by zrobić ponownie wejście do 
stdyby.

Ostatnie zeznania świadka rzucają nowe 
światło na kwestyę stanu płotu, dookoła której 
od początku procesu krążą w błędnem kole 
.przecznych zeznań oskarżyciele i obrońcy.

M trya Nakoulenzn?.

dających zeznania bardzo dla pod' ądnego ko­
rzystne, Mary a Nakonieczna, na wstępie, po­
dobnie jak i inni świadkowie oświadcza, że 
nic nie wie. Bzdana przez przedstawiciela po­
woda cywilnego Szmakowa zeznaje, ie  mieszka 
na Łukjanówce i zna Faiwla Szneetsona, nie 
wie jednak czy Sznecrson piócz siania 1 owsa 
handlował otrębami. Mąż jej Michał (który, j ik  
to już nasi czytelnicy wiedzą, uprawia jedno­
cześnie dwa zawody: szewca i pokątnego do­
radcy, częściej pisze „proszeniau niż robi buty. 
Córeczka jej Eudoksya nie mówiła nic o tern, 
że jeździła wespół z Juszczyńskim na kieracie 
do rozcierania gliny w cegielni Zajcewa na 

tygodnie przed znalezieniem zwłok cfiary 
w pieczarze łukianowieckiej. Świadek mieszkał 
na Łukisnówce w jednym podwórzu z Czebe­
riakową nie widział jednak, by Juszczyński po 
Nowym 1911 Roku bywał u Czeberiak*. Mąż 
świadka Michał i właściciel piwiarni Dobrzań­
ski są wielkimi przyjaciółmi. Sam świadek 
handluje jarzynami na targu Żytnim. Latem 
wychodzi z domu o godz. 2— 3 rano, w zimie 

5 — 6. W marcu 1911 r. Marya Nakonitcz- 
na wychodziła z domu o 5 ej.

Wobec pewnej sprzeczności w zeznaniach 
świrdka, na żądanie obrońcy Zarudnyja zosta­
je ustalone, że córka jej Eudoksya widziała Ja- 
szrzyńrkiego przed znikr;ęciem jego dwa razy: 
na Boże Narodzenie i podczas Wielkiego Postu

Cłiłoprzyk Zsrucki-
Zeznania chłopca Zaruskiego wzbudzają 

powszechną ciekawość. J .k  twierdziła badana 
przed kilkoma dniami Czechowska tego w łsśiie  
iwiadka namawiała w pokoju dla świadków 
W iera Czeberiakowa do składania zeznań o je- 
źjzie na kieracie do ugniatania gliny.

Mały, jedenastoletni chłopczyk Nazar Za- 
rucki śmiało i rezolutnie składa swoje zeznania 
Opowiada, że mniej więcej na tydzień przet 
znalezieniem z a ł j k  Juszczyńskiego bawił się 

zamordowanym chłopcem i innemi dziećmi 
jazdą na kieracie do ugniatania gliny. S^ęjził 
ich wówczas siróz, który wybiegł z cegielni—  
jak je d iak  wyglądai, tego świadek powiedzieć 
nie umie. Na dobrotliwym tonem zadane pyta 
nie przewodniczącego, czy stróż ów był młody 
czy stary, malec odpowiada, ie  .trochę stary* 
dalszych jednak szczegółów co do wyglądu je­
go udziel: ć me umie. Bejusa świadek zna, lecz 
to nie Bejlis wyj-ędził dzieci z cegielni.

Mały Nazar zeznaje, że mieszktł w sady 
bie Zacharczeuki; na zapytanie, kto jeszcze tam 
mieszkał, nie odpowiada, lecz trwożliwie oglą 
da się na siedzącą wśród zbadanych świadków 
Czeberiakową. Badany w dalszym ciągu malec 
opowiada, że dzieci B jjlis* z nim i z dziećmi 
Czcberiakowej się nie bawiły.

Przedstawić'il powoda ...cywilnego Zsmy- 
słowskjj zapytujc, kiedy po raz ostatni świadek 
widział małego Juszczyńskiego. Malec odnowią 
da, że na tydzień przed znalezieniem zwłok na 
rogu ul. Połowieckiej. W  dalszym ciągu, bada­
ny z wielką znajomością rzeczy, opowiada ma­
lec dzieie dwóch psów w sadybie Zacharcze-iki. 
Jeden z tych psów, „Biełka*, zginął— napewno 
został zabity— świadek niepamięta tylko kiedy, 
czy pized, czy też po zniknięciu Jaszczyńsłrie- 
go; zdsje się jesienią. Drugi pies, według słów 
świadka, .przepadł zupełnie*.

W  dtlsrym  ciągu dowiadujemy się, iż 
Żeni* Czeberiak nic świadkowi nie mówił o 
porwi ,niu Juszczyńskiego przez mężczyznę 
z czarną brodą. Dzieci jeź<Jz'ły ua d*«óeh kie 
r$tacb; pcdczas jeduej z takich js:d  Żcnia zil& 
lazł pilnik bez rączki.

mówił studentowi Gołubiewowi o rabinie 
Landau.

Z  kolei staje przed kratkami były stajen­
ny cegielni Zajcewa biniawin. Opowiada on 

pożarze stajai —  nic jednak nowego i waż­
nego dla sprawy zeznania jego w tej kv. estyi 
nie dają.

Ś #iadek udziela natomiast paru ciekawych 
szczegółów o wizytach Kozaczcnki, który przy­
nosił wiadomości o Bejlisie. Siniawin uprze­
dzał Dubowika, by Kozaczcnce nie ufał.

Na zapytanie obrońcy Ksrabczewskiego 
świadek z oburzeniem opowiada, żc Kozaczen- 
ko od chwili poznania zbliżył się do niego, 
chodził z nim rrzem na pijatyki i pewnego ra- 
zu poprosił o pożyczenie rubla Ponieważ S i­
niawin miał przy sobie trzyrubłówkę, oddał ją 
nowemu przyjacielowi dla zmiany na drobne z 
tern, iż dwa ruble otrzyma z powrotem. Ko- 
zaczenko jednak, otrzymawszy trzy ruble, ulot­
nił się jak kamfora i więcej się świadkowi na 
oczy nie pokazał.

Kozaczenko, jak twierdzi świadek, pod­
czas wizyt, składanych Siniawinowi, zachowy­
wał się wysoce nieprzyzwoicie. Pewnego razu 
przyszedł pijm y, bił i popychał żydzięta, po­
tem to samo robił i z dorosłymi żydami. Przy- 
tern odgrażsł aię, iż .narobi hałasu w cegielni 
Zajcewa*. Siniawin pytał przyjaciela, czcm się 
po opuszczeniu więzienia trudni. Otrzymał na 
to od Kozaczenki enigmatyczną odpowiedź, iż 
on, Kozaczenko, ms posadę w kantorze demo 
kratycznym.

W dalszym ciągu świadek badany jesL 
co wie o krowie Bcjlita. Siniawin nie wie, 
czy w marcu 1911 r. Bejlis pcsiada' krowę. 
Była jakaś krowa na terytoryum Cegielni, na 
leżała podobno do Zasławskiego Siniawin jed­
nak nie pamięta, czy mleko było sprzedi wane 

czy ta krowa istotnie wpadła do rowu i zła­
mała s bie nogę.

Na zakończenie świadek szczegółowo opo­
wiada, kiedy i juk wywożono cegłę z cegielni 
Zajcewa. Jak się okazuje kampania wyrobu 
cegły zaczynała się po Wielkiej Nocy.

CteberifLowa w  opałach.
Na zapytanie obrońcy Grigoiowicza-Bsr- 

skiego mały Zttucki oświadcz i, że Czeberi&kc 
wa istotnie mówiła w poŁojj przeznaczonym 
dla świadków, co ma przed sądem zeznawać. 
Słowa malca wywołują wśród pubłiczaoś^i 
prawdziwą sensacyę. Prokurator rzuca Czebe- 
riakowej deskę ratunku, pytając pośpiesznie 
malca, czy prócz nich obojga byli jeszcze inni 
świadkowie w pokoju i czy Czeberlakcwa gło­
śno dawała mu wskazówki. Świadek odpowia­
da rezolutnie, że prócz a ep o  i Czcberiakowej 
w pokoju było wiele osób, w tej liczbie pop 
i dyakon i że Czeberiakowa mówiła głośno.

Powołana dla kocfrontscyi z malcem Cze­
beriakowa tłumaczy, ie  wc-de nie namawiała 
cLłopca do składsnią tych lub iruych zeznań 
Mówiła swej córeczce Ludmile, by nie zapo 
mniała opowiedzieć o jeździć na kieracie do 
ugniatania gliny, ta zaś— a nie ona sim a— ra 
dziła chłopcu, by jię  do figli popełnianych 
w cegielni Zajcewa przyznał.

Wyjaśnienia Czeberiakowej, która korzy­
stając z poprzedniej uwagi prokuratora, w y­
raźnie daje do zrozumienia, że nigdy w obe 
cneści osób postronnych nie uprawkł&by ttk 
ryzykownego namawiania świadka—i tym ra­
zem ratu ą ją z kłopotliwej sytuacyi. A 'c  zde­
nerwowanie Czeberiakowej Wyraźnie występuje 
na jaw Strofuje ona świadka, iż ją bez powo­
du eskaria, za co zostaje zg'omiona przez 
prze wodnic?, ącego.

Wobec pewnej sprzeczności w zeznaniach 
świadka zostaje odczytuny na żądanie obrońcy 
Ksrabczewskiego protokół ztzuań Zsruckicgo 
przed sędzią śledczym. W ówczas malec zezna­
wał, iż bał się s*un włazić na kierąt, zbyt dla 
niego wysoki. Obecnie prostuje swe zeznanie—  
śmiało twierdzi, ie  właził i ani trochę się nie 
bał.

W lątltń  Kuczerlawyj.
W  towarzystwie dwóch strażników z do- 

bytemi szabla., staje przed sądem więzień 
Kuczeriawyj. Siedział on w swoim czasie w 
więzieniu łukjanowiecldm w celi Nś 9, którą 
prócz niego zajmowali inni więźniowie, w tej 
liczbie Bejlis i Kozaczenko. Kuczeriawyj twier­
dzi, ie  cela ta wcale nie była przeznaczona 
jedynie dla więźniów. 1 turzy mieli powody oba­
wiać nię swych towarzyszy. List Bejlisa do 
żony pisał sam Kozaczenko, Puchalskiego po­
dówczas w celi nie byio.

Na żądanie prokuratora zostaje odczytane 
zeznanie złożone przez Kuczerlawyja na śledz­
twie pierwiastkowem, w którym scena pisania 
listu opisana jest tak, jrk  to p.zedstawia akt 
oskarżenia. Kuczeriawyj sprzeczność tłumaczy 
tern, że obecnie wielu szczegółów zapomniał.

W  dalszym ciągu Kuczeriawyj ośwh d;za, 
że K  zaczenko i Bejlis, rozmawiając o swych 
sprawach, przed towarzyszami ewymi się nie 
kryli. Jeżeli była mowa pomiędzy nimi o otru­
ciu .Laguszki* i .Lampucera*— nap.swno mó* 

iii cicho i nikt z ai esztantów rozmowy tej 
słyszeć nie mógł.

Dalsze zeznania.
Zostają odczytane zr7.naŁ.‘* b. urzędnika

Babka Juszczyńskiego.
babka

zarządu guhcrnulucgo i b. agenta poucyi taj 
Żona jednego z głównych świadków, skła-jnej Burzyńskiego, k*ó y  twierdzi, że nic nie

Po przerwie południowej zeznaje 
Juszczyńskiego Olimpiada Nieżyńska.

SUruszks opowiada, i i  gdy mieszkała na 
Łukjtnówcc, stale kupowała rano siano 
Fajwla Szaeersona. Chodziła po nie zwykle 
Andrzejem Jaszczyńskim, bywało jednak i tak, 
że chłopiec sam cnodził do Fajwla po siano 
Później, już po zabójstwie, świadek znów za 
mieszkał w  tych okolicach i będąc pewnego ra 
zu w sklepie Szneersona zastał tam jikiegoś 
młodego łydka, który głośno czytał gazetę 
Gdy ona weszła, Srneerson coś szybko powie­
dział po żydowsku, z czego zrozumiała tylko 
słowo .baba*, poczem żydek ów spojrzał na 
nią pog-irdliwie i niezwłocznie przestał ezylać

Na pytanie przewodniczącego twierdzi 
ons, iż w czasie gdy dokom ne zostało zabój 
stwo, Ł ikasz Prycncdko nosił brodę, którą pó 
źniej ogolono mu w areszcie.

Ad w. przys. Szmakow proponuje, “ by 
świadek wskazał Szneersona. Nieżyńska wska 
żuje go wśród zbadinych świadków, siedzicych 
na pierwszych ławkach. Przewodniczący wzywa 
go p-rzid kratki, zapytując, ezy zna Nie- 
żyńska.

Świadek: Znam.
—  A  chłopca?
—  Z  chłopcem rigdy ' ona nie pizycLo-

dziła.
Zamysłowskij zapytuje świadka o ow-go 

żydka, który czytał gazetę, Swiadel twurJzi, 
iż takiego faktu nie pamięta, dodając, iż nie 
mógł on nawet mieć miejsca, gdyż na Łukja­
nówce mieszka bardzo mrio żydów; o piócz nie­
go mieszkał ti m ty1 ko Bejlis i jak ś ślusarz, 
który nie umiał ani czytać, ani pia»u

Ad w. przys. Karabczewskij dzii i się, dla­
czego świadek zaprzecza temu, co mówiła Nie­
żyńska. Wszak mógł być taki przypadek, iż ja­
kiś żyd mógł czytać u niego w rkiepie gazetę, 
mógł nawet czytić o zabójstwie Juszczyńskiego 
i zamilanąć gdy przyszła jego babka i nie by­
łoby w tem nic dziwnego.

Świadek twierdzi, iż takiego faktu niepa­
mięta.

Zamysłowskij: 1 Juszczyńskiego świadek
nie znał?

—  Nie.
Zamysłowskij: Jednem słowem wszystko 

co mówiła Nieżyńska jeat nieprawdą. A  gdy 
zabito Ju szczyńskirgo świadek nie zaintt ryso­
wał się, co to zu chłopiec, czy znany świadko­
wi, czy nic?

—  Nie.
Zamysłowskij: Aha, więc pana to zupeł­

nie nie interesoa ało.
Na szereg pytań prokuratora Sznecrson 

odpowiada, iż Czernobylaki nie mieszkał u Bej- 
lisa, lecz w suterenie pod jeg J mieszkaniem. 
Był on przedtem lokajem u Zajcewa, później 
zaś pomigał Bejlisowi przy wywożeniu cegieł. 
Po zabójstwie Juszczyńskiego Czernobylski ni 
gdzie nie wyjeźdź:!.

Adw. nrzys. Zarudryj oświadcza, iż chce 
złożyć oświadczenie.

Przewodniczący zezwsla.
Powołując się na art. 030 ust. post. kar., 

który pozwala obronie czynić uwagi dotyczące 
zeznań świadków, adw. przys. Zarudnyj z wi- 
docznem podnieceniem dowodzi, iż świadkcH  
zadawane są pytania zmierzające do rzucenia 
nań podejrzenia o współudział w zabójstwie 
Jest to pogwałcenie obowiązujących ustaw, 
gdyż świadek jest zupełnie bezbronny, nie ma­
jąc możność, składania jakichkolwiek dowodów. 
Obrona protestuje przeciwko takiemu postępo­
waniu.

Frzewodniczący: Proszę nie używać zbyt
dosadnych wyrażeń.

Obrońca: Tu oskarżają o zabójstwo nie
tylko Bejlisa, lecz i Szneersona, Orendara i 
wielu innych. Proszę o wciągnięcie do proto- 
kułu wczystkich pytań zadanych Szncersonowi 
i jego odpowicozi według stenogramu.

Przewodniczący oświadcza, i*, całe zezna­
nie Szneersona zostanie zaprotokołowane, zwra­
ca jednak uwagę obrońcy na niestosowność 
jego wystąpienia, gdyż o ile pytania stron w 
czemkoiwiek mogłyby skompromitować świadka, 
m_ on prawo na nie nie odpowiedzć. Takie 
•«ame, a nawet bzrdziej tendencyjne pytanie 
zadawano Czeberiakowej, a jednak nikt prze­
ciwko temu nie protestował.

Następnie przewodn:czący uprzedza świad­
ka, iż w m jśi sit. 772 ust. post. kar. przysłu­
guje mu prawo nieodpowiadacia na pytania, 
które mogłyby go w czemkoiwiek kompromi­
tować.

Srneerson oświedeza, ii będzie odpowia­
dał na wszystkie pytania.

Zeznania Andrzeja Mielnika.
Świadek Andrzej Mielnik, robotnik w ce­

gielni Zajcewa, opowiada, iż pewnego razu ja ­
kiś człowiek przyszedł do żony Bejlisa z listem 
od męża, który sit dział już wówczas w więzie­
niu. Następnego duia ten sam człowiek pono­
wnie zjawił się w cegielni i zaczął rozpytywać 
ludzi .co  mówią żydzi*.

Na pytanie prokuratora świadek stwier­
dza, iż w tym czasie żona Bejlisa mieszkała w 
lokaiu przy stajai, że w  stajni było około 30 
;oni, że podczas pożaru udało 1 ę je wszystkie 

wyprowadzić, oraz, iż w zimie 1911  r. Bejl s 
nie trzymał krowy, natomiast posiadał krowę 
Zasławski.

Na ten ostatni szczegół adw. przys Z a ­
rudnyj zwraca uwagę sędziów przysięgłych.

K onfiort icya.
Na prośbę adw. przys. Szmakowa prze- 

wod liczący wzywa współpracownika .K ij. M y­
śli* Ordyńskicgo i W iarę Czeberiakową,

Szmakow, wskazując Ordynskiego, zapy­
tuje Czeberiakową, ery Dył on obecny w ho­
telu podczas widzenia się jej z Margolineui w  
Charkowie.

Czeberiakowa zaprzecza, twierdząc, iż by- 
tam ludzie znacznie rrarsi wiekiem.

Ordyński oświadcza, iż w  gabinecie re- 
stauracyi Rootsa był współpracownik .K ij. 
Myśli* Aleksander Jabłonowskij, Brazul Brusz- 
KOwski, W ygranow \ Czeberiakowa.

Czeberiakowa twierdzi, iż w restauracyach 
Brazulem Bi uszkowskim była 3 razy; przy 

ul. Aleksandrowskiej, przy Kreszczatyku i przy 
ul. Fjnduklejowskiej. Z a każdym razem jedli 

pili. W  restaurtcyi przy Kreszc-atyku byli z 
nią tylko Braz-if-B.uszkowskij i W ygranow, 
przy ul. Funduklejowskiej był 1 ówmeż K rasow - 
skij, w gabinecie zaś przy ul. Aleksrndrow- 
Rkiej było 7 osób, między nimi zaś dwaj pa­
nowie, których widziała w  hotelu podczas wi- 
dzefaia się ź Margolinem w Charkowie. Czy 
był wówczas w gabinecie Ordynskij, świadek 
nie może sobie prrypomnkć

Świadek Ordynskij twierdzi, iż tylko kil­
kakrotnie zachodził du gabinetu.

Prokurator wyraża żdziwienie, w jaki spo­
sób mógł świadek opisywać cośkolwiek w g a­
zecie, jeżeli nie był przez cały czrs w gabi - 
necie.

Świadek twierdzi, iż opisywał jedynie swe 
wrażenia, nie zaś treść rozmów, prowadzonych 
wówczas z Czeberiakową.

Prokurator wypytuje Czeberiakową, esy 
oprócz Ordyńskie£o nie było w gabinecie ja ­
kichkolwiek innych dziennikarzy, oraz, czy 
ktokolwiek nie podsłuchiwał prowadzonych tam 
rozmów.

Na oba pytania świadek odpowiada prze­
cząco.

Czebcrickowa twierdzi dalej, i i  miał* 
przejść o godz 8 ej, spóźniła się jednak i przy­
szła o godz, 83/2. Pow!edziano jej, iż już jejt 
zapóźao i dla tego po 10 minutach opuściła 
rcstauracyę. Sama ona nic nie piła i n/e ja­
dła, lecz ci, co na n.ą czekali, musieli dobrze 
zakąsić i wypić, j,d y i na stole atało mnóstwo 
butelek i jedzenia.

Na pytanie, jaki mógł byś rachunek, Cze­
beriakowa twierdzi, iż napewno okcło aoo 1 b , 
gdyż było nawet winc szampańskie.

Świadek Ordyńsk’ twierdzi, i i  pił w ów ­
czas tylko wodę, za którą s*m zapłacił 20 czy 
też 30 kop. Kto zapłacił pozostały rachunek 
świadek debrze nie pamięta, zdaje mu rię jed­
nak, ie  każdy płacił za siebie, przyczem musia­
ło wypaść nie więcej jak po kilkadziesiąt ko­
piejek na CEobę.

Adw. przys Grygc rowicz-Barsk j zwraca 
uwagę sędziów przysżęgtych, iz wetŁug zezna­
nia świadka Ordyftakicgo, każdy płacił z;i sie­
bie po kilkadziesiąt kopiejek, oraz, i i  C xberia- 
kowa spćźaiła się tylko o pół godziny.

Prs ewodniczący interesuje się, czy świa­
dek jest pewny, iż pito wino szampańskie.

Czeberiakowa: Czyż ja  nie wiem, co to
jest szampan?

—  Butelki pani zn*?
Świadek (z uśmiechem): No, oczywiście!
Prokurator, powołując się na nieznajomość 

Kijowa, zapytuje Ordyńskicgo, do jakiej kate- 
goryi zalicza się restauracya Rootsa.

Świadek odpowiada, i i  jrat to jedna 
z lepszych restauracyi.

Zeznanie Gorbatenki.
Po zeznaniu ówiadka Wojtenki, które nic 

nowego do sprawy nie wniosło, atzje przed 
kratkami rymarz Gurbatenko. Zaczął on pra­
cować w cegielni Zajcewa zriraz po W ielkano­
cy (Wielkanoc w r. 1911 b jła  10 kwietnia) 
i początkowo w ciągu dwóch tygodni praco wsi 
wespół z innym rymarzem Borysem vel 3er- 
kiem (Gulką) Po dwóch tygodniach zarządza­
jący cegielnią wymówił im obu robotę, następ­
nego za# dnia przyjął świadka z powrotem.

Na pytanie, dlaczego nie przyjęto rów­
nież żyda, Gorbatenko oświadcza, i i  poprzednio 
zepsuł on jak^ś robotę.

Narzędzia swc.je B;rko złożył do worka, 
który pozostawił w szafie.

Następnie, podczas bytności świadka w 
cegielni dokonano tam rewizyi, aresztowano 
Bejlisa i zabrano z owego worka 4 szydła. 
Warsztat wówczas znajdował się w lokalu oko­
ło stsjai. Początkowo świadek pracował w 
kuchni; w pokoju strł stół i łóżko, na którem 
czasami odpoczywał zarządzający cegielnią Du- 
bowik. W  mie "tkaniu tem również Zasławskij 
wypłacał robotnikom, wywożącym cegłę.

Rewizyi dokonał komisarz pclicyi w to- 
warzy- twie dwóch agentów wydziału śledczego. 
Oglądali oni całe mieszkanie, sami znaleźli w o­
rek, którego im nikt nie wskazywał i s y n  li 
zeń szydła. O tem, iż Berko przedtem praco­
wał już w cegielni, kiórą opuścił na miesiąc 
przed przybyciem świadkr, Gorbatenko nie wie, 
gdyż B łijld mu o tem nie mówił.

Na pytanie prokuratora, dlaczego Berko 
zostawił swe narzędzia, świadek odpowiada, iż 
widocznie ps-zypuszczał, ze zostanie niebawem 
znów wezwany do roboty.

Zapytany przez tdw . przjs Karsbczew- 
skiego, czy w rczie zgodzenia się do pr&cy w 
zakładzie rymarskim w charakterze czeladc Va 
rzemieślnik taki otrzymuje narzędzia od właś­
ciciela z&kUdu, świadek odpowiada twierdząco.

Adw. przys. Gruzenberg: Sędzia śledczy 
pokazywał świadkowi te 4 szydła.

Świadek: Pokazywał.
—  Czy są to te same, które należały do 

BtrLa?
— Te ssme.

2«zcanie C zeim w skiego.
ŚjCfedek Czerniawski] zeznaje, iż pewne- 

razu, po zabójstwie Jaszczyńskiego, zssztćł
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oli do Nakoniecznego, który zajmuje s ę p sa  
r.itm próśb do sądu. W  tym czarie zaszedł 
tsm iów niet właściciel d' mu,  w kiórym nissz- 
k iła  Czebciiakowa, Zacharczcnko. Zaczął o d  
początkowo opowiadać o tern, iż Czebtriakowa 
sfałszowrła rachunki w ka ąźeczce, na którą 
brała wiktuały ze sklepu jego córki Kobzsro* 
wej, następnie zł.ś oświadczył, iż ma podejrze­
nie, że brała ona udzuł w zabójst* ie Juizczyń- 
skiego

Świadek wyraził powątpiewanie i zazna­
czył, iz gdyby to Zabójstwo było dziełem rąk 
zwykłych rzezimieszków, to nie postępowaliby 
oni w ten spoaób. Na to Zacbarczenko oś w ad 
czyi, iż sposób, w jaki został zamordowany 
Jaszczyński, mópł być u ijty  w celu zatarcia 
siadów, oraz iż Juszczyński mógł przyjść wte­
dy, gdy złodzieje dzielili swe łupy; w obawie, 
iż zostaną wydani, mogli oni niezwłocznie go 
zamordować.

Na pytanie świadka, dlaczego nie zawia­
domi o swych podejrzeniach władzy, Zscbar* 
czenko odpowiedział, że to by się ca  nic nie 
zdało.

Z  odczytanego zeznania Czernił* pskiego, 
które ziołył pcdczas śledztwa pierwiastkowego, 
okazuje się, iż oprócz wyżej przytoczonych 
szczegółów, stwierdził on wówczas, iż u Cze­
beriakowej bywało sporo różnych podejrzanych 
indywiduów, oraz, i i  podczas rewizyi znalezio­
no w jej mieszkaniu nabojt i rewolwery. Z a­
pytany, czy to prawda, świadek zaznacz?, iż 
wówczas, gdy był badany przez sędziego śled­
czego, miai wszystko świeżo w pamięci, obecnie | 
zsś zapomni# 1 niektóre szczegóły.

Maksym W orobjw .
Maksym W orobjew był stróżem w puse* 

syi Zajcewa. Mieszkał on w suterenach pod 
m es. Holem  Bejlua. Na p ytan a proku­
ratora stwierdza, iż płot wokoło ce­
gielni postawiony został w październiku 1910 
r  W idywał dzieci, jak buśtsły się n i  kiera­
cie, lecz było to w jesieni r. 1910. Czy ich 
kto płoszył stamtąd, nie w e , on sam nigdy te­
go nie czynił. C*einobylski wydawał robotni­
kom kwity, które pisał Bejlis, czasem srm je 
pisał i wogóle pomagał Bejlisowi, kiedy Czer- 
nobylski zaCząi pracować w cegielni i kiedy 
wyjechał z K']owa świadek powiedzieć nie 
może.

Za krzesłami sędziów zjawia &<ę p. o. 
gubernatora kijowskiego B Ksszkrrew i sto­
jąc z  uwagą przysłuchuje się zeznaniom nastę­
pnych świadków.

Aron Gutman-
P. Aron Gutman, zarówno jak i trzej po* 

przedni świadkowie, wezwany został przez o- 
bronę. Opowiada on, iż w jesieni 1911 r. za­
czepił go pewnego razu okrło synagogi jakiś 
człoaiea, mówiąc iż należy rLtować Bcjlisa, i 
posłać mu pieniądze Podobno nazywa1 się on 
Kozaczenko czy coś w lym rodzaju. Świadek 
nic chciał z mm rozmawiać i szybko się odda-' 
lif, widział jednak, iż rieznajomy zaczepiał rów ­
nież innych żydów.

Na pytanie adw. przys. Zarujnyja świa­
dek potwierdza, iż jest d lc  okiem zarządu bóż • 
nicznego

Prokurator zapytuje, jakie .zasady św !adtk 
wyznaje, chasydów, czy miaznsgeddw?

Świadek odpowiada na to, iż jest robie 
.zwyczajnym  żydem*, iz pomiędzy chcsydami i 

mijznagedami niema żądnej różnicy z wyją­
tkiem nićktótyett modlitw-, że kon sam był 20 
razy chasydein i 20 razy misznagedem* i t. p.

Adw. przys. Sz'maków zapytuje, czy bóż­
nica w domu Sindukowakie&o jest chasydzka 
czy n>iszn»gedzk»?

Świadek nie umie na to odpowiedzieć.
Adw przys Szmakow twierdzi, iż świa­

dek .wszystko du-brzt wie, lecz nic nie chce 
powiedzieć ■

Adw. p.zys Karabciewskij prosi o wcią­
gnięcie słów powoda cywilnego do protokułu.

Przewodniczący zasięga opinii s‘ron, lak 
zapatrują się one na Dadenie świadków s k v e -  
styaeb dotya ących wyznawanych zasad rdi 
gtjn/cb, gdyż właściwie wyjaśnienie różnic w 
zakresie przekonaj i kierunków rc. g :jnych na­
leży do rzeczoznawców.

P rokuritir oświadcza, iż badanie świad­
ków, co do wyznawanych przez nich zsaad re­
ligijnych uważa za rzecz dopuszczalną. Obrona 
nie protestuje przeciwko temu.

Na pytanie adw. przys Zarudnyja, świa­
dek Gutman odpowiada iż w większości bóżnic 
kije wskich modlą się ,nie po chasydzku*, jest 
jednak aporo bóżnic chasydzkich.

Adw. przys. Szmskow prosi o wciągnię­
cie do protókuiu, iż na jego pytinie co do 
sposobu modlenia się w bóżnicach, przewodni­
czący nie pozwolił świadkowi odpowiedzieć, 
dopuścił zaś odpowiedź na identyczne pytanie, 
zadane przez obronę.

Przewodniczący wyjaśnia obrońcy, iż mu- 
sial przedtem zasięgnąć opinię stron; obecnie 
kwestye te można poruszrć, ponieważ strony 
zgcdzdy się na 10

Chcąc zadowolić powoda cywilnego, prze­
wodniczący powtarza jego pytanie, do jakiej 
kategoryi bóżnic należy dom modlitwy, miesz­
czący się w kamienicy Sundukowskiego.

Świadek: Do średniej.
O ipowiedf la powoduje wesołość nn sali. 

Przewodniczący proai świadka o wyNómaczenie 
jej. Ostatecznie p Gutman twierdzi, iż w bo­
żnicy tej każdy się modli, jak n-u się podoba.

Zumyslowskij: Przedtem świadek powie' 
dział, le  jest to bóżnica .zw yczajna*. C zyi 
bywają i ,m.dzwycz»jae*?

Świadek: Są rozmaite, ale różnica między 
niemi niewielka.

—  Może świadek wymieni nazwy tych 
innych.

Ś jciećkh cświfcdcza^ ii  nie zna nazw.
Zimyaiowrkij: T o  znsczy, iż jest wiele, 

ale pan ich wskazać nie może.
Na pytanie adw. przys. Karabezewskicgo 

świadek stwierdza, iż do każdej bóżnicy może 
zajść każdy żyd bez różnicy przekonań i mod­
lić się, jak mu się pode ba.

—  A  katolik, lab prawosławny może tam 
wejść?

Świadek: .Z  przyjemnością*, nikt go na­
wet nie zaczepi, sni o nie nie zapyta.

Sędzia Jurkiewicz: A  pan jest chssydem, 
czy misznagedem?

—  J a  jestem  misznagedem.
—  A  Jo synagogi, w której pan bywa, 

chodzi więcej chasydów, czy misrcagedów?
Świadek tego nie wie.
Po zbadaniu świadka Gntmmna, na wnio­

sek przewodniczącego strony ztrainiąlą 'Wia­
rę Czrberiakową do niedzieli, Nakonieczucgo 
do 8 p> żdtieriuka, Sruieeraona —  do dris.rj- 
siego posiedzenia. OJ wszysl ki b komisarz są­

dowy cdbiera zobowiązania piśmienne, iż sta­
wią się do s#du w oznaczonym terminie.

Zeznania Żuka.
Przewodniczący poleca wezwać świadka 

Ż,iks. Przed sądem staje starozakonny z d'u ■ 
gą, s ir ą  brodą; odpowiada z powagą i gudno- 
ścią. Na pytsma prokuratora i powodów cy­
wilnych oświadcza on, iż o ile mu się zdaje, 
w Kijowie jest tylko jeden misznegrdzki dom 
modlitwy; w każdym bądź razie chasydzkich 
jest znaczna większość.

Na pytanie, dlaczego poprzedni świadek 
mówił co innego, p. Żak oświadcza, iż nie 
mógł on tego wiedztć, on zaś jako sprawują­
cy urzi.d czytającego modlitwy w synagodze, 
jest o tern poinformowany. Sam świadek w y­
znaje zasady chasydów.

Na dalsze pytania adw. przys. Szmako- 
w a, świadek stwierdza, iż są dwa odłrmy cha- 
sydów— polski i litewski Sam świadek należy 
do odłamu polskiego. Założycielem polskiej 
sekty chaawdów był Izrael Baal Szem Tob (w 
skróceniu Biszt), ojcem duchowym odłamu li­
tewskiego— głośny Zalman Szneerson.

Z  m yiiowsiij zapytuje świadka, czy pra­
wda, że nauka S m  ersonr opiera się na kaba­
le. (Przewodniczący zwaca uwagę powodowi 
cywilnemu, ii  wyjaśnienie teręo rodzaju kwestyi 
zależy wyłącznie do ekspfcr yzy).

Zamysłowskij powołuje się na to, iż w 
kwestyi tej świadkowie byli badani przez na­
dziejo śltd-zego, o czem świadczą protokóły.

Przewodniczący. Jeżeli sędzia śledczy po­
pełni omyłkę, to nie dowodzi, aby i sąd mii! 
j l  również popełnić.

Adw przys Szmakow prosi o wciągnię­
cie do protokółu, iż j  newodniczący zabrania 
powodom cywilnym zadawić pytania.

Adw. przys Zarudnyj wyraża swe obu­
rzenie z powodu zachowania się powodów cy­
wilnych, co wywołuje znów d śc ostrą uwagę 
ze strony pizewcdniczącego, że sąd nicz; jej 
obrony przed powoda mi cywilnymi nie potrze­
buje.

fosie drenie wieczorne.
Na porządku dzienuyn wieczornego po 

siedzenia wczorajszego badacie kilku drugo­
rzędnych świadków. To też na miejsiach prze- 
znaczonych dla sadowników pustki.

Ław a przedstawicieli powoda cywilnego 
i obrońców również przerzedzona.

P. Szmskow zjawia się d ipiero w po'o 
wie posiedzenia, z obrońców adw. przys. Ka- 
raberewskij, Mikłakow, Zirudnyj są nieobe­
cni. Z  rzeczoznawców nie widzimy na sali— ani 
jednego.

A  jednak na wieczorncm posiedzeniu zdo­
łał oskarżyciel publiczny p. Wipper wydobyć z 
zeznań brata zarządzającego cegielnią Z ijcew a 
Mntla Dubowika dużo ważnego materyału. 
Odczytane zaś bezpośrednio przed zamknięciem 
posiedzeniu zeznania złożone przed sędzią śled 
-z y o  przez zmaiłego m czasie dochodze­
nia pierwiastkowego Wasiijewą, pod wzglę­
dem dokładności danych mogą być zabczo- 
ne do najbaruziej konkretnych, w tym tak 
obfitującym w mglawiczne zeznania świadków 
proceaie.

Wyznaczone na godz. 7 posiedzenie za­
ledwie o 7 lu 55 zoataje otwarte.

- ■ ś/>f’ d ik  Dubowlk-
Świadek Mitel Dabowik, brat zarzrdza- 

jącei j crg le ln ią ‘Ząjcewj*', składą swoje zezna­
nia głosem donośnym i pewnym siebie. Opo­
wiada, że mieszka przy cegielni i że w jego 
obecności zostało dokonane założenie kamieni* 
węgielnego lecznicy imienia Jojny Zajcewa 
Cegłę wywożono z cegielni od g ndz. 5— 6 ra­
no do godziny 6 <j wieczoreiu. W ywóz rozpo­
czął się w r. 1911 4 go marca. Mendel
Bejlis a ia l krowę w r. 19 7 i 1908. Czy i 
kiedy miał ją w r. ig ro — tego świadek nie pa­
mięta.

W  daUzym ciągu Dubowik zeznaje, że 
remont dclnrgo pieca cegielai zaczął się w 
1911 r. 8 czy 10 marca, przyczem piec górny 
me był remontowany, cegła zaś dla wznoszo­
nego przytułku i lecznicy imienia Jojny Zoj- 
cewa brana byta z górnego pieca.

Pymarzem i kor'uchem w cegielni Zujce- 
wa był początko—o Buchowiec,5;. potem Szy- 
dłowskij. Mieszkał on w suterynach dombu, 
zajmowanego przez Bejiisa i jego rodzinę.

Badany przez prokuratora, który nader 
zeznaniami świadka się interesuje, Dubowi't o- 
powiada co następuje:

Terentij Piieszko, pomocnik koniucha, nie 
pochodził z Obuchowa lecz z gubernii moky- 
lowskirj Koniuch Bachowiec mieszkał z po- 
czątlu przy ul. Kirylowakiej, potem w lokalu 
•tajni na terytoryum cegielni. W  marcu r, 19 n  
rymarza w  cegielni nię było: wszystek inw en­
tarz był zreperowąny i rymarz nic był po­
trzebny.

Odpowiadając aa ogromnie szczegółowe 
pytania oskarżyciela pubLczrego, świadek tłu­
maczy porządek wywozu cegły z cegielai, tu­
dzież podział pracy poszczególnych p.»cownikó,w 
Zajcewa.

Pomocnik Bejlisa Czernobylskij pisał kwi­
ty na wywożoną cegłę. W oźnica podjeżdżał do 
dolnego pieca, brał wskazaną ''ość cejły  i 
wiózł przez wrota, w  których dozorował pra­
widłowości wywozu Mendel Bejlis. Sam świa­
dek z kontrolą nad cegłą nic . nie miał wapól- 
nego. W  zawitdfw aniu jego pozostawały eks- 
pensowane piasek i glina.

W  lokalu przy stajni mieszkał poprzednio 
Jidka Prycler. Kiedy Się wyniósł, zabrał ze 
•obą wszystkie meble. Z isU ło  tam jedynie łóż 
ko na którem świadek zw ykł był cdioczyw ać, 
w przerwach pomięazy robotą, trochę uprzęży 
i paki papieru. Estera Brjlisowa zajęła' lokal 
przy stajni wkrótce po aieaztowaniu męża i ba 
la się pozostawać w darnym  mieszkaniu. 
Pizedlem nim się nowi lokatorzy sprowadzili, 
lokal ten został gruntownie wubielony.

(J poźcrze st»jui Dubowik wie bardzo 
miło. O gitń zauważono okoio 7 -ej wieczorem, 
w której części badynhu się z«czął i z jakiej 
przyczyny— tego świadok nie wie Pytał— lecz 
nikt go objaśnić nie potrafił. Z  pł mącej atajai 
wyprowadzono wszystkie znajdujące się tum 
kocie w liczbie 20, Śaiadek nie chodził do 
pieczary, w której znaleziono zwłoki Juszczyń 
skiego. Z 'rodnia caia bardzo mało go zacieka 
wiła.

Na zćpytsnie prokurator# Dubowik oświad­
cza, iż zna Markusa i Borucha Z s jc e w jó , 
Mendla Bfjhsa, Czernobylskii g > i Faiwla Szne- 
eraona.

Cd J e  były narzędzia rymarskie.
Jak lo ju l parokrotnie mdrnicnlRliSmy 

sędziowie przysięgli podczas dochodzenia sądo­

wego zachowują się niezwykłe biernie. Bardzo 
rzadko z lawy, którą zajmują, da ją się styszac 
zapytania. Zadaje je wyląrznie starosta Obecnie 
wstaje jeden z przysięgłych— typowy włością 
nin w 4witce— i prosi przewodniczącego, by 
zadał świadkowi bardzo ważne i barJzo z isto 
tą oskarżenia związane pytanie: gdzie znajdy­
wały się narzędzia używane przez pracujących 
w cegielni Z»jcews ryuaarzy.

Na pytacie powyż.jze Dabowik odpowiada, 
że cegielnia własnych narzędzi rymarskich nie 
posiadała. Rymerze przynrsiii wl&sne i niemi 
pracowali, jeśli zaś zachodziła potrzeba w yko­
nania drebaej roboty, wówczas kupowano 
uzydło za kilkanaście kopiejek, narzędzie jednak 
da inwentarza cegielni n e wchodziło Robotnik 
Gałko cdchodząc zostawił w kwietniu czy w 
maju— świsdek dokładnie nie pamięta -  kilka 
narzędzi rymarskich. Kiedy polieya dokonała 
rewizyi w cegielni i znalezione szydła skonfi- 
sl owal4, tego świsoek nie pamięta.

0 odczytanie p ro H a m .
Krótka utarczka wywiązuje się dookoła 

żądania prokuratora, by dopisek sędziego śled­
czego dr> oględzin sadyby Zijcew a, dokona­
nych przez delegowanego z Petersburga sę­
dziego śledczego dla spraw szczególnej wagi 
M .szkle wicza został odczytany. Obrońca Gru 
zen ber g  protestuje przeciw odczytaniu, powołu­
jąc się na to, iż odczytanie protokułu niemożne 
ck kom ć podczas nieobecności rzeczoznawców. 
Prokurator cśm.adcza, że nie chodzi mu o pro- 
tok ul, lecz jedynie o dopisek sęiziego śledcze­
go. Obrońca Gruzecberg protestuje, ze wzglę­
du na to, iż dopisek ten, jako zawierający opi* 
nię sędziego śledczego n‘e podlega odczytaniu, 
W  utarczce przyjmuje udział przedstawiciel po­
woda cywilnego Zamysłow»kij. Podniesionym 
głosem oświadcza on, że obrona samk żądała 
odczytania protokułu policyjnego dla ustalenia 
daty położenia kamienia węgielnego budynków 
szpitala i przytułku imienia Jojny Zajcewa 
Obecnie protestuje przeciw ogłoszeniu dopisku 
organu sądowego jakim jest sędtia śledczy 
Taka taktyka jest, zdaniem p. Zamysłowskiego 
niedopuszczalna. O irona urika odpytyw ań ■ 
protokulów, ustalających nieprzyjemne dla nie 
dane.

Ojlatnie słowa przedstawiciela powede 
cywiln* go wywołują burzę. Obrońca Gruzęn- 
berg, poruszony do głębi, oświadcza, iż dopi 
ssk sędziego śledczego Maszkiewiczs nic nie­
miłego dla obrony nie zawiera i zgadza się 
na odczytanie.

W  dopiaku tym, który sąd uchwala od­
czytać, sędzia śledczy Maszkiewicz oświadcza, 
iż brał ćla analizy glinę z 5 miejsc na teiy- 
toryum ceg.jini i źe podcz«s oględzin dokona­
nych, żadnych robót w  cegielni nie prowadzo­
no, koni za$ w atajni nie było.

Zaznania św iadka Kiełbasowa.
Wl*śriciel introligatorni przy ul. Fundo 

klejowskiej Kol basów, u którego pracował w 
charakterze majstra ojczym zaaucrdoiraoegc' 
cbłopca Łukasz Prichodko, zmarł pudczas do­
chodzenia pierwiastkowego. Sąd zarządza od­
czytanie dwukrotnie przez Kołoasówa składa­
nych zeznań.

Podczas pierwszego badania, które s ę  
odbyło 24 maja 1911 r. Kołbasow oświadczył, 
że Frichodko pracował u mego od lat 5 i był 
najlepszym majstrem. Pricbcdto był wzor.ńi 
męża - ojca, cały swój zarobek, w/norzący 
26  rb. miesięcznie oddawał rodzinie Przyct o/ 
dr\ on do w&rsctatii serego uracoc*! w:y  w po 
niedz.aek rano i spędzał tam dnie i noce aż 
do soboty. Wieczorem wracał do redziny 
mieszkającej w Słobódce. Kołbasow ze stanów 
czośrą  twierdził, że cały czas od 7 go do 12 go 
lu reu  Prlchodko spędził vr w.rsztacie. W  so­
botę 12-go o go.lz, 7-ej wieczorem przyszła 
dań żoną, Aleksandra Frichcdkawa i posz»a 
z nim do szewca Iwanowa obsttlować sobie 
trzewiki

W  niedzielę ; 13 go marca około godz- 
1 i-ej przyzedł Pricho-jko do Kołbasowa i skar­
żył się, że parierb jig o  Andrzej Juszczyńsai 
wysiedl z domu puprzcdn<cgo dnia o świcie 
* dotychczas nic wiócJ. W  poniedziałek przy­
szedł Pricbodko na roDjtę tygedniową. W  cią­
gu dnia dwa razy odwiedzała go  Aleksandra 
Prichodkcwa, mówiła, że dowiadywała się o 
synka w cyrkułach, lecz że żadnych wiado­
mości jej me udzielono. O znalezieniu zwłok 
pasierba Prichodko dowiedział się z gazet.

Kcłbzsow stwierdził, że kajety znalezione 
obok trupa Andrzeja Juszczyńskiego pochodzą 
z jego introligatorni. Uszył je  prawdopodobnie 
Prichodko z obcinków papieru i bibuły, jakie 
w wsrs2tacie zostairti,.

Na dru&iem badaniu, które się odbyło 
6 go sierpnia 1911 reku świadek Kołbasow 
potwierdził złożone poorzcJaio zeznania i po­
nownie stanowcze oświadczył, że cały tydzień, 
do sebuty 12-go marca włącznie, sfęd iił Ł u ­
kasz Prit hodko w j igo warsztacie.

Zeznania św iadka W asilewskiego.
Po zeznaniach św:adka Kcłbisowa, zo 

atają odczytane zeznania świadka W asilewskie­
go, który do sądu się r ie  stawd. Wamlewskij 
pracował jednocześnie z Łukaszem Prithodką 
w introligrtcrni przy ulicy FunduUejowskiej 
i potwierdził on zeznania swego pracodawcy 
w kwestyi spędzania tygodnia roboczego przez 
Pricbodkę w w arsztacie i dodał, że Prichodko- 
wa bardzo rzadko edwiedzała męża. W  sobotę 
12 go marca świadek przyizedi do warsztatu 
Kołbasowa o godz. rano. Z&sUł wówczas 
Łukas-a Prichodkę śpiącego jr warsztacie.

Na zapytanie -ędziego śledczego Waailew- 
skij oświadczył, że w warsztatach introligator 
ckich są w użyciu bardzo krótkie (pół werstko 
we) okrągłe szyała. Szydła długie kanciaste, 
podobne do tych, kfórcmi mogły być zadane 
rany Andrzejowi Juszczyńikiemu, nie są przez 
introligatorów używane.

Zezranla św iadka W as IJiwa.
Na zakończenie zostają odczytane bardeo 

ważne zeznania świadka Siepana Wasiijeira, 
który umarł przed ukończeniem śledztwa pier­
wiastkowego. Zeznania Was ljewa odznaczają 
aię ogromna ścis*ością S. kod*, iż świidek ów 
nie dożył do czasu sądu: dałby on duto kon 
krctnrgo materyału dla sprawy.

W asiijew był z zawodu robotnikiem. Z# 
dopłatą 2 rb miesięcznie miał w .ficynie w 
sadybie Zacbarczenki nieszksnie, dodatkowo 
pełniąc obowiązki ntróża, czyszeząc podwórze 
pilnując poc * órza i tylko czynności meldunko­
we p?zrsiawi*jąc gospodarzowi. Dz ęki swemu 
stanowisku znał Wasi^ew doakonsic wszyrtkie 
stosunki podwórkowe, a na podwórku t m 
mieszkali wazyscy główni dr ałacze obecnego 
dramatu sąduwef.c: rodzin'; Cteberiaków i Na 
koniecznych, s-wagier świadka .Kotka* S<a-

chowski, w sąsieddztwie zaś rodzina Prichod- 
kow Juszczyńskich. Prichodkowa naogół źle 
się obchodziła z synkiem, świadek wiaział, że 
nieraz bi<a małego Audrzeia ręką lub rzemie­
niem . Malec po tskiej e&zekucyi ucieial do 
ciotki Natalii Jaszczyńskiej. Małego Anarzeja 
Świadek od czasu przeprowadzki Pncbodków 
do Słobódki nie widział Widziol go natomiast 
szwagier świadka Szacbowrki biegnącego w es 
pół z Czebęrukiem i jeszcze jakimś trzecim 
chłopcem do .Zachcrowszczyay*.

Dziury w płotach dookoła sadyby były, 
jak twierdzi Dtanowczo śrL u e k , zjawiskiem 
zwykłem — wejście do sadyby Zijcew a stało 
zawsze otworem. Ile razy zabijano dziury des­
kami, tyle razy rtc.s tc deski zrywał.

Mieszkający przy cegielai Z i jcewa Men­
del Bejhs krowę posiadał i sprzedawał mleko. 
Kupowała je u niego Czcberiakow*.

W asiijew bardzo źle odżyw* się o ro­
dzinie Cieberiaków. W iera Cteberiakowa była 
pi-Eą podwórza. M eszktla jednocześnie z mę­
żem swym i z kochankiem .ślepym Pawełkiem* 
(Mili';), którego sama oślepiła, zalewając mu 
oczy kwasem ihrczanytn. Zbierały się w 
mieszkaniu Czeberiakowej podejrzane indywidua, 
pizechowywsła ona u siebie kradzione rzeczy.

Ż;ni*i Czeberiak nie daieko odbiegł od 
oatki. Był złym chłopcem. Nieraz kradł owo­
ce w sadach sąsirdów. Czasami znikał na 
tzas dłuż iz”  i matki szukała go po cyrkuł uch. 

Po p o w o cie  Żenią się tłumaczył, że zabłądził 
i nie mógł zm lcźć drogi do domu. Ś iriadek 
u i. wierzył tym zapewnieniom: .taki* zabłądzić 
nie potrafi.

Wasiijew kategorycznie twierdzi, że 
Czebenafcową taeryły z Mendlem Bijlisem bliz- 
kie stosunki. .B.egsła* ona ustawicznie do 
Mendla.

Na zakończenie Wasiijew oświadcza 
stanowczo, że zamordowanie Juszczyńrkicgo 
napewno nie obeszło się bez Czeberiakowej 
Jtżeli nawet sama ona chłopca nie zabijała', 
wie doskonale kto zabijał. W ie także i Żenią, 
□ie mówi ó tern jednak, bo to chłopak szczwa- 
□y — .tior y j nalczyk*.

Po ukończeniu czytania zeznań świidaa 
obroń :a Gruzenberg pros: przysięgłych o zapa- 
miętan<e następujących faktów:

Świadek W ałiijew  twierdzi, ze z «mor­
dowanie Jaszczyńskiego jest dziełem Czet ie- 
riakowej.

Z j ssrej strony prokurator podkreśla w 
zeznaniach W ssiljewa oświadczenie, że Cze- 
beriakową łączył bliższy stosunek z Menalem 
B.-jlisem, te MenJi l Bejlis posiadał krowę i 
sprzedawał mleko, oraz, że w płocie sadyby 
Zajcewa stale bvły dziu -y.

Obrońca Grigorowicz BirsE ij zwraca u- 
wagę przysięgłych, że świadek literalnie o 
wszyztkich źle się odzywa.

Replikuje prokurator: W asiijew odzywa 
się źle tylko o Czeberiakowej, jej kochanku i 
jej synku. O reszcie osób wzmiankowanych nic, 
złego nic móyri.

Posiedzenie zostało zamknięte o godz. 9
m. 15
tm m m m m m m m m m Kam m tm m m m m m am m m

Pn^dzenie ;adv miejskiej,
Dzień 2-gl.

Na o n f ja Ę izc  posiedzenie zebrało srę 45-u 
radnych.

Na porządku dziennym spraw* połączenia 
miasta z Padclem. W  roku ubl>-głytn rada miej 

uchwaliła urządzić wygodny zjazd z zaułku 
Diesutinnego na ul. GonCzareą.

W  tym Celu rada miejska wyasygnowała 
ŁJ.ooo rb,, w tern j u.ou, ib. na wypłaci uie « ł« ś  
Cicfelom placów i postsy. za wywłaszczenie z grun­
tów na zbudowanie pfojck.owuiiego zjazdu. Obec­
nie zaś po zbadaniu catej tej sprawy na miejscu 
kom f a  brukowa p»< inowiła zuiżyć trachę po­
ziom ulicy i zjaio zrob c n e tak Spadzisty' a na 
przeprowadzenie powy2s;.eg# ulepszenia potrzeba 
wyasygnowtć jeszcze 15 ty. rb.

R-dny P. M i c h a j ł o w-T u r c i e n o k  przy- 
poa .J - , że był adrazu przeciwny budc *:e zjuzdu 
pom ędzy zaul.iesa Diesittinnym a ul. Gonczarną 
ze wrgiędu na karkełomaośc zjizdu; obecnie nawet 
projektowane ohoiżenie nie wiele pomoże

Zastępca prezydenta » 'a* .a  d r  T. B u r -  
C z a k  przypomina, iz rada miej-ka już w roku ub. 
uchwaliła zbudowrć zj*zo, obebnle rozstrzyga się 
tylko kwesty-, ulepszenia zjazdu

Z 1 > lepszenlem zjazdu przemawiają jeszcze 
radni M. N o w i k ó w ,  Ś 1 u s 1 r  e w  s k i j, P. 
B r z o z o w s k i j ,  B r . i i n i k o w  i A. S z e f t c l ,  
który dodije, że projeat buaowy zjazdu, łączącego 
Padół z miastem ptmiędzy zrułkiesa Diesiatinnym 
a 111. Gonczarną powstał pięćdziesiąt lat temu.

iY rezultacie rada miejska uchwala wyasy­
gnować kom isYi brukowej 15,000 rb. a projekt od­
dać do łozpiit.zeni 1 korni ivi budowlanej

Następnie wywołuje ożywioną dyskusye refe­
rat zastępcy prezydenta m iana d-ra T. burczaka o 
nadaniu gimnazyum ntinlstet .kiemu w Paszczy W  a 
duej nazwy sa!< jsk ego. O ile raJ«  powyższy wuto- 
Stk uchwali, to zarząd miejski będzie miał maż 
nośc uzySkania od ministerstwa oświaty 1 ut yc, u ji 
w y  ysokości 60,000 rb. Przeciwko prepozycył d ra 
T. Burczaka y  ystępuje r#dny F. B i z o i o w s t i ] ,  
który wskazuje, iż zmiana razw y gimnazyum, nule- 
żącego do ministerstwa oświaty na miejskie, n.e 
jest zgodne z prawem, tembardziej, ie  sumo gim- 
n o .y m  o to się nie stara. Nikt przecież nie zapy­
tał F ę gir.ihaiyure, czy ono tego pragnie i czy me 
będzie rćb  ć z tego powodu kwestyi.

D f  T. B u r  C z a k  tłumi czy. iż glmnazyum w 
Puszcz ’ Wadoej obecnie jcał jrk  dziecko opnSzczo- 
nc -  bez przytułku. Jak miasto przyjmie gioana- 
zyrtn pod swoją opiekę i otrzysiŁ subsydy^m, to 
będzie i p.zytułck ula tego epuszczom go uzlecka.

Dalej mówca eświudezr. iż jaao prezes ko- 
mizyi szkolni j znr dobrze sprawy szkolne, iż wnio­
sek swój przedstawił komisyi, która go saaprobo- 
wała 1 dzlelsj już ona stara się przed r id ą  miejską 
o uchwalenie przedłożonego wniosku.

Radny W  J o z e  f l wyitcm-je również prze­
ciwko Drzyjęc'u wniosku d -u T. burczaka.

kadn : S l u s a r c w s k i j ,  J a r o s z e w s k i ) " ,  
S z e f  t e ł  i inni, popleraią wniosek d i s  T. Bur- 
Ctakt, daw odąc, ir •Miasta udzieliwszy gfmnazyum 
sweg* ia ie n e , n<e bierze na siebie jakichś spe- 
cyaloy b zobowiązań

Po po»t iwitn u wniosku na tajne glosowanie 
radu k icjsł a aą giesami przeciwko 10 uchwala 
wniosek d ra T. Burczaka.

O godz. 10 t poł wieczorem posiedzenie zo­
staje zamknięte.

Posiedzenie następne w poniedziałek.

KRONIKA.
< a l o # * « B s ^Ł,

Osll 5 (18) Placyda M.
J d ra  6 ( 19) N. M. P. Różańcowej.

W t th i ś  lf« ś iz ■ m  6 m . 28. 
t i t k i  ś  I!»4Sh o garśs. 5 W. 3 . 
DtafoZt -dala gwśr. 10 m, 35.

ICalendapzyk h is to r y c zn y .
18 P a ź d ^ io p n ik a i n .  o t.

Rohll 1672. Haniebny pnkój Biczacki 
oddaje Podole z Kamieńcem w ręce turków.

—  W ieczór a rtystyczn y. Dowiadujemy 
się, źe zarząd Towarzystwa dobroczynności 
hirząta się okoio urządzenia w tych dniach w 
ssili klubu .Ogniwo* wieczoru artystycznego, 
w j£k'm mają przejąć udział wybitne siły mu­
zyczne a także artyści miej arowego teatru pol­
skiego.

—  O stypa^dyum- Jak wiadomo filan­
trop moskiewski i opiekun młodzieży, milioner 
Szachów zwrócił się do redakcyi .Kijewiamna* 
z prośbą, aby autor artykułu w sprawie Bejli- 
s&, za który .KijewląDia* został Skonł skowa­
ny, pozwolił na ufundowanie itypendyum jego 
imienia. W e wczorijatym  numerze „Kijewia- 
nina* znajdujemy wiadomość, że ,a . for arty- 
cułu* wzrusiony propozycyą, odmawia saego  
zezwolenia, ponieważ spełnił tyłku swój obo­
wiązek i nie zasługuję na tak wysokie odzna­
czenie.

—  Ujazd m ydlan y. W  tych dniach u- 
drielone zostało pozwolenie na urządzenie w 
Kijowie przez komitet wystswy zjazdu my­
dlarzy.

Wobec prędkiego zamknięcia wystawy 
należy przypusz:z»ć, iż pomieniony zjazd od­
będzie się w dniach najbliższych.

—  Dziad .srebrne] gwiazdy*. Dzisiaj 
w lokalu zarządu miejskiego o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się ostatnie ogólae posie­
dzenie członków kom itetu centralnego i komite­
tów rejonowych orgaaizującycu .D zirń srebrnej 
gwiazdy*.

—  W  sp rtw ls  kolei Kijów I—Padół.
Centralny zarząd kolejowy w Petersburgu zw ró­
cił się do naczelnika kolei Poł -Z. chc dniej z 
prośbą o przysłanie s«ej opinii w  sprawie 
przyłączenia linii Kijów I — Padół nie do kolei 
Moskiewsko-Kijowsko Woroneskiej, jak 10 pro­
jektowano dotychczas, lecz do sieci kolei Pcł.- 
żąchod iich. Centralny zarząd sądzi, iż linia 
Kijów I— Padół pod zarządem aolei Po! -Za­
chodniej będzie fankeyonowała daleko spra­
wniej i produkcyjniej niż ped zarządem kolei 
Mozk.-Kijowsko-Woroneskiej,

Powrót tu b am i.tora- Dzisiaj z rana po. 
wraca do Kijowa gubernator kijowski M. S u­
ko w kin.

— KURZ NA KRESZCZATYKU. W obecne 
porze, gdy zaniechano zupełnie polewania uiic, na 
źle oczyszczonych ulicach naszego miasta zbiera 
się niezwykle' dużo kurzu. Najnięcei daje się we 
znaki ten gryzący kurz na Kreszczatyku, gdzie ruch 
uliczny jest największy i gdzie obficie porzucane 
ekskrementy keń.kie ulicę zunieczyszają i kurz 
zwiększają. Pozatsm ze wszystkich ulic bocznych, 
a wyżej położonych w(atr wszystek karz  zmiata w 
kotlinę Kreszćzntyka, gdzla doić przejść: aię kilka­
set kroków, aby być zakurzonym od stóp do głów, 
a nos, usta i oczy—mieć ki z e n  zapchane.

Przyczyną tego j est nirdskładne spełnianie 
pizez stfóźy domów rozpsrządeń poliCyl, [która na­
kazuje zrana ulice dokładnie Oczyszczać, a w Ciągu 
Ciłcgo dnia zbiereć z ulic ekskrementy końskie na 
specyalne Szufelki, bez zamiatania i niepotrzebnego 
rozsiewania kurzu.

— ORGAN12ACYA FAŁSZERZY KUPO­
NÓW. Do Kijowa pr.ybyił «ąpem  sresrtowani w 
W arszawie z transportem fałszywych kuponów 
Silhe-iran, Z a pin, W arszawski i Wesołowski. Pią­
ty członek bandy tej drugi S llbcrar.n został z re ­
sztą Tuny w Kijowie.

Sprawę cb-ganizacyl oszustów prowadzi sę­
dzia ś cdc-y do spraw szczególne# wagi kijowskie­
go sądu okręgowego NowoseltCkij.

— N0 Ż 0 WNIC1 W0 . Onegdaj na ul. Ma- 
karjew.skiej Wystoropskl zadat swemu to warzy 4 ro- 
sAhrt 13 lctnleatu StannCewowi gtęboką ranę rr ło­
patkę. Rannego w cl^.kim stanie odwieziono do 
lsp’tala.

— OGLĘDZINY SANITARNE. OnfgJaj jco- 
misya sanitarna -okonała catego szeregu oględzin 
sanitarnych na Kureatówce. S k o n tii owś 10 aaty- 
saritauny sT!.n p  esyi S u n c k o ^ -s tie g i i K Marrs, 
tudziez piekarni Siłow a i Deilsmenki. Obie pie 
karnie, jako otwarte bez pozwolenia policyi, zo-ta- 
Jy zamknięte.

— PRZEZ OMYŁKĘ. D Aleksiejcwa, za­
mieszkała przy ul. Złatouatowskiej Nr. 6, zażyta 
zamiast lekarstwa trucizny. .Pogotiwie* odwiozło 
ją po udzieleuiu pomocy lekarskiej do szpitala.

d iu łe ty a  kljsw sfcij i n r j i  a c ts u rs ło g ic ź R tj .

Dala 4 (17) p lźdzfernua 1913 r.

1 - 1  (•■ ( • !
s rana s r  pal. u n i i

te a tr .  P«w. w«dt. Uols. 05 6,8 2,1
s J o i i a t r  przy O* rz mm. 1517  75 3 7 753 3
di -p, wll-jsluożci w profi. 9.  45 c j
Kler.iaaybk.wiatru (wmm.) P in / ,  PłnZ, Z, 
Chmar. wedł. so-ttopa. syai w 7 10

w mm. — — —

• ś  g. 9 ej irlesz.
4a g. 9 jj wiMir.

sajn.. im ^ u .  pow titraa w «tąg« doby , 7,6
Najniższa . . . . . .  08
Przeciętna temper, pww. w Siągo d a » /’ , a ,8
Wialni, p rae l. t»*p . <*«w. w ciąga dnky . 9,7

O gólny stan pogody w R o jy i eoropej- 
■ kisj a rana d a  podstawi* t t la g r  s u  g łdu tje^o  
)k*m ?atoryua» fisrtciaagoJ

Opadv notowano miejscami w pasie środko­
wym 1 w Fmlandyi. Tem peratura niższa od nor­
malnej w całej Rosyi, pró tz  wybrzeża morza Bał­
tyckiego i części wschodu RoSyi.

Pogoda przewidywana na da. 5 piźdzleroikt: 
Citplej na północy i w Części centrum, niewielkie 
przymrozki na w-shodz e J w dorzeczu Dniepru, 
Chłjdiawo na pełudniowym wschodzie Rosyi.

Deszcze możltwr as półnoCnvm zachodzie, w 
CteśCi zachwdu 1 w pisie wschodnim Rosyi Euro- 
pej ikiej.

Z t:atrn \ snzyki.

Teatr polśki w ,Ognitviem.

„C iotka Karola* F. Brandona.
aCiotka Karola*, to jedna z najstarszych 

fars angielskich, k óre trm tylko się różnią od 
francuskich, że nie posiadają ani tłuszczu, n u  
pieprzu.

W olna cd pornografii farsa angielską 
przekształć ła się z czasem w lekką kou.edję, 
który to rodzij twórczości sceoicznej znalazł 
licznych i utałentowanycb nsśU djw ców  os 
kontynencie. W rezultacie siało się, że tfuato 
pieprzne sztuki, które były specyalnościl auto­
rów paryskich, przestały b jć  ponętne nawet 
dU francuzów i dziś są zastąpione przez różne 
dowcipne karykatury polityczne, społeczne, !u’j
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te ł obyczsjowe, a nawet luź je r.brszki, 
pieprzyku albo niema wcale, albo ta przypra­
wa gra w całości utworu całkiem diugorzędną 
rolę.

„Cio ka Karola* żadnego poważniejszego 
podkładu nie posiada i jest utworem srenicz 
njriij bynajmn j me głębokim, z mnóstwem 
nieprawdopodobny! h, czysto farsowych sy 
tuacyi.

Jest to wesoły powierzchowny obrazek 
z życia studentów angielskich, gdzie obok wer 
wy młodzieńczej i me frasobliwej wesołość 
pełno ktw slów  i pomysłów, na które tyko  
studencki humor zdób* ć się może.

„ Anglicy grojt tę farsę dodciś stale iop t- 
trują ją w mocne ekspresye, oraz szalone, pra 
wie evrk< w  ■ efekty,

Do grcŁ sri, a nawet szaiży kieruje 
v r  onawców samo założenie i układ sztuki 
Foz.e autor ani na chwilę nie zaprzątał sobie 
( i  t /  m czen innem, jak ty k o  myślą o wy 
w cłaiiu  wesołości i całego morza niefrasobli­
wego sir echu. Nasi artyści, z p. Tataikiewi- 
t*em na czele, ni" inaczej pojęli „Ciotki- Ka 
rola* i gr-li z niezrównaną werwą i życiem 
nie cofając n ę  bynajmniej przed mocną akcen- 
t ic y i, a nawet przesadą

W  żywoś :i przeprowadzenia akcy prze 
■zkadztłb wielu artystom słab- opanowanie ro­
li, w którym t > wypadku niektórzy, jak np. 
p. Wroucki, ratowali s ’ę „improwizowaniem* 
Wielu jeduak bezradnie oczekiwało ratunku 
z budzi siflerskLj.

Pomenione uatrrki, niewątpliwie, na na 
stępayth przrdłtawieniach „Ciotki Karola* znik­
ną same precz r ę .

Wyróżnienie należy «> pp. Kiermckiemu, 
Zbyszewskiemu i Lechowskiemu.

T. M. S.

Dzisiaj Teatr polski występuje z pierwszem 
widowiskiem popularnem. W idowiskaJpopulsrne w 
zeszłym roku s/iągaiy csjitersze !'mą*y publiczno 
ścl oraz całą ucjąt-i się młodzież szkolną— repertuar 
tycn widowisk Składa się przeważnie z arcydzieł na- 
lse j literatury ojetystei, lub sztuk o wysokiej w ar­
tości literackiej Na pierwsze widowisko wybrano 
powieść sceniczną Żuławskiego „Eros i Psyche" z 
p ŻDłkowską w głównej kobiecej roli. Niewątpli 
wie przedstawienie dzisiejsze .powitane będzie 
przychylnie, a przystępne ceny1* umożliwią Ii kultu­
ralną rozrywkę nawet mnie] zamożnym jf rodzinom.

W  n*edzlelę po raz drogi Sztuka historyczna 
z powieści Sienkiewicza „Ogniem ł .m ie ć z tm \ |

W tsrkowem przedstawieniem fi Teatr pulskl 
d c i  pamięć wielkiego piaarza }óztia Krrzeniow- 
skiego 1 okazy 1 zon letnej rocznicy

Wybrano jeden z naj wy bor niej aęych drama- 
t i r  jego „Karpaccy górale" (Nad Ctereraoszem ) 
W ybitne rolę w aramaCie adtworzą pp Biskupska, 
Żb Iow: ka Ordężanka, pp. Wronek!, B sszyńiki 1 
Bogusławski. [Żywioł komiczny reprezentw ić będą 
pp. Kternicki (Mandataryusz), Lechowski (Żyd), 
Żaysicwaki (Feldfebel).

Ponadto , bierze udział xa!e towarzystwo orai 
aztukę urozm aicająjśpletry i tance.

gdzie | ś-dzch niw et dc 200 pud , zamiast, j»k zwykle io a — 
120 pud;  w pow. Winnickim, j*mpol>k!m, btłcaim  
i us.zyc.kics zbierani 100—150 puii. z dzies, zamian 
mo -120  pudl; w pow. brscławsłrij* pszenica obro­
dziła średnio, w pow. k-aaieoieckim i płotklrow- 
skim zoiór wypadł wyżej niż średni.

Urodtaj jarej pszenicy, k.órej w gub nodol 
skiej s cją b .ra to  stuło, okazał się nsogół wyż j niż 
śreani; w pow. olgepolskim, zblecr.no z dcies. 100— 
lao pud. zamiast, _,ak zwykle, 90 pud,  w pow. uszy 
ckim i bałckim około 85 p u l ,  w kamienieckim do 
ico pud i w ntektórycn okolicach pow. mohylew- 
skiegn—roo— 115 pud. i więCrj, zamiast 80— 100 
punów

Urodzaj żyta okazał się dobry. W  powiatach 
hrjryńs :im i olgepclukim żytu ulało się doskonale, 
gdyż w pierwszym zbierano do aoo pud. i więcej 
z dziesięciny zamiast 100-150  pud., w dfiig:m a z ­
alio pud. zamian, jak zazwyczaj, 100—150 p u u , w 
pow. Winnickim zbierano 130-150  pud. zamiast 
125— 180 pud.; w pow. jampolskim do 160 pud. za­
miast 120 pud.; w pow. inohylowskina 90— 130 pud. 
zamiaSi 90—100 pud;  w pow. bałckim ukuło roc 
pud., zauaii st 75 p u d ; w pow. kamienieckim, uszy- 
ckim, płosklrowakim i braćławskim zbiór żyta w /  
padł średni.

Urodzaj owsa okaz«ł S!ę niećo słabszy naogół 
jednak zupełnie zad Awi łojący; dobrze obrodz‘łe 
ono w pow. oJgooelskfm, bałckim, usaycklm, pło 
sktrowskim i mohy -.wskim, gdzie zbierano io c— 
14* pud, z dzies. 1 więcej, zamiast, jag zazwyczaj 
80- 1.20 pud;  w pow. hajsyńakim, wlnDicklw, w 
niektórych okolicach powiatu jsmpolskiego, bra- 
cławsk. 1 kamenieck-—urodzaj owsa był zaledwie sre-

O F I A R Y .

W  AdministraCy „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

■ a  M a c io ra  C ie s z y ń s k ą !  pp. W. Fn- 
ko few ili 5 rb., Kazimiera Czarnocka 1 rb., Dr. St 
Trzebiński 3 rb., X 3 rb., Uczniowie poi 10 rb. 
17 kop., S i.ćyaso i .wo Korbut 10 rb.

Mm f l n S a j o h  w  B a l l o y k  pp.  A S  Lłp- 
kowsey (zinfiart wieńca na grób ś p. Zygmunta 
Podharskiego) 50 rb., W. Rakowski 5 rb . Gracya- 
noltwo Korbut 5 rb., Zebrane w Surej-OfoCir: od 
■ asiępułąrytt- osób: pp. Lud-»*tk WulSzCzan 25 rb 
oolesław  Kawińikł 6 rb., Henryk Iwanicki 3 rb., 
Józef Bielecki 50 kop,  Jan Lowióskf 'i rb., Emilia 
Kawińaka 1 rb ,  Dymitr Czwacow 3 r b , Hcronim 
WybranowsM 3 rb., W ładysław jagendfdn  10 rb., 
Stanisław Wybranowski 2 rb*, Kami Ptzemysk 
5 rb  , Augustyn Nehrebecki 1 rb , Marya Cyngoti 
5 rb., Józef Franke r rb ,  Francisie* Summeifcłd 
1 rb , JóhI  RuCryński 1 r b ,  Jan Kruizkowacl 5 rb., 
W, P. Konarzewski a rb., Helena Sielcginsftaja 
1 rb. 50 kop 1 Ttdoiga Reeka 50 kop

■ a  m p lay  d o  u a n n n ia  R odofcoyii pp. 
Kazimiera Czarnocka 1 rb ,  L Moszyńska ao rb.

k a  a c p l t a l  r z . - k a t .  m Kijowi* 1 o. Karol 
J ikmz (zamiast wieńca na grób , ś p. Zygmunta 
Podharskiego) 25 rb.

Ma a p i t y  do u zn a n i o T -a r a  D óbr 1 pp. 
J. Mataszewski 25 rb , Julia Bdinska (za pośredni­
ctwem p. Jórefata Aodrzejowśkiego) 25 rb.

Ma n a jb ia d a io jo c y o h  do u zn a n ia  Ad- 
m ln la tru o y i „D z lo a ^ k  uom sk . 1 1 p. W. T. 4 rb.

Kalendarzyk sportowy.
Rozkład ĆNlczin gimnastycznych w Polskiom 

T-wlo Olfnnastycznom.
N i e d z i e l a :

godz. 12 — 1 dla ntemrją^ych czasu 
w dzień ̂  po wazedni.

P o n i e d z i a ł e k '
gedt. 5 

.  0

.  7

.  9

W t o r e k :

godz 5 
.  ó
.  9

Ś r o d a :

godz. 5 —  6 panienki do lat 15
„ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie młodsr.

C z w a r t e k :

godż. 5 —  6 cLlupcy do lat 15.

— 'ójpanienki do lat 15.
—  7 ctłopcy do l«t 15.
—  ■ 8 j panie
— 10 druhow.e mlods7.

6 chłopcy do lat 15.
7 uczniowie od lat 15, 

10 druhowie starsi.

P i ą t e k :
godz

6 —  7 uczniowie od iat 15. 
9 — 10 druhowie starai.

5 —  6 panienki do lat 15.
6 — 7 uczniowie <d lat 15 .
7 —  8 panie.
9 —-10 druhowie młodsi.

K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .

Wyniki urodzajów W  ezarie dojrzewania i 
•przętu .b e t  w guo. po lolakiej, pogoda była niez- 
“ ł t  Spriyiaiaea, wakutek ezęst/ch deszczów i gwął- 
towLych ulew, w wielu rr ejarowosetach »boż» 
wyleg,yi co ujemnie upłynęło na jakość zboZa i 
u tru d n iło  rb ór takowego.

Naogół jednak urodisj w g»-b podolskiej, 
okazał a>ę wy/e ntź średni. Ozima pszenica obro- 
d |ł» dobrze. iV pow. olgopolaum i hajsyńiklm, 
aoiór o k .z .t clę zn*kou'ty, zbierano tam z dsietlę 
cmy więcej n>ż 151 pud , w nttkiÓ:ych miejscowo

znakomicie udał sic on w ~ow. cgaio lsk im , gdzie 
zbierano z dziesięciny 110 — 1.40 pud. i z-ięcej ''seniast 
tto 121 pud.; w uic.któfyeh okolicach pow. pło- 
skirowskicgo, w ydapeść jęczmienia doćhoiriU  do 
140 pud. zatuizst 100 pud., w pow. haj-syńikim 
zbierano w nfektóryi-h miejscowościach do 200 pud. 
z dzies., zamiast 100 pud.; w pow. bracłzwskma 
zbiór d .ł  roo—150 pud. 1 więcej, zamiast 80 -115 
pud. Wyżej niż średni uruoz.ij jęcrmicnia skon 
ftatowi.no, w pow. jampolskim i mahylowskim 
średni w pow kamienieckim, ustyckua, i Winnic­
kim. Pod względem jaka£ciow',na urodzaj zbóż 
nypadł z nielicznymi wyjątkami zupełnie zaćawa 
lijące, pszenicę ezlmą o clemnci" zabarwieniu zbie 
rano w pow. jampolukim i btacławskim; w ostat 
n‘m ozrlci i jęczmień posiadał małą wagę jednak 
tylko w niektórych miejscowościach w pow. haj 
syńskim otrzymano jęczmień ciemnego koloru

Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłega tygodnia 
na rynnach zbożowych n*szsgb kraju panowało w 
dalszy u  ciąga usposobienie lusłoczynne i wyczek u 
jąct, »prztdawcv wstrzymują się od tran/ascyi w 
nadziei na pomyślniejszą konjunkturę i zwyżkę cen 
Pewne ożywienie dało się zauważyć z żytem, któ 
• ego ceny nieco aię wzmocniły 1 na stacyack kolei 
Południowo-Zachodnich doszy do 7 -1—76 kop. (fjl 
warCzne). W  cenach pozostałych zbóż specjalnych 
2mian nie zaszło i pozostawały one na poziomie 
zeszłatygodtiiowym. Z grochami bezczynnie, z e  
średni towar płacono na stacjach ad 70 kop. koni 
czyn/  płacono po 8 rb. 50 kop. —9 rb. 50 t up

W  portach południowych usposobienie ospa 
łe i naałoczynce, z powodu n ad e r; rłabego zapo- 
trzrbowznia z zagranicy. Na rynku adetkim napo

ic |N zp li"  Palicz, któ-y znieważył deputowanego 
Juliusza Jusihi, nazywając go zdrajcą ojczyzny 
i przywódcą politycznym bandy rozbójoików, 
skazany został na z miesiące więzienia i na 
zapłacenie ójo koron grzywny.

ani; w pow. wtnnićklm i hajsyńskim zbierano w n>  1 “oblenle ze zDozem małoczynne; w ciągu tygodnia 
kto/ych miejfcowościnch nie więcej nad 80 p. z dz. I zawierano tranzakeye po cenach : pszenica ozim a-  
ramia*t i o j  pud.; w pow. oracławskim zbiór ćzę-j*  rb. 7 k o p . - i  rb. 10 kop., uika—55 kop.—» rb 
stokroć nie przewyższał 50 pud,, zamiast jak zwy-* żyto — 75 kop,  jęczmień folwarczny */, j proc. -  
kle So pud. Jęczmień wególe abrodził debrze, J 75 kop.— 78 kop.

W a rsza w a , Aleje Jera 
zolimskis 53
Adres telegraficzny 1 tt 1/ foniczny
P o lo n ia  -  W a rsza w a .

Hotel lu k s w y .
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Sprawy tełksilskle.
Wiedeń (AP). Z  W alony donoszą, iż od­

było sic pierwsze posiedzenie kom isji kontro­
lującej. Kom isja zakończyła prace prztdwstę­
pne niezbędne dla działalności późniejszej, któ­
ra może się rozpocząć po mianowaniu delega 
tow albańskich, co nastąpi za dni kilka.

Anarchia w  Albanii-
Wiedfcń) (AP) W cela zapobieżenia prze­

lewowi krwi, co mogłoby nastąpić wtku ek 
wzburzenia ludności, zgromadrenie notabli w 
D jrazzo ut*io żyło specyaloy zarząd w Albauii 
środkowej, i spodziewa iię  przyłączenia okrę­
gów południowych. Rząd, ten mianujący siebie 
senatorem Albanii środkowej, czyni u wielkich 
mocnrsiw starania c przyspieszenie u ybor j  re 
genta Skłrda on z siebie odpowiedzialność 
z czynności >ząou V słońskiego, nie przyznaje 
udzielonych pizez ten ostarni zooowiązań, kon~ 
cesyi i przywilejów, nie posisdą (endeneyi se 
paratyi t jczaycb i ma zamiar po przybyciu 
księcia dziaLć energicznie w celu zjednoczenia 
j zyzny, « obecnie oddaje siebie do rozporzą­

dzenia międzynarodowej kom isji kontrolującej, 
kló:a jest ośrtdkiem z.ednoczenia.

Wiedeń (Al3)- Gazety ogłosiły proklama- 
cyc Essad* b u zy, oświadczającą, iż rząd v*- 
loński rekrutowiI żandarmów i poiicyamów 
orreważnle z wypuszczonycn na wolność wię­
źniów i cifiżkich przestępców kryminilnycb, nie 
prowadzi on ro/mież rachunku wydatków i 
udzieli! ) oncesye na warunkach dla kraju nic- 
kor?ystoych.

Serbowie w  Albanii.
Wiedeń (AP). „Korr, Buresu* donosi z 

^oricy, iż wojska serbskie przeszły granicę 
slbańihą, zajęty cio sk i— K  uk i Wechsani 1 dą­
żą w kierunku F.b»ss*ny.

Protektorzy Albanii-
Wiedeń (AP) „N. W iener Tagblalt" utrzy­

muje, iż odpowiedź Serba na remonstracye 
przedstawiciela Austro-W ęgier w Bmlogrodzie 
nie odpowiada poglądom sust/o-węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. Jeżeli Ser 
bis nie zechce u zancwać uchwal koaferencyi 
ondyńsliej, wówczws sprsws wrźmie rbrót 

bardzo poważny.^ „Fremdenblait* wskazują na 
tę okoliczność, iż identyczne kroki z Auatrc - 
W ęg-ami poczyniły N.emcy i Włocby. Jeż* li 
więc i pozostałe mocarstwa nie uszyniły po­
dobnych remonstracyi, to i ttk  trud >0 sądzić, 
by w  Petersburgu, Paryżu i Londynie rdecy 
dowano odstąpić od uchwsł, przyjętych ledno- 
glośaie przez międzynarodową konferencję am­
basadorów w Londynie. Dlatego też można 
mitć \adziej*, iż Serbia nie c mt szka zadość 
uczynić żądaniom Austro W cgier, te ml >«> dii ej, 
że niema powodów do zatrzymuuia wojsk serb­
skich na terytoryum albańskiem, ponieważ we 
djug wiadomości urzędr sych sri bskich, powsta­
nie aloańskie  ̂ zostało stłumione i ze atrony 
sei btkiej Albanii autonomicznej nie grozi żadne 
niebezpieczeńst wo.

Rokowania grecko-turackie.
At«ny (AP). Deieg Hci dciitii do zupełnegc 

porozumienia co do wszystkich punktów trakta­
tu, prócz kwestyi wakufów, którs będzie po­
nownie rozpatrywana w sobotę po przybyciu 
trzeciego delegata tureckiego Sena Eddina.

PłzeJśniB p rzez t a i  dam  la.

Kon«tantynoprl (A?) Potwierdza sit 
wiadomość „Osmanischer Lloydu*, iż dla stat. 
ków hsndlowych przechodzących przez cieśoi 
ny wydane zo ittly  nowe przepisy: s t .  ki mc -
gą wychodzić cd g. 8 do 10 z raoa i wcho­
dzić od g  1 do 2 po połudoiu Pomicniooe 
przepiiy zostały wprowadzone na skutek roz­
porządzenia komendanta wojennego cieśniny 
Dardanellkiej na przeciąg czteromiesięczny 
Przepisy powyższe nie stosują się do statków 
pocztowych, które mogą przechodzić przez cle 
śainy o każdej porze.

Z Austryi.

fy je lan  (AP). rvzcda!a aieicle obu grup 
większych wuścicieli ziemskicn Czech udali ale 
do Siuegkba w c/la przyjęcia uddsła w- cara 
diie nad porozumieniem czesko nfcrnmckicrii. W 
naradzie biorą udz *1 również minister spraw 
wewnętrznych 1 nain.ie»tnilc Thua. ł'o  prred 
stawieniu przez Stuergkha celu narady rozpo­
częto debaty. (Jile giupy wyraziiy chęć przy-

ię-ia udziału w rokowaniach crest-o-niemier- 
ki:b, przyczem pro»i'y o wspóipj »cownictw< 
Tauns, który posiada wiele doświadczenia » 
po mienionej sprawie.

t  Niemiec.
Berlin (AP). W  saii landtagu odbył, 

•ię organizacyjne zebranie niemieckiego T-w» 
mnącego na edu bsdąnie Rosyi. T  wo t- 
powsta o z inieyatywy grupy niemców, (msją 
cych stosunki z Rosyą i nie ma żadnych cełóv 
politycznych. Wybrano czasowe prezydyum > 
prezesem prof. Seringiem ns czele, tudzież ke 
misyę dis propagandy idei T-w a w calyc1 
N iem ^ecc.

Z Angin.

Lodclyn (AP) Na zebraniu □arodoweg' 
związku r .ąryni rzy i pdąęzy.poitraow iono je 
duogłośaie nie przyjmować po i-m m aja służ 
by na statkach ładunkowych, nie " zaopstrzo 
nych w radio telegraf?.

KjtiChAstiSr (AP). N/eporozuTucnif! p- 
m ięó.y właścic-eNmi przędtaln i a robotnikam i 
zostało załagodzone.

Z Rumunii-
Bilkaees t t  (AP). W  komitecie w ykonaw ­

czym party i liberalnej. ■ B rątiano mówił o pro ­
gram ie rządu, przewidującym  między^innym 
p nym usow e w yw łaszczeni; ziem? osób po.ua 
dśjących więcej, niż 10 00  hektęrów . W  spra 
wie * yborów  do iiż iy lu ay i prsw oć*w czycb 
jząd jest za powszeebnem  (glosow aniem  z na 
daniei j tego praw a zarów no piśm iennym  jak 
1 anaJf ibetom .

B ilK m k zt (AP). W , r td z ie  m inistró« 
M argiltm au oświadczył, iż rokow ania  w sp ra ­
wie p jfy ezk i berlińskiej trw ają  w dalszym 
ciągu.

Chjroba srcykslęclś.

Wfcdcń (AP). Arcy! siążę Karol Frinci- 
siek-Józef, rezydujący w Miramarze, podczas 
podróży do Wiednia celem wzięcia udziału w 
uroczystościach lipskich, zachorował ciężko n* 
tclądek, wakutek czego przi 1 ^al podróż i po 
wróć 1 do Miramaru. Obecnie w stanie zdro 
wia areyksięc!a aas‘ąpiło poleparenie.

Z Francyi.
Pąryt (AP) Z  powodu braków w orga 

nizicyi dowództwa w armii, wjlrryty-h podezs* 
ostatnich manewrów i rewii rada ministró* 
pokta no wił a generałowi Courbeba?sse’owi udzie 
i ć  dytiieji, generałów* Plagnola. Besse a 
Alba 7»Iirzyć dollu in istJrttw ł, ''pułkownikom 
Saint-L ienne i Eicudier udzi. ] ć dymiayi, zaś 
generała F auris.p tóry  gapwał do~m‘niatra list 
ogłoszony w gazetach, z protestem przeciwkr 
grożącej mu karze, t df ać  jpod sąd dyscypli 
na* ny.

PnfJŹ (AP 'N a  posiedzeniu rredy mini­
strów pod przewodnictwem Poincwe’go posta­
nowiono ot worz j ć  sety ę parlamentu na dzień 
4 go listopsdi.

P»U (AP). jjPcd przewodnictwem"senater* 
D biei’* został otwarty kongreę paityi rady- 
kaK.n-aocyalistycznej, ciekawy wob-c rczltóril 
wśród rsdyksów  w sprawie reformy wybór 
czej f prtwa wojennego. Lewe skrzydło pirtyi 
kierowane przezj,C  imbes’a douisga sie ustale­
nia minimalnego programu radykalnego.

G tm rsł polityk,3H3GW*■"'df-9 r J ... ,  ...
paryŻ (AP). „Rappel* Uinaje'zs konieczne 

oddanie pod sąd dyscyplinarny generała, odgrj 
igąjącfgiy role "politykami zapominającego, z* 
ieat żołnierz*m „Autorre* sądzi, iż generał 
Faurii po eześdu miesiącach, będzie kandyda 
em do parlamentu i stronnikiem J«ures’a.

Sazonow w  Paryżu-
Paryż (AP). Sszonc w rostał przyjęty jrzez 

Poinraie, Kot fsrował on z ) Pichonem 4 godzi­
ły. D .isisj Barthou wyJsje śniadanie na cześć 
Sazonowa.

Z Heroka-
M*»II ls (AP.) Ubiegłej nocy 500 maurów 

łapadło ped Gucbasenem na pozycyej biszpfń 
skie. Zabito 3 i raniono 2 ; maurów.

Cholera-
0 ł*a peszt (AF) Zanotowano 3 wjpadki 

zatlabnięcia na cboiere; zachorowali Jwai  ma­
rynarze na statku, przybyłym z dolnego Duns 
ju i kobieta, służąca w bufecie przy koszarach 
urtyleryi. Koszary izr-lowsno.

P r łt iw a  (AP). Zarząd miejski asygnował 
1 15,000 rb na cele walki z epidemią cholery 
i poczynił .Jarania u rząd 1*0 wydanie subsy- 
dyum w wysokości sumy ogólnej.

Sprawa Palicza.
BudapbSzt (AP). Redaktor „Bujapesti

Z Persyi.
Tsberan (AP). Z istat otwaity teatr ludo 

wy. Grywane są w nim prze wuźnie francuskie 
dramaty i komedye, tlómaczone na język per­
ski. Ludność uczęszcza do teatru chętnie.

Niefortunne sterówce.
J ihaMifsthai (AP), Pękł i upadł stero- 

wicc moibki ,1-2*.
J :hsnristhal (AP). O godzic-e 10 m. 15 

z rana ra  sterowcu ,1,2* nastąpi! wybucb w 
oh-wiii gdy baloa; zn«jdowsł się na wysokości 
300 metrów. W  łodzi sterowca znajdowała się 
tr-iti-ya odbiorcza z kapitanem B;n:skonie na 
żele 1 ^ałogś pod dowództwem kamtina lejl:- 

uanta Fieiera i kapitana G ut*. W szjs*y  po 
nieśli śmierć na mirjicu Z  24 ludzi załori 
zaaleziono tylko jednego ze słabemi oznakem 
tycia. Z  gondoli przedni* j 6 pasażerów wyrzu­
conych zostało z w rs k>. ś li.jioo metrów.

Sejm gailcy jtk i
LVuW (AP). Sejtn galicyjski zostaje zwo­

łany na krótkoterminową sesyę w dniu 7  7 m 
oiździemika przeważnie dis rozważenia środ- 
k i w mających na celu przyjście z pomocą lu­
li mści dotknięte! klęską głodową. Szanse prze­
prowadzenia r. f jrmy wyborczej nieco się po­
lepszyły.

Płtdttż K a tlik u w a .

M iiskwa (AP). Pr7ybył tu minister spraw 
rewnętrznycb.

[Róinc-
Petersburg (AP) W  „Z liorze praw i roz- 

lorządztń rządu* ogłoszono miętry jjinnymi 
Najwyżej zatwierdzoną uchwalę drug-ego de- 
jurcamentu Rady Państwa o udzieleniu towa 
eystwu łódzkich elektrycznych wązżotnrowycb 

<olei podjazdowych pozwolenia na budowę i 
ssolostacyę linii Zgierż — Ozorkó r, Pa bi»ntc* 

— Zduńska Wol», Łódź— Brzeziny— Koluszki i 
iu d a — riotrków.

MikctujÓW (AP). W  sprawie strajku sąd 
ikręgowy skazał podsądaych na więzienie od 
6 miesięcy do 1 roku.

Cnars jn (AP). W  klautorze B 1 iukowem 
anidi j r.ez zemstę zabiłyj rzec r*_kla*ztoru W e 
lismina

Hyga (AP). Wiceminister marynarki'zwie 
Iził budujące się warsztaty okrętowe.

P&tsrshutg (AP). M.aister spraw we 
caętrzaych io  pc rozumieniu z ministrem woj 
y  uznał za Konieczne, ateby w 19 3 r po 

wołano do aUiżby wojskowej z lic/by osób, 
zdolnych tylko do służby gospodarczej,^jedynie 

ię posiadających ulg. Z  wyników powołania 
(krutó v do służby gospodarczej w r. 1913 
jożca będzie std-.;ć, czy sptsób jjten^ należy 

stosować i nadnl.
Petersburg (AP). Redaktor „Russk la  

valida* generał major B elajew  pociąga d.' 
dpowi* dziainościi sądowej z artykułów 1033 > 

(040 redaktora Tgaz. , Russk. Z  lamia* Petrowa 
r* umieszczenie w Nr 22; ait?kułu pod tytu- 
im: »Agitacv* Młżdoturecka*, „R ysik. law a-'
da*.

Sialda Petersburska.

Data 4 p tż luern lk*  1913 f.

Weksle leimlnwwe na L e sJy r  3 m .sa  f. »t. —.—
t «  za 10 f. St. . . - 94 825
na Berlin 3 m . za i s e  m . . —
azeki za 100 aaar.................  46 32
na Paryż 3 <a za xoo fi —
Czeki za zoo fr. . . 37.19

Dyskonto [ ;eJ<?e-vr *
1*1, Państw-wa renta 
S*/t Peiyćzka 1905 r.

Pożyczka 1908 r.
(.Vł5/o Pożyczka 1905 1 
(0/c Pożyczka 1906 r.
4ł/»®ł, Pożyczka 1909 f 

lzćh4' / ,  LlŁty zatt. Szlaiih. Banku 
*/»*/, Listy załt. SzlaCb. B arku Ziem 

1*/® • . . .  
św iadectw a włeśelaASkle

W  , .
j»,/! Siwsadectwa wtośclaflskle 
4°/, Peżyćzka prem. 1864 r. .

1866 r. .
jo/, Obi. p/eaa. SzlaCh. Banku

92*), 
l»4"*—*0*'/ł
roó1 rcó '1* 

99'?*- 995/*
103 •/,
99

88r1, 89’ * 
9<*5» 
99". 

■80*1,
9' ')•

89

3)6

4>/*/„ Listy ó ir t .  Silach. Banku Zieaa 
~U Obfig. Peter sb. M. Kred. T-a. 

] '/t Obllg. KPewak. M Kred. T-wai1/*0 j

łl/_V» ■ ■ ■ •
,•/* O bi'g . Meskiewaa. Kred. T-a.

4"/, Obli*. Odesk. Kred. T-a
♦W
P-a*',

PA*/.

V ? .
4*/*o/

w ,

Besar.-Taur. B. Ziem. 
W lleńsk. Ban. Zfem. 

,  Dodalk.
KijowSk ilankn Ziem. 
Moskiewsk. „
Nlż.-Samat. ,
Pottawsk. ,
Tultk .

Cbarkow.k. .„
41/.*/, Listy Zast. Chera Banku 2,lem 
Akcye i-go T-a Żcgl. p« Dnieprze
, ,  * J K® . . .  M
Akcye T-a KauLaz 1 Merknry.
Akcye Rotyjsk. T-a Ż erl.H and l.C za .a  

„ Ro». T-a transpoTt. I a/* kur.
„ Petersburskie aHady towarowe
„ 1 -a  Ubezpieczeń „Kusya*
„ Motk.-l, a Tańskiej kole!
„ H jsk K W pronrs. kelet
„ Taosk. Wind.-Ryblńsk.
,  Poł.-Wschod. kolei
„ Kol**! podjazdowych
„ Póła. Doniecka
„ Azowsko-Donak
,  Wolak Kama). b.
,  Petecsbur jPryw. banku handl.
„ rtę/arabako-Tauryćk. .
„ Wiieńak. Z cmtk. Banka
„ ■>on»k. Banka Złemak.
„ Kij. Banku Ziem skieso

Akcye Moskiewrk „
„ Niżeror -Samar. „
„ Połtawsk. „ - - '
, Peterab.-Tulak. .

Charkowbk. „
Baklńak. T-a Naftew. . „

Kaspijsk. T-wa 
Naft. i Handl. T -a Mantasz. 1 Ko.

„ Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały)
„ Naft, T-a Br. Nobel. .
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewa .
k Ros. Azyat.

AkćyeRoS. Handl. Przemyał 
» Fetersb. Międzynar. Komers. 

Akcye Ptierab . Dyskont. Pozyczk .
„ Petersb. Prywatn.-Kom.

Banku Zjednoczonego.
Udzt/.Jj Tow. Nałt. Br. Nobel 
&kt"re Briańsk. Kopalni W ęgla 

.  Briańsk. Fabr. szyn .
Fabr. wagonów Tow. S .-let. (udziały) 
„ NaL. T-wa Hartman .
„ Koiomleńak. Fabryki .

483 
-379 
323*1* 

83»/*-83>’f 
88
83'.* 

80-  81 
roo1/1 
90* * 
89’A

8ó',<-85, I4 
Si t/4
8.3'h 

m  - 8 6 i,.>

83,l,
87
8P,«

8a'/* -83

133

56 >

386* *  

392 
147
as3 
6 6 
882
350 
672 
615
6<3
e55 

785-793

610
618

585 " 5V*
M5
435
748

3375
7j°
313

i«3»
380 
S90 

341- 34a 
5°9l'» 
47 3
378 

300 O

Tf-9 
IIJ
*5‘ 
>55

M Fabr. Malcewsk. 3T4
M Petersbursk. Metalurg 289

M Nilcopol-Mariupalak. . 285
M Putiłowsk................................ >4 ł
M R orj’- / .  Balt. Fabryki. 236
M Ros. Fabr lokomet. (B oe). 205
M T-a Odlew.ni stali „Sormewe*
■ Sulińskie i t 6
V Tahanrcskie 252
M Tulskie fabr. nabojów
M Fabr. Wag. Feniks. 126
V T-s „Dwigatiel* . S>
■ Deńtk-Jarjew *k. Metal T  a. 288
m Rot. kop. zlot. , , 85
M Leńtk. Tow. kop. zł, ,
M Lisnozow . . . , 274
p I c » n e t . . . . 298
i Bekker . . . . 123
w Głucboozierskie . . . . 282
9 „Mout" . . . . .  m —

Usposobienie *z walorami państwowymi ospa-
łe; z papierami dywidendowymi po małoćrynnym 
i słabym początku, su końcowi gi* I iy  z poszcze- 
gólneai nlcćc, lepsze; z pi calów kam i stałe.

S la M y  a a g r a s l o a a a .

iw *  4 (17) października (913 *.
8*rtls. Wypłaty • •  f f io t t k i i f  tg  1x 5875

Vaa 2.5825
Kara tnrsksiewy »  r t t i r t  >a*t aa* *ai —.— 

p cśftzka  1905 y. 99 61
4°/0 rei ta eaettwuwr 1S94 ------
Roi) | bu. Krsdyt zoo i i  21605

prywutu- 4V /o
OzfeSokleztr nierówne. 

r « r ł i - w ta !* !r  »* F t t n t k u i
C n a  ttoialżSzK , 265 635
C e n  najwyższa a67 625
4 / » t tat  ppńsiwawt -ftp- « 92 15

g</t4>/i.t/, psl/Czka (*•§ f i  ę8 8«
5*1 ra tiozk i Mfyjtka zęo* r 105 05
Dylkoato prywatno. 3 it%
UtpaSobicołc ospale. 

aa*ya.--g*'„ yoiynama /i«k« • 104
eatyśzka • 99

Uspotablenie ku konsowi giełdy lep łre . 
4«g |r,r8ą«i .—}*/„ pażyszka roayjska .g*»» • roo1)]

4* **/« faży łzk*  rofyjsk t -----
V!o#oŻ.—5J  pe*ycrka rasyjfka rro f t. 10181

S p ran y  Iwidsńskle.

Sbf.a (AP). W ojsta bułgarskie zajęły 
Warnę.

Sofia (AP). Etsporterzy w Warnie zoatali 
uprzidteni, iż grecy p ostano wił i'jr me dojuiz* 
czać stitków  bułgarskich w porty greckie i 
przyjmotstć tow a*óv bul^arsUch.

W yrik .
Sofia (AP).* Sąd 'w ojenny  skazał generała 

Totewa zV niewypełnienie obowiązku żołnierza 
w b t wie z greLimi na 4 Lta.^t wiero 7 .

GrabU i

Sof id (AP). Donoszą^z W tdias, iz w ok-ę* 
tu  B*Igradczyku czeta bułgarska ograb!* wieś 
Górni Łom.

« a t-8 tro fr i)tn lc z a -

Bumbsrg (AP). W K>rchlautrr w dolnej 
Frsnkonli apadt blplaa- Lotnicy lejtenat Koch 

sierżant Mantę zostali zabici.

Zbrojenia-
Londyn (AP). Rrąd Kaaadyjaki r wnoti 

do partaaemu bul o kredytach na spłacenie 
3 nowych pancernik ów zamówionych przez K a­
nadę w Anglii.

Echa~sprawy BejUsa
Petersburg (W ł). Według pogł/itk. de- 

partsment pclicyi |zażądał " z archiwum doku­
mentów w sprawie' awuch mordów rytualnych. 
Dnkumenty zostały przesłane prokuratorowi 
Wipoerowi.

Zatwierdzenie sta tu tów .
Petersburg (Wł.) W ydział ekonomii i 

statystyki rolarj zatwierdził statuty towarzystw 
rolniczych, przedstawione przez gubernatorów 
warszawskiego i radomskiego.

Różne-
Peteerrsburg ( Wł )  Minister wojny Su- 

cbomlinow i marynarki G rigrrow iiz ponownie 
nalegają na pow* lanie do komitetu prisow ego 
pr*ed*t*wici'il miaistrratwjj marynarki i wojny.

Petersburg (W ł) Prof. Btrendi opraco­
wuje nowy memcryał do projektu prawa pra­
sowego.

Petersburg ( Wł )  Po-«ł do Damy Pań­
stwowej Cibeidze ctrzyirał z Grodna wir do- 
mość o aresziowanu 13 robotników za orga­
nizowanie berrobocia na^Mle ekonomicznym. 
Większe ść aresztowanych — małoletni, Czcbeidre 
wysłał wfponnenionej cprawie" telegram j*do 
Zolctsriewa.

W sszyrgton  ( AP)  Wilson oświadcz) 1, iż 
postanowił zerwać wszelkie stosunki z rządem 
Chucrty.^W jiższe1] sfery|skłonne są^do^zawią- 
zmnia stosunków z powitańcami.

Rozkład jazdy pociągów
K o l .  P o l . - J a o h o d .

o d  d e i a  1 8 - g o  k w i e t n i a  1 8 1 3  r o k u >
Kuryer Fr I. I, II kl. Koziatyn, Zmlerzynka, Ode 

la odch. godz. D miecz., przych. g. 9 m. 85 z m na
Kuryer Nr 1*. I, II, III kfc Sarny, BrzoSO 

W arszawa — each g. 10 m 10 w., przycn. g. 7 w 
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k. I, n , III k l  Sarny, W llnc, Pe 
tersb- rg — odch. g. O m. 20 z rana, przych. g. O 
m 42 wlecz.

Pośpieszry Nr 7 k. I, II, III, k- 2 m le rtjn - 
ka, Ekaitrynoslaw. Sewa-topal, Mikołajów, Rostów 
Ellzsweigrad — odeb. g. 7 m. 50 w., przych g. 10

Osobowy Nr 7. I, II. III kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdoibunowo, Radziwiłłów, Brody -  odch 
g. 7 m. 30 w itr r , przych. g 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, II, III, kl. Koziatyn, Ko­
wel, BrrrSC, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
Cy, przych. g 7 m. 35 z rana.

Osobowy Nr II. I, II, III kl. Koziatyn, Od* - 
st; FozUtyn, Hum.ń; Koziatyn, Zmlerzynka — odch 
g- 12 m 50 w  nocy, przych. g. 6 m 20 z rana

Osobowy Nr 5. 1, II 111 kL Kotiatyn, Zmie. 
r rynka. Gdess; Zmler-ynka, °odw ołociy ska (I 
li kl.); Zmlirzynlm, Nowoaielica —. tdch , g.^9 m 
30 wdeer, przych. g. 8 m. 45 z rana.

Tocztjwy Nr 3. I, Tl, 1U kl "Korlatjn, Ode- 
sa—odch. g. 9 r., przych g. 9 m. 80 wiecz.
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K u r s y  P r z y r o d n i c z e
W > i l r d y  p o p o Ł d u o w e  

K u r s y  H u m a n i s t y c z n e
W ykłady popołudniow e

Towrarzsrsfcwn K u rsó w  H a u k o w fc ii  n 10842

K o I I e g i u m  H u m a n i s t y c z n e
W ykłady pornnae

K u r s y  T e c E m i c z n e
W ykłady wiec; orne

K u r s y  O r i r o d n i c x e
Z j  ;cia poranni: 1 popołudniowe

Fizyka (2LuiSy), Cbemia (4 kursy). B otanika (5 kurs.), M m eralogia. A natom . ezłow., A nliopologia  i Z ootom i*;—wSŁystYe z ćwicze­
n i a mi . —  Zęolcgia, Geologia, B iolog'a, Fizyologia, M krobiologia, Technika m ikroskopowa, A tom istyka i F/zyol ig ;« patologiczna. 
F sycbolof. mowy, M etodyka jeżyka polskiego, G ram at. h istor. jęz. polsk., Sem inar slaw istyczne, Greanat. snosirycka, N»l. i Dama* 
jao ti ( z f t. i objaś.), L ifrra t indyjska, L iterat, pow rzech., T ableau  de la iitter. fraręaise, Rom antyzm  w  Polsce, A dam  Mickiewicz, 
P cezya polska po r. 1863 Mł da Polska, K ursy praktyczne jeżyków: francuskiego, niemieckiego i angielskiego (3 ku»«y) H intory# 
s ta ro ż y t, P o czą t odrodź., we W łoszech i PoJsue, Zagad-t. z m etodyki h istor.i K s to ry a  X iX  wieku, K rólestw o K o n g re s , Ź ródła  do 
h istor. polsk., Z. irys dziej. F o k k i w X IX  w ,  Rozwój stosun. wkjśeiąósk., Sejmiki polskie, H ictorya ustr. Polak., DHeje kultury, I I -  
stc*rya sz tik i (4 kursy), Rozwój  opery, T eor. muzyki z ć-ricz. z harm on., H  sto rya  muzyki, Ekonom, polityczna, l i i "  Jo k łry n  eko­
nom  , Psychologia 3 (kursy), H isto rys filozof1! (6 kuis,), Logika i teor. pozn., Psychologia narodow , Propedeutyka filozoi., D ydakty­
ka  B adania psychol. w szkole oraz Estetyka.
Z ,ss. językoznaw stw a, Logika, T eor. przyrodnicze. P ropedeutyka, L ite ra tu ra  polska, L ite ra tu ra  pow szechna Dzieje Polski (3 kursy) 
Dzieje starożytne, D źe je  ncw o ty tne , H ist. cywilizac., Ekonom , społeczna, Praw oznaw stw o, Fizyologia ukł, nerw ów ., Psychologia, 
Pedsgogik*, Filologia, T eor. E ronom iczce i II,st. fil zefii
A ’g ‘bra, G coine^ya, Kreślenie, T rygonom etrya, M atem atyka wyższa, G eom etrya w ykreśl., Fizyka, Chemia, M aszynoznaw stw o, K ine­
m atyka, M echanika, E lektrotechnika z ćwicz, p r a k t , H ydraulika, W ytrzym ał, ruate^yał, Części m aszyn i szkicowania, Technologia, 
O brab.arkt, Kotły 1 Silniki p a r ,  O grzew anie i wentyl., S ta tyka  budowl,, Pom py i Ż eibetnictw o.
R ok I. Fizyk*, Chemia (3 ku rsy  z zajęciam i p ra k ty c z ), Z oo lo g u , B otanika (3 kursy z zajęć p ru k t.\  M ineralogia i G eologia z ćwicz., 
U praw a rcli, M iernictwo i n iw elacya z ćwicz R ysunki, N auka ogrodnictw a teor. i Z ajęcia praktyczne w cgrcdach  n a  folw arku M ory.

Rozpoczęcie w y lk d ó w  technicznych d. 15  w rześr a , w szyttkich innych —  1 Października. P rcg ram y  i z a r i iy  w kr.neelaryi: W ł d d z i i i n i e r s k a  3 / 5 .

r Z A E Z Ą D  
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu

„ S A M O P O M O C "
 I w  HIJ8WIE

ninfejszem zawiadamia pp. Członków Towarzystwa, że na 6-go 
p a ź d z ie r n ik a  r. b. o godzinie 1-ej po południu w lokalu Towa­
rzystwa, InStytuCka Nr 4, naznaczone jest n a d z w y c z a jn e  walne 

zebranie Członków Towarzystwa.
PORZĄDEK DNIA: 11312

1) kwestya zmiany § 5 Staiuu Towarzystwa w kierunku zmniej­
szenia określonego tym § najniższego ktedytu udzielanego 
członkom;

2) kwestya uzyskania pozwolenia zam<any ogólnych zebrań Człon­
ków Towarzystwa na zebrania reprezentantów;

3) wybory jednego crłonka Rady.
W  razie nieprzybycia w pierwszym terminie Członków w iluśći 
przez Statut przewidziane’, paw D órns walne zabranie, praw o­
mocne według § 30 Statutu niezcleżnie ed ilośji obecnych ciłcn- 
kow, naznacza się na 20 p a ź d z ie r n ik a  r .  b . o godz. 1 -ej po 

lo k a lu  K lubu  „OGkiWO**, K r e a z c z a ty k  AJ Ij^^ołud. w J

S i l n i k  L i ł e r n a t i g n a l
uajwygodniąj- 

s s y  

dla potrzeb

Gispodarki 
Rolnej

Sprzede z w w |

(W ,  l l f l i F l T i i m  iiH E S T E E  « « ?  l i l i i r i i i
U l i /  n n n » ! R > » .  IB o ak m a, S a m a r a ,  R y g a , C ł.ai-fców , U u a tó w  n  U, Ddems), Arras.-* 

u B D * ia c .T i Ę łr a s e r y n b p r n ,  O rn ak , f l b d y w o a to t i ,  N o«ro«N iko la jeu rak .

D n i a  lO  i  l l - g o  l i s t o p a d a  10650

L I C Y T f i C Y A
w  D ąbrow skiej H  dowU K oni J  C, W . W ielk ifgo  K s'ęcia  D ym itra 
K onstan tynow icza 2 5 1  z gó rą  kłusaków  w ierzchow ców  i koni ar- 
deóskich O pisy n a  żądacie ‘ ‘ --  - - - -
połtaw skiej g u b , B iuro.

Adres: Dąbrowska Hodowla Koni,

L e c z o ic s a  £?aśó Z io ło w a
V ! L I A  -  G R £ y  E o m IJ L

UHGilEffHM HEnBALE GOM OS OBERMEYEB.
Epesyalny nfrzrównaiiy śradek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: • g z e a o n ,  ó w io rz b o m , i i a s a jo m ,  w rz o d o m , 
w y s y p k o m , p r y s z o z p m ,  o p a r z s n i o a ,  o d m ro ż a n io m
I wszelkim chorobom skórnym. Sprzedaż w aptekach i skła­
dach aptecznych po rb. i 25 kop. zt, pudełko. P r a w d z iw e  
m 6* e r w o n e r a  opak=iw— W ystrzegać s!ę naś^adownictw! 

UWAGA: Dla osiągnięcia oetnego znako- 
mitego wyniku należy przy używaniu maści ■KdTMfflSaaralHB 
V iliaX '8me stosować znane w cr.łym świń­
cie zi- ło we:

„JłiyB € 9  35£ * B * “
D ra O b e r m e y e r a  z wizer. Siostry Mi­

łosierdziu 1 każdym kawałku.
rzy rófnoczasnsrii siosa*. cudotwórcza wylatania!
Przedstaw iciel: D a w id  h m u c n t n a l ,  l i r c z n  a , l i s n M  K r 9 .  780c

„TYG O DN IK  ILLUSTROYf A N Y “
oprócz drukujących się powieści: W i. [St.Reywoi.ia: „3NSURIKCYA* 

W. Siercszewskiego „BENIOWSKI",
nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r,

r u p t o z c i *  d ru k  najnowszej powieści

I lE N R T K A  S IE N K IE W IC Z A

„POD D Ą B R O W S K I M ”.
Świetny batalista WOJCIECH KObSAK zilustrował powieść Sień 

kiewiCza w szeregu k a r to n ó w  k o ło ro w y o h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PREN UMERA TORO W 

.TYGODNIKA ILLU3TR0WANEGO*.
Redakćya „Tygodnika illmtrovranego* n^był 1 noz .. -ałą niewielką 

już liczbę egzemplarzy znakomitego azieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ZlIG J

„Książe Józef Ponialowski“,
które prenutnera.orzy „Tygodnika Illustrowanego" wogą nabywać po 
znacznie zniżi nej Cenie R b. 1.98  ko p . za egzemplarz bez oprawy 
i Rb. 2 .S 0  k r p . w pięknej okładce ozdobionej wyciskami. Ku^-ty 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

O PUŚCIŁ P R A S Ę  ZESZY  T 1 (XVI-t>) TO M U  Ii-go.

j f t j i i  PindmiijA i n  i
TRESCi

P o o zą tk i pa.oaw an la  A le k s a n ­
d ra  I (1801—1806). W stąpienie na 
tron Aleksandr* 1.— Pierw szo zarzą 
dzen a.—Obchód aoronacyi w W .l- 
nie.—Zmiany w podziale i zarzą łzie 
administracyjnym ziew litewsko ru­
skich Pobyt Aleksandra I w  W ii 
nie.—Zarys stosunków prawno-poli- 
tycznycl społecznych i ekonomice 
nvch.—Życie towarzyskie na Litwie 
i Rusi.—Sprawy edukacyjne: uniwer­
sytet wileński i szkoły. — Liceum 

Krzemienieckie.

P R Z E W O D K IK  P 3  K R O L . P O L S K .  zawier. wsz. »*iejsc«w. ze wskaż. guh ,pow., gm., par. sądu
poczty, telegr. st kol, z odle.gł. 2 duże temy rb. fi, w nor. 10- 

P o  12 m a p  i t y l e ż  s t r o n i o  o p la u  Nowe IV wydanie uzupełń. Djża ścienna kol. iI05X135ctm.)T L A S Y  wsz. części śv.'ir,ta kap. 60
po3zczcgól. Kraj Europy k. 60 

obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2.
Y l  A Q  iltistr. pogląd.-krajoznawczy K ró- 
I I N O  lszt«r«  P o n j ie g a .  85 map,

300 ry s , z opuem. ozd. opr. rb. 10
T l  i i  “Z W  0-'b W arszawsk r. 1 50, -taifrk.
I L H  J l  k, 75. Kieleckiej k 75, Lubelsk. 

rb 1, Płockiej k. ZŁ, Hadosnskisi k. 75,
Siedleckiej k. 90, Suwalskie} k 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Folsklugc rb. 1.

Opracowane I wydana przez / •  M . B A ZEW IC2A , W a r i i a a a ,  h a z w l e o k e  9 , teI 132 01.

Ik P A  * w ' ,‘ het podklejenia rb. 2 kop. 50, 
“ i f A p e l s l i .  na płótoie rb. 3 kop. 50, z tecz­
ka rb. 4 k. 50, 1 ikfer. t  wzdkami rb. 6. Wydanie M 
tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 101, na ^  
piótn.r. u 20, zwałk.  r. 3.50. Wsgyst. z cznacz. a 
titiss , osad, wsi, rzek, gór, dróg :«eiazn , bitych ■ 
i zwyc.-., oraz p d z . adimn. da~azo duża ścienna o 
kdor. (:15X155 tir ..)  3
A t  A L itw y  rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 

‘ ■ R u s i ką r. 6,50, lakier. 2 wałk. r. 8. 
At*A P ć ła r y ip u  S s łk s A s k i s g s  kop, HO.

Biblioteka
Bibliotska
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

paini îkśw
paiiipikój
painietriików
pamiętników
pamiętiiików
pamięjiiiKów
paffiiętoikow

tna na Crlu ze**razowanfe tycia pslskiego i litewskiego w p ize frN śd  apc- 
wied. i*ucgo przez świadków ui J  tych.

ose js  ie ofetzae Całej dawnej E zeCiypospoihej Falskiej.

da czytelników pełny wizerunek Czasów i ludzi 
odmiennych su-., metw i różnych poglądów.

oświetleniu Szi-łaCzy

każdy pamiętnik spracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his­
toryków i uCzenyih polskich i opatrzony treściwą przedmową.

Jako wydawnictwo pi rjM yCzne wychodzi i i»  nu miesiąc w formacie książ­
kowym, objętości 200-L250 st#. druku z licznymi portretami i lluatraCyami.
W A PU N kl PRz,ED .'LA T'\, w Kijowie roez. rb. 8, półrocznie rD. 4 kwar: 
rb. 2; ra gran.ćą rocz. rb. 10, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 2 50.
ttl*  p r e n u m e r a t o r a  0  ^ O z f rn n ik a  K llo w u k lo o p "  rocznie fb 7
póiroczuie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75,

P renum eratę przyjm ują: A cforsk iracy*  „ B t b l i ó ł a k i  e n i ę ł n i S c ó t t ^ s  W ilno, p rosjifik t S -to  Jer 

sk i Nfi 28, oraz A dm ialstracya n S S a i e n n i k t t t  K i j o w a k t a p "  w  Kl]i>wl9i K. BbsuŁdtyk Nfi 38
9 a o a s g ś t o * y  y r M p t k t  n o  ż ą d a n ia  n e a p ta t  nsa< 560

Jtotcl-peiisyoaat.
1.80. Eleatr. ośwleil.

Górskiej i Lu owitLktej, vyar»zawa, 
Sienna Nr 5, te tif. 114—42. Poko­
je od rb. 1.2 1. Utrzyw. c tł idzienne 

wanna orai  w indi. K d o h n l a  w y k w in tn e .

W Y D A W N IC T W A  R O K  I V .

»- n 1* rn v t *wi t ri *„ ri % s / /* L ■* d.

L‘ & * y Dr. Gsspatl
dia wyi obu dachówek ce­
mentowych prac* ją w t«- 
fiącach przedsięb orstw 
M.iszyny dla »yr*bn pu­
staków. Maszyny dla wy 
robu dachówek Cemento­
wych. Maszyny dia wyrowu 
rur drenowych. Formy ula 
Schodów, rur, ałupów 11. d.

KaSW-BiwiniSis
Markstadt (Nitmcy).

Broszur* Iśa 313 brzoł.

K A Ł i E H D A B Z
Encyklopsdyczfis-Praktycłfiy 

na rok 1314
w yizedl z druku i zawi*ra: *fo kilkudżiesiąt artykułów , tnnó* 
stw n norad  i w łkazówi V D rattyrznych, m«D, planów , zesta­

w i a  atatv»tvczaych i t. p.

11326

200 illustracyi:

PORTRETY i ILUSTRACTR: 
Adam Jtsiążę Czartoryjski.—Fronton 
ratusza" wileńskiego —Aleksander I.— 
L tontjust Bennijzsen. — T raiispartu , 
Akauemii W jltńskiej w dzień ob-| 
chodu kor-iracyi Aleksandra I w : 
Wilnie.—H chua z Massilskich 1 tao 
v„to Ksrolowa ks de L*gne, II-do - 
vcdo Winceatowa hr. Potocka—W i- 1 
dok Zakrętu pod Wilnem w począt i 
kaćh XIX w. — W alc Lemsiue’a — j 
Aloizy Sulistrowski.—Stanisław-Woj i 
ciech Mirski — M.chał Narbutt. — M:- 
dy koniece m ędzy 1800 a 1810 r. ;

portre tów  oraz n ltz n ie rn ie  ciekaw yth 
kartografii encyklopcdy^zno-atatystycz* 
no-por ó * nawczycb.

Szczególną uwvgę  zwrócić r a ie ty  n a  artykuły: „Stulecie sło­
wnika Polskli g o “ S. B. L indego, „K tiendarz w Polsce*, 
„A tnie św iata*, „A m tnach  panujących*, „Śmtn ośw iaty na  
ś flecie* , „Analfabetyzm  w Europie*, „Perlawecily na św ię­
cie*, p rzet»ysl żydowski w Król, Pol.*, „M ijątki sprzedane 
obcym ", „Przew odnik dla turystów *, o raz  n a  n a d e p
bogaty , s ła n o w ią sy  speAyalitoń^ „ n r c j N i -
K K “ ,  azial « „  d  -n o t: :  encyklopedycznych, w opracow aniu 
najcelniejszych pisarzy. Dzisly naukow e pod redakcyą spe-

c y i’ist5w.

Co n a  z c s * ; t u  kop 3 9 , x  p r z e s y łk ą  4 0  kap . L la  p re n u tn e ra - 

t o r ó a  „O a ia n a ik a  K ijow akiega*" o e a a z e a a y t u  kop. 2 3 , z  p r z e -
!aytką kopa 30. \ \
i

X i .nó w iania w r a z  z  o p ła tą  a a  6 z a a z y t ś w ,  12 z e s z y t ó w , 2 4  
z e t z y t y  p r z e jm u je  A d m in ie tra o y a  „D z ie n n ik a  K i.o w s k ie g o ” .

zaw ierający na  to wszelkiego rodzaju inform acye k iienda- 
izow o-astroeom ic;ne, geograficzce, etnologiczne, polit-czr;/', 
cbronolcgiczae, histeryczne, statystyczne i t  p., p  f i«E" 
nien  zn a jd o w a ć  s ię  w e  w sz y s tk ic h  dom ach

p o l s k i c h .

fe-i 6 0 ,  w osracie kartonowej Sr. 8 6 .

Szala
Przudy
Btuzki
Filarka
Ż ^ t l o t y

Szlafroki
Halki
Tryk o ty
Mowa

od

77

77

77

7i

0.75
2 2 5
2.00
2.70

12.00
14.00 

4.50
2.00

iii lima H iiM iip
w KIJOWIE, Kreszczatyk 29. w WARSZAWIE, Ma fałkow ska 119.

POLECAJĄ O S I a TN £ NOWOŚCI:
W G 0DZIKAC4 MĘKI. Spo­
wiedź duszy kobit ty. Powieść 
St. J. Wrzosu, autor* .Grzechu 
Miłotci", pr.swięcon» któ­
rzy w miłości męczyć się mają*.

_  C sua Rh. 1 —
teR łA Ź O Z lŚ T A  KOC. P o^ -ięB  
obyczajowa z życ<a artystów 
poLkicb. Napiiai Juliusz Ger- 
mnn. Cerle Hh. 2 50 ko.
KOBIETA w  MASCE- Nowde
Heieny 1< ilochoujskiej. Okładka 
rysunku prof- Żelecbowski-go.

Crua Rb. 1 50 kp.

654 OOOf C HAAPtY TUR-
S 5 IE J . Pow ksć z *}C*a » ło - 
dtieey s udenckaj n* obczyźnie. 
Naj.ńsił Czesi. Halicz.

Cen* Rb. 1.60 kp.
Ł a l ą o z  MARYAsłl. Obrazek
z życia parafiańszczyzny kreeo- 
wrj. Napisał Adam hr. Rzewu-. 
sbi. Cena Rb 1.—

OHOC ZAKAZANY. Powieść 
kryminalna z życia irystokracyl 
polskiej. Napisał L. Romocld, 

Ctna Rb. , 80 kp.

O P I S  P O U I A T U  K IJ O W S K IE G O .
Napisał Edward JlulikowsUi.J Przejrzał i podał do druku Maryan 
PiĄiefH. ______________________ ____________Cena Rb 180 kp.

r A i r ą f M l A I  K f t A N C iS Z K A  A O N A L l iR lŁ G U .
iWspomciem* z lat 1S19 -1823 a ówczesnych rcd ćh polskich na 
Kreszch). Wydan e drugie z peitretem  autora ■ orzypisami D-*a 
Henrvba UłaBgvB3.  [ Cena Rb. 2 40 kp.

P O L S W  S ł  A H  P O S S A D A N IA  N A  R u s i .
(Krsi. Ludność. Ziemia) z 1 l-m a tablicami statystyczneait. Napisał
Joachim B a rtoszewicz    [_______ Cena Rh l —

NA PRO W IN CYĘ W Y S Y Ł K A  Z A  ZALICZENIEM .

Echo literacko>artystyczne
Od dn i-go  października r, b przechodzi na dwutygodnik i w y­
chodzić będzie J-go i ^5'S0 każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty- Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz­
nej, atudya literacrie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden- 
cye, obs-errą bibliosrafię orar kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. W spó’pt»cow- 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i litefktów- 
W  najbliższym czasie „ E C H O 1* rozpoczyna druk noweli W . R e y .

T o n t a  ot&z  studyum o Ż E R O M S K I M  J . L a r - e n t o w i c z u .
A D R E S R E D kK C Y i: W arszaw a S zp ita ln a  Nfi 12.

Cena prenumeraty w W arszawie rocznie 6 rb.

„ na prowmcyi „ j

.  za granicą „ 8

O głoszen ia  p rzy jm u ją  s ię .
10339

P R Z E J A Z D E M

Ę n  wuy | p :ift.L  0 rzBwa opalawego
E w  W  J .  P O Ł U J K H A  na Przystani.

N A B Y W A M
Karpie dwuletnie

—  — Przystani. 
Nabiereżno Łu^ow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze.

11425
Srtuczne, używane, połamane] 
po cen.ch wysokicn d o  3 , 

r u b l i  z a  z ą b .  .
m a  <hwne 3 , 6 i 2  r u b .  H * ’0Ciki) | ś  do nabycia na yrott. 

H lip U J U  t  < « e ł» . Stare ztoco j Stacya kclcjowa, pccztov .  i telt - 
i platyre po ctnsch  wysnęich. fgraficzna Bożanka,^majątekKoflzliKi. 

B iu ro  p ł t w n a  w* 8 t . - P n i e r s . j  11280
b u r  j u ,  O ś d a le ł/ i .lltiik w  *, 4  
d e o a , J h a r k a w ,  h y g 1, S to k  

hoJiir- i KOBłe-śhago.
Adr-s w Kijawłr: Aia*rylóabo-BIte-. 
ą o w ie o a c c e ż a k a  Jte 123 n > 9-
G. G llberg. 11417

ft-l .wlo śtnietanSowe świeże 44 i 
S*» 48 k. MłJtOSolonr 38 k. Sybe­
ryjskie 42 k. funt. Bryndz* 20 k. 
Maga*. Wasiekiii*. W'-Wasy)k. 8.

W y b -
croTf go gatunku .tyb? yiskie 1 na - 
rys He 3 8  * 0  k. f. MASŁA M ą . 
vVOXOt\]G vVA: K reslćy tyk  10. M.- 
8ł.*gowie.iZćzcriska 50, telefon 17-01.
UweJzw S ia n o w o , k lio n te k  B 

K R A W I E C  I

S j J j R J .  WOJCIECHOWSKI

w oprania kartonowej
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

11493

I

112

rysunki 
i modele.

i
J.
4  P / o ł  e z n a .

p r z e n ió s ł  s ią  11058
15. M-Źytomieasł^a 15.

w. 2 bel-etage wij. frontowe I
Majątek polski

15C0 dziesięcin L ," g’S .
wołyńsk ej guberni do sprzedani* 
Suczeeółowa wiadomość w biurze
L. Zdiolswski I L  Griibawski
P r o r e z n a  9 - 11455

Sprzedam na Podolu
58'/* dz. u-od-ajnej gleby w 6 ks- 
wał3aCh, blizko położonych. 23;, dz. 
nadyby nad Fnieatrem, 131 dz. wspoi, 
ubsciów i włyn ze stiłą  wodą o 2 
stat. razem z* 32000 rb., 10,000 rb, 
można u,a hypotekę. V> dzierżav7ie 
po 25 i pół rb. dz. pozoSt 5 lat. i  łyn 
300 rb. Od st Oknicy 7 w. Pro n 
Komunik, parest. W yborne letnisko. 
Na szczegółowe informacye załączać 
maiki' Adres: adwokat Stanisław 
Brzozowski, Winnica. 11481

A  r a k ó w  115,7 
* e n sy c n a l „ S a v o y ”
ul. ^Mcpniczan 2 2 . I. p.

urządzony z komfortem, oświetlenie 
elektryizne, łazienki, i telefon, ku­
chni* wyborowa. Ceny przystępne.

i ^ i w o  m c y "  S S T S :
ki zaułek Nr 6, telef, 17 88. Reko, 
mend. nauczycielki, bony, efic-ra] - 
rźeiftieśl. I w«zelką służbę domową 
W jpólne mieszkanie dla poszukują­
cych praCy młodych katoliczek p. n. 
„SiUron ska św. Jadwigi*. Troirki 
złu łd r 6 m. 9. 584
n g ro d n iK  z teoryą
v  or»Ktvka w Rosvi

długoletnią
p-aatyką w Rę’syi i za granicą, 

żonaty, poszukuje posady. Świade­
ctw.’ bardzo dobre. Stacya kolejo­
wa Siobcsdza, ogrodnik W. 1u343
r j o ś w i a d o z s n a  nauczycielka mu- 
u  zy ii poszukuje lekcyi, przygoto 
wuje do konserwatory-n . UTnltrow-
sk* Nr 23 m. 18 listownie 11485

R ian lo tlca , uczenića konserwate.
|  ryum, przygatawia i o szkół muz 
1 konserwatoryum. Adres: w Zakł 
Fotogr. W. Męczeńskiego. 11501

U ły c h o w a w o s y i i i  nauczycielka 
*w poszuk. posady. W .-Włodzimier-

ska 76—J f. N 11525

ISauczyciejka świadectwami
poazokuje lekCyi pilskiego języka 
oraz korepetycyi od 1 do 7 klasy. 
Michałowska i 8 -n 11 J, p. U538

r* brai_  cenny cio sprzedani* 3X2'/* 
u  firsz, kopie obrazu Ribeyra .Z ło ­
żenie Chrystus* do grobu1-. Mizoła- 
jowska Nr 11 m. 29 115.52
poszukuje się k o r e p e ty to r a  na
* wieś (5 k). real.). Wiadomość: W. 

Żytomierska 4 ra. 12 a. Godzina 3-4.
11569

Do w y d z ie rż jitia iiea id  folwark 
Hosrcłów, włodrim 'erskiego po' 

w i.lu z remanentem żywym i m ar­
twym w ilości 583 mergów na lat 
12. Zw racrć się do właścicielki p 
Surineniowej, poCz. Hor ochów, gub. 
wołyńska. 11529

W s a K y s t t M m
przyjczd- |M qol’ poleca się pierw- 
nysc do UilCoJ szorzędny hotel
P ° !- D ln h n lic i/1 vis a viS teatru 
■Li „niblEUllCU nfiejskiego. W i­
dok na rsorze. Pokcje od rubla na 
dobę. Restsrscya, wanny, czytelnia 
na miejscu, owiaiło t le k tr j-z n ;, 
włiścic.cl Stanisław Borzęcki. 11355

Ri v  i 8 r a W f o s k a
S f .  j l l a r i a  K e r w i

Pm,Zii „furora”
Położenie zachwyusjaće. U r/ądte- 
nic m oierne. Kuchni* polska oraz 
dyjetetyczna. Nie przyjmuje się 
chorych tuberkulicznych i z cho-o- 
bami zakaź aemi. WłaćCicielks: Ma- 
rya Sulima Popielowa 11395

ZAKŁAD PDŁOZMICZY

P, G. Iwaszkigwiczowej
Lwowska Nr 33. Telefon 15 40

11227

T>wo Pomocy S tu d  Polakom 
U niw ersytetu K ijow skiego. Blu- 
0 Pracy polecą studentów, jako 

korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowtiików biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

VII ki,”|Joz-oa szkoły handlowej 
daje lez.Cye. Zua dobrze język 

polski 1 obce. Prorezna 14 m. 11 . 
J. K. . 11441

1 f . n  r u &« zapłacę za wyrobienie 
I U U  pofady w biurze. Znam po­
dwójną buchaberyę i n tm  chlubne 
świadectwa. Michałowska 15 m. 7.
C' M. U582

Gc o m a t r a  (b. Topograf) W łady- 
£'p'v Siaorowlcz,, N.emirów gub. 

podtlsza. 11581

N auozyoleife/i z muzyką, f auCu- 
sti-u, niemieckira pt tygotowuje 

do klasztoru, pensy i, szuka posady. 
Żytomierz, S. F, poste-restante. 11547

J U  f r a  nouslr.."i v /prrst przybyła, 
w_ borne świadectwa zagranicz­

ne, Szycie, roboty, doskonaja orto­
grafia. „Promień", W arjzaw a, Mar­
szałkowska 119, teł, 181 90. 11579

8 1 1 H O R !«s
P.e.iam i "atę ł tR *8o w » ib a  Kfr 

Jsorsfctogo*e ursyjmuj*
K sięg ar­

nia A. Porowskiego
Redaktor odpowiedzialny Z i ^ m u - n t  R J o t t o w s k i . D ruL arn ii Polska w Kijewie, Kruszczatyk tŁ  38, W ydaw ca A n t o n i  Z i w l c ń u k i -


